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PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów *Gazety 
Polskiej.” 


Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna- 
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry “Gaze- 
tę Polską” na cały rok, pre- 
mię czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Po- 
wieściowychi Historycznych 
jako też do Na?ożeństwa, 
za dopłatą 10c. na Z 
syłkę tejże premii. Jeże- 
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygo tnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę. 

śe książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po- 
nad dolara kosztuje i przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
namentem. Naprzykład: Kto 
sobie bierze w premii 
Słownik z 
% EE Falieza SiE 

odski, który kosztuje $4.- 
ae e oe 8100 
= premię, a $3.00 przysy” 
a razem z prenumerata 1 
dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż- 
Bzej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonen- 
ci "Gazety Polskiej.” 

„Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roky $1.25, na kwar- 


tał 75c. 

"Gazeta Polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
81.50 na pół roku. 

Katalogi Lg i obra- 
sów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie. 

Władysław Dyniewicz. 


N8Z PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLEKTOR 

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetę Polską i Książki, na co 
wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
cnie za "Gazetę Polską” w Adams, 
Westfield, Springfield, Chicopee 
i okolicy, Holyoke, Webster i 
Worcester, Mass. E 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetę Polską, idą- 
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upowaźnią swoje 
żony 88 zapłacenia abonamentu, 
a oabiorą Zaraz niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa- 
dnie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz. 

Pan B.Downorowicz będzie kole- 

ktował w całym stanie Wisconsin. 
Władysław Dyniewicz. 


Wiadomości Zagraniczne. 


kRozruchy w Chinach. 


HONKONG,17 kwietnia — 
Kuryer, który przyleciał do 
Kantonu przywiózł władomość, 
że cała armla, chińskiego ce- 
sarskiego wojska, którą do- 
wodził marszałek Su, w sile 
2000 ludzi wysłana przeciw 
powstańcom wpadła w zasa- 
dzkę i została doszczętnie 
rozbitą. Zołałerze albo pole- 
gli, albo okryci ranami do- 
stali się do niewoli. 

Sytuacya w południowych 
Chinach staje się w ogóle z 
każdą chwilą groźniejszą. Wi- 


olsko-Angielski i 


1001.00 


cekról Kantum telegrafował 
do Pekinu, aby mu natych- 
miast posłano posiłki. Panu- 
je także wielka obawa o je 
nerala Ma, o którym także 
słychać, że zaginął. 
* 
* * 
Filipitozycy kapitolują. 

MANILA, 17 kwietnia. — 
Jenerał Chaffe przybył do 
Calbayog, na wyspie Samar, 
gdzie w obecności jego 400 
Filipińczyków złoży broń. Na 
czele tego oddziału stoi puł 
kownik Guevarra. Jen. Bell 
donosi o poddaniu się trzech 
kolumn pod jenerałem Buna- 
lem. Kolumny te trapiły 
nieraz Amerykanów, więc pod 
danie się ich uważane jest za 
rzecz znaczną. W dodatku 
przysięgli wierność St. Zjeda., 
jeden jenerał, dwóch pułko- 
wałków, ośmiu cficerów szta- 
bowych, 18 porucznłków, 75 
strzelców, 200 łuczników i 
400 członków tajnego stowa- 
rzyszepia. Dotychczas umarło 
na cholerę 530 osób, młędzy 
temi dwóch Amerykanów, a 
jedaym jest lekarz wojskowy 
Meacham. Smlerć jego wy 
wołała tu ogólny smutek, gdyż 
jedzie właśnie do Manili ro- 


dzina jego na transportowcu 


McClellan. 


S TWÓR ka im 
Wszyscy strajkują. 

BRUKSELA, 17 kwietnia. 
— Wczoraj do większych za- 
burzeń nle przyszło. 
miast liczba strajkierów potę- 
żnieje. 

W Charleroi strajkuje 60,- 
ooo robotników; w dystry 
ktach centralnych 27 000; w 
Vorinage 26,000; w Luettich 
30,00; w Bevkers 8,000. 

Wczoraj spaliły się huty 
szklanne w Courcelles; szko- 
da 600,000 franków. Zacho- 
dzi podejrzenie że ogień był 
podłożony. 

Książe Albert następca tro- 
nu belgijskiego stol na czele 
wojska, zdecydowany prowa- 
dzić go na lud, gdyby zaszła 
tego potrzeba. 

Do rad nad zmłaną kon- 
stytucył nie przyszło. W sa- 
mej Brukseli liczbę strajkują- 
cych robotników obliczają na 
10,000. W całym kraju powie- 
trze ciężkie. Wszyscy ocze 
kują jakichś nadzwyczajnych 
wypadków. 


. 
* * 


Zamordowanie ministra. 


PETERSBURG, 17 kwie: 
tala. — Wczoraj o 1-szej w 
południe młody człowiek zbli- 
żył się do ministra spraw we- 
wnętrznych, w korytarzu pa- 
łacu ministerstwa, wydobył 
rewolwer i strzelił do niego, 
raniąc go śmiertelnie. W 
godzinę potem minister już 
nie żył. 

Sprawcą zamachu jest stu- 
dent, którego dla tego wpu- 
szczono do gmachu minister 
stwa, gdyż przybył w prze- 
braniu adjutanta, Spotkał się 
oko w oko z młaistrem na 
schodach i strzelił do niego 
z bliska. Student oddał się 
w ręce policy, której powie- 
dzial, że nazywa się Balsa- 
hanstt, że studyował w Kijo- 
wie, gdzie został skazany na 
przymusową służbę wojskową 
za to, że brał udzłał w roz 
ruchach roku 1991. Naste 
pnie ułaskawłono go, lecz nie 
pozwolono mu kończyć stu- 
dyów w akademii, więc zem- 
ścił się na ministrze spraw 
wewnętrznych. 


Nato- 


Dymitr Sergewicz Sypiagia | o jeneralnej amnestyl I co- 


należał do najwyższej arysto 
kracy! moskiewskiej, płasto- 
wał rozmalte urzędy przez ca 
ły szereg, lat, Jest on po- 
tomkiem rodziny, która po- 
siadała znaczenie i wpływy 
już za Piotra Wielkiego. Za- 
bity minister rozpoczął ka- 
ryerę polityczną jako sędzia 
mirowy, szedł prędko w górę, 
bo w roku 1856 został gu- 
bernatorem charkowskim, w 
roku 1888 gubernatorem kur- 
landzkim, w roku 1891 gu- 
bernatorem Moskwy, w roku 
1893 pomocnikiem ministra 
posiadłośzi carskich, a w ro- 
ku 1894 pomocnikiem mini- 
stra spraw wewnętrznych. Wre- 
szcie sam został ministrem. 
Był on ulubieńcem cara | 
wiernym wykonawcą woli je- 
go I planów. 
* * 
Przyjmuje zaproszenie. 

PARYŻ, 17 kwietnia. — 
Prezydent Loubet otrzymał 
własnoręczny list od prezy- 
denta Rooscvelta z zaprosze- 
niem, by rzecz pospolita fran- 
cuska wzięła udział w odsło- 
nięcłu pomnika dla marszałka 
Rochambeau, które nastąpi 
dnia 24 maja w Washingto 
nie, Wczoraj ambasador Por- 
ter otrzymał odpowledź, że 
rząd francuski wyśle na tę 


uroczystość - jenerała armii, | 


admirała marynarki | repre- 
zentanta ministra spraw zagra 


nicznych, Przybędą onl do 
Ameryki na statku wojen- 
nym. 


* * 
Ku czci MoKinleya. 

PARYZ, 17 kwietnia. — 
Tutejsza kolonia amerykańska 
urządziła w gmachu ''Opera 
comique” przedstawienie, aby 
pomnożyć fundusz potrzebny 
na budowę pomaika dla Mc 
Kinleya. Na przedstawienie 
to przybyli prezydent Francyi 
Loubet z ż>0ą, minister Del- 
casse I Inne francuskie zna- 
komitości. Ambasador ame- 
rykański Porter czynił im ho- 
nory. Loża prezydenta była 
udekorowana w sztandary a 
merykańskie i francuskie. Pu 
bliczność zebrała słę bardzo 
licznie. Widziano między in- 
nymi McCormicka, ambasa- 
dora amerykańskiego przy 
dworze austryackim, księżni 
czkę Dino, Jana Reszkego i 
W. K. Vanderbilta, 

* 


* * 
Widmo rawolucyi. 


WIEDEN, 17 kwietnia. — 


| jeśli Rosya nie znajduje się 


w przededniu rowolucył — to 
w każdym razle  zarządzi 
ostre środki przeciw rewolu- 
cyonistom, którzy stali się 
bardzo czynni w ostatnich 
sześciu miesiącach. Z kraju 
cara donoszą o coraz nowych 
rozruchach. 

Ogólnie przyznają, że ucisk 
Finlandyi był grubym błędem 
— atoli zdaje słę, że fakta 
dotyczące Finlandyi I Finland 
czyków umyślnie w Rosyi 
przekręcano, 

W Petersburgu zdarzyło 
się niedawno, że żołnierze, 
którzy miell rozkaz rozpędze- 
nla. zebranego tłumu — od- 
mówili wprost posłuszeństwa. 

* 


* * 
Pokój czy wojna? 
LONDYN, 17 kwietnia. — 
O ile wladomo, rokowania po- 
kojowe zostały na razie przer- 
wane. Nie ogloszono tego 
co prawda urzędowanie. Jeśl 
tak jest, to widocznie Anglicy 
odrzucili propozycyę boerską 


fnięciu dekretu banicyjnego. 
Boerowie nie chcą opuścić 
towarzyszy swoich z Przylą 
dka, którzy z nimi razem 
walczyli. Atoli lord Milner 
zawładomił gabinet angielski, 
że lojaliści w kolonil Przylą- 
dka gwałtownie sprzeciwiają 
slę temu, aby amnestya była 
rozciągnięta na buntowników 
z ich kolonii. Ogólnie tu są 
dzą, że ci rebełanci powinni 
być ukarani, atoli kwestya ta 
nie powinna stać na przeszko- 
dzle zawarciu pokoju. Dekret 
baolcyjay był i tak grubym 
błędem, gdyż celu nie dopiął, 
a rozjątrzenłe wywołał. No 
wą pożyczkę angielską rozku 
puią prędko. 

Lord Kitchener donosi, że 
w obwodzie Klerksdorpu wzię- 
to do niewoli od dnia u1-go 
kwłetnia 130 Boerów. 

(Kitchener tyle już zabrał 
do nicwoli Boerów, że liczba 
Ich śmiało wyniosłaby milion 
jeńców, a ludność boerska 
ale wynosi więcej jak milion. 


P. R. 

LONDYN, 19 kwietnia. — 
Według urzędowych wiado 
mości, co do warunków po- 
koju w południowej Afryce 
świta jutrzenka nadziei, że w 
przeciągu miesiąca umilknie 
tam zupełnie odgłos surm bo- 
jowych. 


Większa część delegatów 


boerskich oświadcza słę za 
przyjęciem anglelskich propo 
zycył pokojowych ł cała spra 
wa zależy tylko jeszcze od 
wodzów boerskich, aby przy- 
zwolili na podpisanie warun- 
ków pokoju. Rządowy przy- 
wódca w parlamencle angiel- 
skim, Balfour, przedłożył wczo- 
raj izble niższej następujące 
sprawozdanie: 

Po odbytych dwóch konfe- 
rencyach między anglelskim 
komisarzem w południowej 
Afryce, lordem Milnerem, lor 
dem Kitchenerem i boerskimi 
delegatami w Pretoryi, zgo- 
dził się lord Kitchener na 
zwołanie zgromadzenia | wy 
boru reprezentantów z pośród 
wodzów boersklch do obra- 
dowania w sprawie pokoju, 
pomimo to jednak nie przystał 
na zawieszeale broni z powo- 
dów wojennych. 

celu wykonania tego 
zamiaru wyjechali wodzowie 
boerscy z Pretoryl. Balfour 
dodał, iż porozumienie się 


władz angielskich z przywód- | P 


cami boerskimi nie może prę- 
dzej przyjść do skutku, jak 
w przeciągu trzech tygodni. 


* S = 
Z Filipin. 

MANILA, 17 kwietnia. — 
Na wyspach Luzon I Samar 
został dziś pokój przywróco- 
ny, natomłast wojna grozi 
wybuchem na wyspie Min- 
danao. 

Jenerał Chaffee postanowil 
ukarać morderców żołnlerzy 
amerykańskich na tej wyspie, 
tem bardziej, że naczelnicy 
szczepów zajmują groźne sta- 
nowisko. Wkrótce zostanie 
na tę wyspę wysłany pułk. 
Baldwin, na czele 1,200 żoł- 
nierza. 

Wojna na wyspie Luzon 
zostala wczoraj zakończona, 
kiedy wódz Malvar poddał 
się. Więc przywrócono po 
kój w prowincyach Laguna, 
Batangas, Tayabas I Cavlte. 
Obecnie niema na wyspie Sa- 
mar zbrojnej opozycyi przeciw 
zwierzchalctwu Stanów  Żje 
dnoczonych. 

Poddanle się jeńerała Mal 
vara kończy długą I ciężką 


kampanię, do czego w zna- 
cznej mierze przyczynił się 
jeneral brygady Bell, który w 
grudniu ustanowił tam obozy 
koncentracyjne, różniące się 
od obozów Weylera jak dzień 
od nocy. Filipińczyków tra- 
ktował bardzo grzecznie. Mie- 
li onl w obozach podostatkiem 
wszystkiego | nigdy przedtern 
tak dobrze nie odżywiali się. 
Obecnie wszyscy krajowcy 
wracają do zagród swoich. 


* 
* * 


Z Watykanu. 

RZYM, 17 go kwietnia. — 
W obec podeszłego wieku i 
słabości papieża Leona XIII, 
rozpoczął się ruch w kole- 
gium kardynalskiem w kwe 
stył oboru przyszłego pa 
pieża. 

Koległum podzielone jest 
na dwie fakcye. Na czele 
jednej stoi kardynał Rampol- 
la, przywódcą druglej jest 
kardynał Vaunutelli, Ten o- 
statni I kardynał Gotti zdają 
się mieć najlepsze widoki o 
boru. Atoli inni  aspirancl 
twierdzą, że za Leona XIII 
umarło już 150 kardynałów, 
że papież jeszcze lat kilka po- 
żyć może, a że w tym czasie 
wielu ambitnych kardynałów 
umrzeć może. Więc utworzą 
się znowu nowe konstelacye, 

Arcybiskup Falconi, obe- 


cny delegat papieski w Ka- | 
A Kaile r- | szło się bez zakończenia. Straj- 


nedzie, zostanie następcą kar- 
dynała Martlnell'go w Wa 
shingtonie, w październiku. 
Papież dla tego wyśle go do 
Washingtonu, że włada do- 
skonale językłem anglelskim 
| zna kościelne stosunki ame 
rykańskie na wylot. 

* p * 
Ze stolicy carów. 

PETERSBURG, 17 kwie- 
tnla. — Tutejsze koła po- 
stępowe nie tają radości z po- 
wodu udania się zamachu na 
ministra Sipłagina. Zmarły 
był uważany jako włdoczna 
głowa olbrzymiej reakcyjnej 
bandy urzędniczej, która wspie- 
rana przez kościół prawosła- 
wny, jest zaporą wszelkiej 
wolności, postępu I ośwłaty w 
kraju. 

Sipłagin był głównie po- 
pierany przez wdowę po ca 
rze Aleksandrze III, która ma 
taki sam głos w radzie ko- 
ronnej, jak car, z uwagl na 
to, że tenże nłe ma męzkiego 
otomka. 

Od kilku miesięcy koła li- 
beralne toczyły przeciw nie- 
mu zaciętą walkę i starały się 
skłonić cara do usunięcia mi- 
nistra powszechnie znienawi- 
dzonego. 

Sipiagin mimo olbrzymiego 
majątku okradał skarb publi- 
czny i wydawał masę pienie- 
dzy. Niedawno kupił np. z 
funduszów publicznych świe 
cznik za 50,000 rubli i kazał 
ten wydatek wstawić na ra- 
chunek tajnej policyi, 

Opowiadają, że gdy donie- 
slono carowi o zamordowaniu 
ministra, przyszedł szybko do 
swej prywatnej kancelaryi I 
z nikim nie chciał mówić 
przez kilka godzin. 

Nie ulega wątpliwości, że 
spisek na życie Siplagina u- 
knuty był w Moskwie, a spra- 
wca wyznaczony był losem 
do pomszczenia tysięcy ofiar, 
jakie zmarły miał na swem 
sumieniu, 


A PR 
LONDYN, 19 kwietnala.— 
Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu przewódca Irland- 


czyków John Redmond wy- 
stąpił z gwałtownem oskarże- 
nłem przeciw rządówi, który 
powołując na nowo do życia 
ustawę o sądach doraźnych, 
dąży do wywołania rewolucyi 
w kraju,  Mowca zaklinał 
rząd, by cofnął się z drogi, 
po której idzie, jeżeli nie chce, 
by naród stanął do otwartej 
wojny. 

Sekretarz dla Irlaadył Wynd- 
ham oświadczył, że wprawdzie 
obecnie zbrodnia nie panuje 
w  Irlandył, ale rząd musi 
złamać rosnącą agitacyę na- 
rodową i dokuczliwy bojkot, 

Wnłosek Irlandczyków, by 
odroczyć dyskusyę nad przy- 
wróceniemustaw wyjątkowych, 
odrzucono większością 253 
głosów przeciw 148. 


* * 

Zaburzenia w Belgii 
BRUKSELA, 19 kwietala. 
— Debata w parlamencie nad 
sprawą powszechnego głoso- 
wania zakończyła się klęską 
liberałów I socyalistów. Przy 
głosowaniu zwyciężyli stron- 
nicy rządu przemagającą wię- 
kszością. Socyaliścł zerwali 
się ze siedzeń | wywijając chu 
steczkami, wołali: "Niech ży- 
je powszechne głosowanie.” 
Nieprzeliczone tłumy zaległy 
ulice z ciekawości I przyję 
ły tę władomość w milczeniu. 
"W. Louvain jednak nie obe- 


kujący robotnicy zaatakowali 
gwardyę cywilną, która po 
witała ich dwoma salwami z 
ręcznej broni, przyczem padło 


„pięć osób doraźnie, a piętna 


stu odnłosło rany. 

Socyaliści zgromadzili się 
przed mieszkaniem prezesa 
izby posłów, a gdy ich żan 
darmi usiłowali rozpędzić, po- 
częlł bombardować mieszka: 
nle kamieniami. W innej 
części tegoż m!asta odbyło się 
takle same zaburzenie, lecz 
liczba ofiar jego niewiadoma. 

W mieście Bruges ratarll 
żandarmi sieczną bronią na 
ludność demonstrującą, raniąc 
kilkanaście osób. Sprawę re- 
wizyi konstytucyl belgijskiej 
I propozycyę powszechnego 
głosowania odrzucono w izbie 
posłów 84 głosami przeciw 
64. Naczelna rada stronni- 
ctwa robotniczego odbyła dzi 
slaj posłedzenie, na którem 
uchwalono ciąg dalszy straj- 
ku, lecz przy zachowywaniu 
się spokojnem. Pomimo to 
wraca wielu robotników do 


pracy. 
. 
* * 

Aresztowanie polskich studentów. 

LONDYN, 19 kwietnia. — 
Petersburski korespondent 
dziennika “Times” donosi, że 
znaczna liczba polskich stu- 
dentów poddanych rosyjskich 
wypędzonych z granic pań- 
stwa ulemieckiego, na nale 
żenłe do polskich tajnych or- 
ganizacyłi narodowych, po po 
wrocie do Warszawy została 
poaresztowana Í zamknięta w 
cytadeli. 

Berliński korespondentdzłen- 
nika “Times” donosł o po- 
stanowleniu rządu rzeszy nle 
mieckiej, mocą którego żaden 
Polak z pod, innego zaboru 
nie zostanie wpuszczony w 
granice Niemiec, jeżeli się 
nle wykaże legalnym paszpor- 
tem | 400 markami ma 
jątku. 

* 
* * 
Ze stolicy mordów i pożogi. 

PETERSBURG, 20 kwie- 
tnla. — W dniu wczorajszym 
uniwersytet tutejszy | parę 


większych zakładów  nauko- 
wych otwarto na nowo dla 
nauki, ale tylko nle wielka 
liczba studentów przyszła na 
wykłady. 

Studenci obllczają, że w 
ostatnich dwu tygodniach w 
samej Moskwie osadzono w 
więzieniu 1800 ich kolegów. 
Prawie wszyscy powędrują 
na Sybir. f 

Następcą Siplagina zamla- 
nowany został senator von 
Plehwe minister Finlandyl. 
W Juniewie w gubernii Ll- 
uoń odkryto fabrykę bomb 1 
dynamitu,prowadzoną przez ni- 
hilstów. 

*, 
* * 
Rewoluoya w Kolumbii. 

COLON, Kolumbia, 20-go 
kwietnia. Wojska powstań- 
cze liberałów w Kolumbii, 
zaatakowały młasto Bocas del 
Toro i po całonocnej morder- 
czej walce zdobyły je. Straty 
obu stron walczących są zna- 
czne, gdyż wynoszą kilkaset 
zabitych i rannych. 

Rząd wysłał kanonierkę z 
700 ludźmi I z 3 armatami 
celem uwolnienia miasta z 
rąk powstańców. Równocze- 
śnie komendant kanonierki 
Stanów Zjednoczonych wysa: 
dził na ląd roo ludzi, celem 
ochrony praw amerykańskich 
poddanych. z 


WASHINGTON, 21 kwie- 
tnla., — Właśnie nadeszła tu 
władomość, że wojska rządo- 
we zdobyly napowrót miasto 
Bocas del Toro i zmusiły 
powstańców do poddania się, 


* 5 * 
W Belgii spokój. 
BRUKSELA, 21 kwietnia, 
Na zebranłu socyalistów, w 
którem wzięło udział 10,000 
osób, zgodzono się na odwo- 
łanie strajku i zaprzestania 
apelacyl na rzecz powszechne- 
go głosowania.  Odłożono 
sprawę do następnych wybo- 
rów, w których socyaliści bę- 
dą się staralł wybrać jak naj- 
więcej posłów I upomnieć się 
legalnie o swe prawa. 
* c * 
Nowe zamachy w Rocyi. 
WIEDEN, 20 kwietnia, — 
Nadeszła tu władomość, że 
sekretarz stanu M, Skinow 
został zabity w Mińsku przez 
ucznia unłwersytetu warsza- 
wsklego.  Sprawcę areszto- 
wano, ale jak dotąd odmawia 
on wszelkich wyjaśnień |I 
nie podał swego nazwiska, 


PRAGĄ, 20 kwietnia, — 
Dzienniki clemieckie tutaj wy- 
chodzące podają zgodnie senš 
sacyjne wiadomości z War- 
szawy, że w sobotę popełnio- 
no tamże zamach na jenerał- 
gubernatora Warszawy Czert- 
kowa.  Niewiadomy sprawca 
strzelił do niego trzy razy, 
gdy tenże stał w oknie. Dwa 
strzały były trafne, ale rany 
niemi zadane są nieznaczne, 


PETERSBURG, 21 kwie- 
tala. — Korespondenci tutej. 
si pism zagranicznych otrzy- 
mują włądomoś:i o zaburze- 
niach w Połtawie, Charkowie 
i Jekaterynosławiu, wywoła- 
nych głównie przez młodzież 
| partyę robotniczą. Spraw- 
dzenie tych wiadomości jest 
na razie nłemożliwe, gdyż jak 
wiadomo, rząd absolutnie od- 
mawla wszelkich Informacył w 
podobnych sprawach i zakazuje 
miejscowym dziennikom pisać 
cokolwiek o takich wypa- 
dkach. 


2 GAZET POLSEKEA. 


INTERES BANKOWY 


Nauczyciel Belnbrecht 
doniósł o tem do władzy, 
która aż 5 pollicyantów wy- 


«łap, następnie kazałdzieciom 
ręce na stole położyć, Gawa- 
recki nie trzymał rąk według 


mienny, który po prostu jest | PREMIE... FIRST 


agowieciem z naszego ho- Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
noru narodowego. powieściowe i Inne, wydaje się na NATIO NAL BANK 
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nauczyciel musiał go pod- 
trzymać, Następnie kazał mu 
nauczyciel iść na młejsce, a 
gdy chłopiec nie trzymał rąk 
podlug przepisu, powtórnie 
uderzył go kilka razy w twarz. 
Gdy chłopiec, postawlony przy 


ADD ODOODODDOOOODDDDODOODDOL ODPO DD DOOODDODOOOGOŚODDODODOOOOOOGOGODODOCEGDDODOWOON 
Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 
xontrolą rządową. 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
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s«alendarz Tygodniowy. | polski, został z dwoma 
m ŁEM | pięknemi swojemi slostramł 


wełu? Żeby bledne mlasto nasza kie piexta: Barısk Zwyciękca; O leczeniu Barlin — Niamey, Wiedań — Anstrya, Pabe 
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cle Sam," Zamek nad Czarnem morzem, Janke iLIATY KREDYTOWE 
zany był zrobić dar.no; że by muzykant, Zółty genaraj, Wesela na Prądniku, | dia nżytkó 
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boje, Hrabia parobklem n krmiecja, Podejrzana | "ICH naleźności s Polski, Niemiec, A qini, Ra. 
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nauczyciel I dyrygent chóru 
p. Scluk otrzymał od rządu 
100 marek nagrody za wielkie 
staranie około niemieckiego 
śpiewu w kościele. 

Możecie sobie wystawić sza- 
nowni czytelnicy, jak nas to 


Kwiecień. aresztowany na granicy ro | drzwiach, oparł głowę, która śnidcuch » AA a ZARZĄD: | 
a A : : : L x boli. Za polski śpłew nikt n ętyc A z kieszeni najbie- ae ZERŻU =p OG A Jas. B. Forgan, Prez. — David R. Forgan. Yi- l 
34 C. Jersego ryo., Fidelisa. syjsklej w przejeździe z Ri go bolała, nauczyciel żądał, nagród ule rozdziela. Nato- | dniejszej ludności, lwią część | : ji SM Enina Lanqnierów. Lofty | (o praz, „AC lae pron -Richard 


= dsisaok, Ulcznik warszawski, —Augnast Blum, Assat. E; = k E. | 

SE PLA A prostu wy wa JaCzatki Zyd kre az Tera Aant; Kaaer—Gbne. N. Gilet, ARE szok, | 
= er! amowy, Dwa ‘wor! rawa o r. . Wet n tor.—Emile E. | 

A cie da ow k ka an | wór Eoslol ol AOR Jet. Renegat, Ee Z dep. dep szytów. -John E Gardin, Ra j 
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go ro zaju ta wznios ym SRS, Kłoby się spodziewał: Górka: Wal- | zarządcy P yna EES e A 


25 P. Marka ewang. vlery do Warszawy i panuje 
26 8. NMP. dobrej rady, Filipa. | mniemanie, że zostaną zesłani 
37 N. Peregryna, Anast, Teofila. | na Sybir. Hrabla był przyja- 


aby głowę trzymał prosto. 
Chłopiec tłomaczył się, że go 
głowa boli, wtedy nauczyciel 


miast “Niemcy” tak dokościoła 
slę cisną. Przez cały rok Boży 
w niedziele | święta okrom 


38 P. Witalisa, Waler., Germana. clelem jen. gubernatora War- | po raz trzeci uderzył go jednej jedynej rannej mszy do duszy polskiej przemawia- | ža ss śmierć I życie, Zapa się Po: S4 (X) ROSZ: | 
y e Pia m, A sany 3 nki | wielkiego w twarz, saipa za pea Św. w odpust a w roraty jącym celem, jakim bez- glódmy Booenik Tygodnika Pemieteiewe- | Samne! W. Aliertan —Ioha H. Barker —Qeo B, | 
r. Katarzyny Petronelli. sięcia Sergiusza, stryja cara | nawet trzcin o głowie $ i Nankoweza, w mocnej oprawie, zawiera: PODU- | minea Ghia |] Oli ErowN =D. Mark Cum- | 

: głusza, stryj ą po g w adwencle, ale tylko przez | sprzecznie jest rewindykacya | m "iom w goazazawie, Gay Hrabia Bogami | David R. Forgan —Nulson Morris -Samnel M 


=== | panującego. Kledy hr. Wielo- 


| © O L S K A. polski przybył na granicę, 


pewlea żandarm zatrzymał go 

b | zawiódł do prywatnej izby, 

Pod Moskalem. gdzie mu polecił czekać na 
— Wilno. Cale Wilno przybycie kapitana żandar- 
rozpłakane,rozmodlone. Modli meryl. Kapitan przybywszy 
się o siły do wytrwaała, oświadczył hrablemu, że ubo 


o jakiś choćby promień nadziei. lewa nad tem, ale zmuszony 
W marcu znowu zabrano |Jest go rewidować. Oparł się 


w pobliżu ucha. Chłopiec przez 
cały dzień czuł skutki uderzeń 
objawiające się szumem 
w uszach, opuchnięciem twarzy, 
zupełnym  braklem apetytu, 
a nawet dość silną gorączką 
Matka skatowanego dziecka 
postarała się o świadectwo 
lekarskie I zamierza odwołać 
się do sądu. 


Nickerson.—FEugane S. Pikc.—Marman B. Reem | 
— George T. Smith. —John A Spoor.— Otta Toeag i 


tydzłeń nie możemy lub nie 
śmiemy w naszym ojczystym 
języku podczas ofiary nowego 
zakonu zaśpiewać. Jestprawdą, 
że  nieszpory, choclaż nie 
wszystkie, są w polskim ję 
zyku śpiewane, ale cóż ztego, 
kledy ze wsiów nle wszyscy 
mogą na nie przybywać. 
Oświaty tu bardzo potrzeba, 


Wawelu, usprawiedliwić nle | Moja lesazate woda ka. 8. Ena ościnaz. 
podobna. polsacie zi, Paria Genai, oba $1.00 


Wawel jest przedewszy- | rantaa. w mortel drawl zawiera: Jen dn) | AD ZAŁOŻONY 18! R. | 


stklem własnością całej Polski eeg tno o HENRY SCHELLKOPF 
i 


i nikt nie może żądać od Kra: | pe Z miarowy siala | 0 piąkaej Araia, 


kowa, na który, z powodu Jaskinia potępienca, Zbójcy na Czorsztynie, 

a Koń woziwody. KHriążą Adolf i bogini rzcząści 

jego historycznego znaczenia | gitsesnnt ajm piati Tezpia wieże Nawa R o S ERN l K, h 
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q LJ 


bina. W! Ró: l! | 
datków, naszem zdaniem, nie- | Esee y sumę i Arorałęgu Nowolkt man 


hrabła, a kapitan wysłał Leszno. Przed sądem 
nam polsklego biskupa i wy- | Smu a 4 bośmy bardzo w śnie są po | usprawiedliwionych, bo wy- | Ti bierne przykłaży z hitami Pol £q ty OP o 
wiezlono na Sybir, Y | telegraficzne zapytanie do Pe- | karnym toczył się w wtorek Sete EB chodzimy z założenia, że Rd O paskiej. cena. $ 1.00 CHICAGO. | 


tersburga. Nadeszła odpo- 
wiedź, by na każdy sposób 
go rewidowano. Uczyniono to 
| znaleziono przy nim doku 
menta kompromitujące, a mia- 
nowicie odezwy drukowane 
za granicą, a wzywające do 
agltowania w kraju celem do 
prowadzenia do zmian ustaw 
i formy rządu. Młodego hra- 


proces przeciwko redaktorowi 
«Gazety Kościańskiej” p. Ste 
fanowiczowi o obrazę nauczy- 
clela Deckera w Kościanie 
przez artykuł w tejże gazecie 
zamłeszczony, Czynność nau 
czyciela Dekera skrytykowano 
ostro w artykule pod tytułem 
"Kościan a Września,” Pro 
kurator wniósł przeciwko na 


austryacki obowiązany jest Naukowego, w mocnej oprawie, zawisra: Branki 
w Jaasyrze, Dwaj bracia różnago wychowania, Sprzedaje po najtańszych cenach 
Hrabi bki kmiecia, P. ba: i 
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Jedannaty Rocznik Tygodnika Powiedciowe- | Wadzana | marynowane węgorza. 
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Zabrano ks. biskupa Zwie- 
rowicza za ogłoszenie cyrku- 
larza, wzbraalającego pod karą 
zatrzymania rozgrzeszenia, 
uczęszczania dzieciom naszym 
do szkółek prawosławnych. 

Placz straszny, przeciągły, 
jękiem  przecinany, bił aż 

„w niebo, gdy zacny biskup 
nasz męczeński, ks. Zwle- 


Do takich organistów mamy 
mleć przywiązaaie i zaufanie? 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Kraków. Ogól polski 
przyjął swojego czasu z ser- 


rowicz odjeżdżał do Peters- | Plego zatrzymano nad granicą | kładcy tego pisma p. Bobo- | deczną radością wieść o opró- | żowym rumłeńcem na twarzy Ea poi o ts Niemieckie powiła mako n | 
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zebrane były tłumy ogromne, EW ET CZ tA | Najlepszą Vanila czekoladą x Oooo 
a takle rozjątrzone, takle zroz- 


alnym pociągu zawleziono do | czowi o 4 miesiące. Sąd | Inicyatywa wyszła z zarządu | męskości, jakiej kraj nasz po- | Kto n£ wybra! ma Da Cay mok naprzód 4 19 | Prawdziwą rosyjnią herbata, <Firaki miamy | 


: Prawda! kawę J M à 
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A a R i P m HENRY BCHO£LLKOPY. 
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knlęto, Powiadają, że wielki 
książę Sergiusz dowiedział się 
o całej aferze z boku I napisał 
do zarządcy cytadeli w War- 
szawle z żądaniem podania 
mu szczegółów aresztowania. 
Otrzymał odpowledź, że anl 
hrablego ani słóstr jego w cy- 
tadeli nie ma i że zarządca 
więzienia nic nle słyszał ani 


Bobowskiego uwolnił od kary 
i kosztów. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Złotowo. Kupiec p. 
Bernard Lamparski z Tucholi 
nabył tu skład kclonialny, 
znajdujący słę dotąd w ręku 


bardzo pokaźną sumę na zbu- 
dowanie koszar | szpitali, 
przez co ułatwić młano opró- 
żnienie Wawelu. 

Austryacki skarb wojskowy 
jednak od samego początku 
takle w tej sprawie zajął sta- 
nowisko, jak gdyby on robll 
ustępstwo Í łaskę, jeżeli raczy 
przenieść wojsko, szpital i 


zącą ks. biskupa do dworca. 
Każdy chciał żegnać ukocha 
nego pasterza, każdy chciał 
go widzieć. Okrzyki na jego 
sławę, mieszały się z wola- 
nłami rozpaczy. 

Karetę zatrzymywano co 
chwilę, tłumy nie chclaly 
puścić ks. Zwierowicza. Ko- 
blety mdlały; Inne modliły się 


gans Ti Ana usu- KK EZ 
nięta. Nie należy jednakowoż 6 p 
używać drażniących a często H. z -atterson, iga i 
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nanen E A ka Własność „Realna, plekayę (Dr. Bonkar's Qomplasien Bog] 
próbowanego lekarstwa fami- Poży czki i Dzierżawy 


w głos, wołając rozstąpcie się | ° aresztowaniu ani o rewlzył. | żydowskim, za 19000 mk. | kryminał ze zrujnowanej przez | llijnego. Dra Piotra Gomozo 205 LA SALLE ST., 
niebiosal... Warszawa. — W tych | Obejmuje takowy od 1 paź: | słeble rezydencyi Jaglellonów. | jest pod tym względem naj- | Pokój 505, Home Insurance Bldg. 
Biskup żegnając wszystkich dałach inżynier Pękosławski, | dziernika rb. Oprócz tego ma | Stanowisko to swoje skarb | odpowiedniejszym środkiem. CHICAGO. 


wojskowy, w miarę posuwanła 
się rokowań, wzmacnia i po- 
głębia. 

Najpierw okazała się woj- 
skowość niesłychanie wy- 
bredną w wyborze gruntu pod 
budowę koszar | szpitala, Te 


Można je dawać najdelika 
tniejszym niemowlętom bez 
żadnej obawy. Jest przy- 
jemnem w smaku, łagodnem 
w działaniu i niezawodnem 
w skutkach. Powinno się znaj- 
dować w każdym domu fami- 


serdecznie | błogosławiąc, | zamieszkały przy ulicy Hoóżej 
polecał nam oplekęnaddziatwą | nr. 18 udał się z całą rodziną 
nieszczęśliwą. na pogrzeb swego ojca. Gdy 

Policya mle umiała sobie | wrócono do domu przed wie- 
dać rady i musiała ustąpić | czorem, zastano włelki nieład 
przed żywiolową siłą tłumów, | w mieszkaniu, drzwi od kuchni 
które odprowadziły swego | Otwarte przez oderwanie 


objąć p. L. restauracyą “Thier 
garten” | zawar już kontrakt, 
Ponieważjednak jest Polakiem, 
ma restauracya być oddaną 
Niemcowi. P. L. jednak ob 
staje przy swojem I sądzi, że 
odebrać mu tego nie mogą. 


pasterza aż na dworzec. zamków | wszystkie szuflady | Radzyn, pow. grudz. — | złe, tamte aledobre,te za blisko | lijnym. Słusznie nazwano je pony ee ae. 
Dzisiejszy dzień dla Wilna | w komodach I biurkach po- | w tych dałach zybuchi pożar | cmentarza, tamte niehygle- | "przyjacielem matek.” Dra zana bi sa. Aha plamy na twarzy foty 


czyniają sią do zdrowej 1 pięknej jak aksaa 


. Wr ie zgodzon 
niczne W: =D cj o się cery, O jakiej utrzymanie każda niewiasta SIĄ 
stara. 


na drogł, bardzo drogi grunt 
pod budowę. W chwili, gdy 
zdawało się, że rokowania zbli- 
żają slę już ku końcowi, po- 
łączył skarb wojskowy ewa- 
kuacyę Wawelu ze sprawą 
zupełnie odrębną, bo z tamtą 
nic wspólnego nie mającą: 
zażądał, aby mlasta kupiło 
grunta poforteczne. Nie dosyć 
tego. Obecnie wystąpiła woj- 
Skowość zżądaniem, aby miasto 
powodu przytomność. kupiło grunta poforteczne, Nie 

Tuchola. W zeszłym mie- | dosyć tego. Obecnie wystąpiła 
slącu odbyło się walne zgro- wojskowość z żądaniem, aby 
madzenłe Banku ludowego miasto urządziło do nowych 
w Tucholi pod przewodni koszar | szpital, wybudować się 
ctwem pana dr. Leona Poł. | mających na gruntach jednej 
czyńskiego z Wysoklej. Jak | 7 gmin okolicznych, a więc 
z sprawozdania, które człon- | W znacznej od miasta odle- 
kowie Zarządu p. Frydry- głości, własnym kosztem drogi 
chowicz i p. dr. Karasiewicz | dojazdowe, wodociągi i oświe- 
z Tucholi zdali, dowiedziawszy tlenie dojazdów, I aby te adap 
się, że Bank coraz lepiej i | tacye stale, z własnych fun- 
więcej się rozwija. Członków duszów utrzymywało. Zwiększa 
liczy obecnie bank 282 tj. 43 | t° niezmiernie jednorazowy 


Piotra Gomozo nie jest sprze 
dawane w aptekach. Dostar- 
czają je wprost ludzłom spe- 


cyalni agenci w stanie czystym 
2 Wiel Ojciec Newman pia wykonuje swych czynnońci podczas upałów | 
i świeżym. Po bliższe szcze SARZE api a gdęby waa. nić | EE: l 


góly piszcie do Dr. Peter | mogi wyleczyć tu wam zaraz powie | woyo aZ pegpaacre ougyma katay p lekia 


Fahrney, 112—114 So. Hoyne CZYTAJBIE co powiada dobry Oj- | desłanin $1.00 pad adrosam : 
Chi II ciec wielebny Ka, Ed. R. Rejnert, Pro- 
ave., cago, . boszcz polskiego kościoła, Warsaw ave., T. Z. XELOWSKI, 
aA 2 4 Ro a APTEKARZ POLERKI, 
"telehny Ka. Doktorze! — Pani Ewa 

š] Jeziorakn, 32 letuia niewiasta od kilku | 709 Milwauke Ave. Chicago. 

Szkocka maść na OCZY. lat chorowała na rozmaite boleści reu- 
matyczne w nogach, w bokach, w rę- 


kuch 1 w głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie t czkawka clą- 


POT 
5 
` gle ją męczyły przez przeszło dwa lata. 
fona PR Dowiedzinwazy się o lekarstwach Wiel. 
L Ojca, posłała po nie raz i drugi, które 
zażywała według przepisu I w krótkim 
„e M 


— to dzień Boży! — bolesny | wyrzucane. 

i ciężki, ale wspaniały ikrze-| P. Pękasławsk! stwierdził, 
plący serca tą spełałoną ofiarą |że brak jest kosztowności 
biskupa | tym majestatycznym | na sumę rb. 700, oraz 
objawem przywiązania i mi-|co najważniejsza papierów 
łości ludu wileńskiego do ko. | procentowych na sumę rb. 
śałoła katolickiego. 26,000. Zawladomlony o kra- 

Padł ofiarą biskup, lecz | dzieży naczelnik wydziału 
zapewall tryumf kościołowi. | śledczego natychmiast przybył 
Odebrano dwa tysłące dziatek | na miejsce z kilku agentami 
ze szkółek prawosławnych, I zaczął najszczegółowsze oglę 
przez popów prowadzonych. dziny. 

Oplekę nad dziatwą naszą Gdy przystąpiono do prze- 
zlecił nam ks. biskup Zwie- trząsania bielizny leżącej w nle- 
rowicz, ztąd odjeżdżając. ładzie, czy tam śladu jakiegoś 

Ach, chcemy mu być po- kradzieży się nie znajdzie, 
słuszni I chęci mamy naj | Spostrzeżono trzy paczki 
lepsze. Lecz jakże wielkie tru- | w zwojach prześcieradeł, 
dności! w których to paczkach mieściła 

Obostrzenla coraz większe. | się suma rb. 25 000. 
Rewizye ciągle. Każdego dnia | Jedynie więc kosztowności 
nowa wiadomość, która boli, | nie znaleziono, lecz prawdo- 


Boże! Boże! Czemu tak długo | podobnie poszukiwania po 
nie wysłuchujesz nas! paserach | lombardach do- 


prowadzą du pomyślnych re- 
zultatów. 


na posiadłości pani Wojta- 
szewskiej. Spalił się dom mie- 
szkalny i stodółka. Pożar 
powstał przez nieostrożność 
sług, które wznieciły w kuchni 
ogień, aby kawę ugotować. 
Przy tej okazyi zajęła się kupa 
chróstu, który leżał blizko 
ogałska. Właścicielka pani 
Wotajszewska, która chciała 
pożar przytłumić, poparzyła 
sobie bardzo niebezpiecznie 
głowę i ręce I straciła z tego 


ofozesu 
updzozeo 


czasie zupełnie wyzdiowinła, tak iż obe- 

cule czuje się zdrowa, silniejsza i jakb 
Cudowna ta mańć joat robiona tog przanias | Odmłodniała, tak, iż o własnych ri 
pewnego starego rzkockiego miayonarna, który | mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
szułęce u bay dac Ariaid) a | dobrych skutk„ch_ iekantw; przysłanych 
« maśaych dolegliwości, eami słabości, p jej przez Wiel. Ojca. A wlęc dziękuje 
opowiadania stowa Rośego. a SADZE EX, atokrotnie za szczęśliwe wyleczenie, 
dzi: w imatu wielu ce nA B 5 u r 
dzie : pow Ha z aO alsgonarza LU loty iz pca AE: Fana Boga 
używali przepisu, zostali wyleczani, a ci, „„drow jak najdłuższe życie dla 
ktorzy mieli wzrók osłabiony, odzyskaj! wsrox | Wiel. Ks. Doktora. — Z uszunowuniem 
zdrowy í sliny. Bzkocka ta maść jest skuteczną | Ks, ED., R. REJNERT, Proboszcz w St 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy A, n, M , „cz w St. 
maja wzrok onłabiony z nadmiernago czytania, RAR 1, Alo. 
M EE O anja! maroke ER w obecności uzdrowionej p. 
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Pelkic) choroby lub ellnego daiałania słońca. $n Jeziorsklej t jej córki p. W. Bar- 


Cena za pudełko $1.00. == Nowy Wynalazek 


Erport, Pa., 31 marca 1902 
Moina praesytaé w liście reglatrowanym. | GYielebny Ojcze! — Niniejnzem upra- 
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Z Warszawy donoszą: 
"Studenci z zaboru rosyj- > 
skiego, wydaleni przez władze ż 
pruskie z politechalki w Char- Pod Prusakiem. 


więcej jak w zeszłym roku. koszt I nakłada na gminę pranan O E Aa ETTE =: RAR: przyjąć podziękowanie za lekar- RZY KEMIRCWEGCÓW y 
stwa otrzy J ő . 
lottenburgu, wrócili do Kró- Oszczędności złożono blizko stałe ciężary. Madame A. Marshank, dwóciriy oda i Na dd 


Tyalaca łysych ludzi dostały 
p 


Kwestyę tę postawiono fal- akne włosy. Wstrzymuje 


lestwa Polsklego i zostali na-| W. KS. POZNAŃSKIE. |goooo talarów, a pożyczek 1578 N. California Av., Chicago, Ill, | Po)!e 2 bardzo długiej a niebezpiecz- 


nej el by. Ba ; dłuższy cz | 
tychmlast aresztowani przez udzielono z wszystklem przeszło | Szy wie. Zamiast, żeby rząd Podzięowanie. tn E A AOE id kj ery sj ZA 
żandarmów rosyjskich. W nocy — Poznań. O nowym 25 000 marek. W przeszłym zwrócił się do Polaków z żą- sej DEI życiu e space 2207 10 być o | se starych porastają nowe nader bar. || 
z Wielkiej Soboty na nle- wypadku skatowanla dziecka roku udzielono świeżych po daniem, abyśmy ponieślł CZĘŚĆ | ita przysłana. Bist a O zali dwaudzieście łat młodazym i tak lekkim | wne włosy. (Ofis 258 Grand st, Wma.) 


mocna. Poprzednia nia mogłam patrzeć na świa- jak w życiu ule byłem, co jedynie Wiel. | Po szczegóły piszcie załączając Je zna | 
tła lab na złońce, a teraz mogę patrzeć | robić, | Ojcu zawdzięczam I pragnę, aby Żaden | gak pocztowy pod adresem: | 
a więc dziękują za skuteczna maść. Proszę o | Polak, podupadły na zdrowiu nie szu- ROF. J. M. BRUNDZA | 
przysłanie swego obrazka, ażebym widział, koma | kał innego doktora, tylko jedynie Wiel. PROF. J. M. A 


ciężarów, nieodłącznych od 


dzielę odbyli żandarmi rewl- | polskiego przez "pedagogów" 
ewakuacyl Wawelu, to my 


Ż k r10 tys. mk. Czystego 
zyą u świeżo przybyłych Char- pruskich donosi *Wilelkopo- sa y ysteg 


zysku było tyle, że Bank 


$ lanin,” Rzecz się tak miała: udaliśmy: sle do rządu z pomimo Zz Aaa wy iateaia t airia: T] joy N i jeszcz ńrnie za. Sta. W: Bex 106, Brooklya-Nem Torà. 
lotteaburączyków = ile ę mógł odłożyć 700 talarów, we i p «08 Blafn at. Bebanectady, N. Y. yk E E O Gziękt Reel e | 


korną prośbą, aby raczył naj- 
łaskawiej przyjąć w podarunku, 
za krocie tysięcy wystawić się 


moglem sprawdzić, odsta- “Do szkoły w Ratajach 
wiono do cytadeli trzech:|pod Poznaniem przybył in- 
Wernika, Tyszkę I Źmigry- spektor szkolny I poddał dzieci 


ślę się z głębokim szacunkiem, JÓZEF Dr. WŁ Słomiński. 


"l4 KOZIEŁ. Box 316 Export, Pu. 


tak że Bank teraz posiada 
około 4000 talarów oszczę 


SZYJE WSZYSTKO fais 


od jedwabiu do najgrub- 


Darmo. Załącz 2c. znaczek pocztowy Specyalista na wszelkiechoroby chro- 


d o własnego majątku. : i ; n A ' 
era Ponieważ cl trzej are. | egzaminowl, który go podobno | 8 ow ALU: | mające, koszary | szpltale, a | Symeon o Ob o" de 1er | ee sekrety byy lekarz wojskowy | 
sztowani nie popełnili nic|nie zadowolnił.  Zirytowany SZLĄSK PRUSKI. za to nam oddał to, co jest| ARLINGTON Ų REY; RESD NEWMAN | Sans am alela togatcywca pale | 


naszą historyczną własnością 
| co nam już raz, z najwyż- 
szego miejsca, zwrócić przy- 
rzeczono. Tem samem zrze- 
kllśmy się praw naszych do 
Wawelu, a rozpoczęliśmy 
z rządem jakiś handel wy- 


innego, jak tylko to, że stu- | tem nauczyciel wywołał zaraz 1363 W. Lake st, Chicago, III, | skich. 


dyowali w Charlottenburgu, | po odejściu Inspektora głó: 
zachodzi prawdopodobleństwo, | wnego “winowajcę,” 12-le- 
że ten sam los spotkał I|talego chłopca, Franciszka 
innych, w liczbie około 30.” | Gawareckiego | "ukarał" go 

Warszawa. — Hrabła |w następujący sposób: Naj 
Wielopolski, znany magnat płerw wymierzył chłopcu kilka 


Kancelarya I mieszkanie: 
No. 8 Emma st., 
CHICAGO, ILL. 


— ZPszczyńskiego. 
W Krzyżowicach rozdzielił p. 
Jak Kowalczyk kilka egzem- 
plarzy historyi polskiej, napi- 
sanej przez znanego płsarza 
Józefa Chociszewskiego. 


mea 


z Telefon 1664 Monroe. 


Leczy wszelkie zastarzała choroby | 
mężczyzn, kobiet | dzleci. Zamiejscowym | 
chorym, po opisaniu s ubłójn PIR 
choroby, posyła stosowne fatarstwa pocztą | 
lub expresem. 


Pana Srei dyż ma 

ULKOWE ŁO: PYSKA Qu arancya Dilat 2514000 

aprzedano. Poświadczenia sewnzęąd. Piazcie pa 

bezpłatne katalogi. Arlington kwirśntowana ma 

szynyod$11.75 Autamatczna ''(labimat" za $12.74 
ent cudem. CASH RUTERS' UNION. Dept. A 263, 
LR CE Referencye. Firat Natlona] Bank 

cago, Il. 


ems 
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Żywcem Zamurowane. 


Powieść górnoszłąska 
padług starej kroniki i z opowiadania babki osnuta przez 
Karola Miarkę. 


(Ciąg dalszy). 

— Droga panienka była żywcem po- 
chowana. 

— A gdzież matka? — dla czegóż 
maie nie wydobywacie z grobu? 

Magdalena opowiedziała Marysi wszy- 
stkie zdarzenia dni ostatnich, jak trumnę 
pochowano, a żywą sierotę zamurowano 
w piwnicy. 

= cóż zawiniłam, że mnie tak 
okropnie prześladuje macocha? 

Chce się ciebie pozbyć, aby zagar- 
nąć dobra twoje. ; 

— I jakże się wybawić z jej rąk? 

Wtem przybiegł Antoś ze straży, do- 
nosząc: — Zdaje mi się, że spostrzegli 
w zamku nasze światło w piwnicy, bo 
słyszę sztukanie osób chodzących po zie- 
mi zamkowej. Dla ostrożności milez pa- 
nienko, aż zaś przyjdziemy, a ja znowu 
włożę kamień w otwór, aby nikt nie spo- 
strzegł, że się mur naruszył. ) 

Za pomocą Magdaleny dźwignął cię- 
żki kamień i wsadził go do muru tak 
ładnie, że nikt nie byłby poznał, że był 
przed chwilą poruszony. 

Zagasili światło i po cichutku wym- 
knęli oknem właśnie w tej chwili, kiedy 
Sygfryda z Szynderem pokazała się na 
drugim końcu piwnicy. A 
Tu w piwnicy było światło, bo je 
widziałam z mojej komnaty — szeptała 
Sygfryda. 

Pilnie oglądali świeży mur, słuchali 
ostrożnie jeżeli się co nie rusza, obeszli 
całą piwnicę, lecz nie nie znalazłszy, po- 
wrócili na wierzch. 

Następującej nocy przynieśli Antoś 
z Magdaleną kołdrę, odzież ciepłą i ży- 
wności do piwnicy, a Magdalena podawała 
wszystko przez otwór do grobu Ma- 
rysi. 

— Dia czegóż mnie nie uwolnicie 
i nie weźmiecie z sobą? — pytała się 
Marysia. 

Matka moja nie przestaje płakać nad 
twoim losem, lecz przykazała nam, aby- 
ście panienkę zostawili w jej smutnem 
więzieniu. 

— A to dla czego? 

Magdalena: — Najpierw dla tego, że 
nie wiemy, gdzie cię WE, przed Syg- 
frydą, która jest twoją największą nie- 
przyjaciółką i któraby cię pewnie zgubiła; 
powtóre:*powrócił z wojny stary Wach, 
lecz jeszcze nikt a nikt nie wie o jego 
przybyciu. Odwiedziwszy nas potajemnie 
w nocy, opowiadał nan), że jeszcze nasz 
najukochańszy pan, twój ojciec żyje i za 
pomocą Bożą powróci do domu. 

— Boże, dzięki Ci za łaskę, żeś się 
opiekował najdroższym ojcem; wprowadź 
go jak najrychlej do domu, a nieprzestu- 
nie moje serce dziękować Ci wednie 
i w nocy. 

Tak się modliła Marysia a największe 
szczęście zawitało na jej bladej twarzy. 

Magdalena: — Wach poszedł do Kra- 
kowa, aby tam zebrać potrzebne dla wy- 
kupienia ojca pieniądze, bo nasz pan żyje 
w niewoli u poganów. 

Ostatnia wiadomość uskromiła radość 
Marysi, która długo milczała, rozmyślając 
6 ojcu, aż jej szczęśliwa myśl przyszła 
do głowy: — Antosiu, bież do lęczyna 
i opowiedz wszystko panu Jerzemu, on 
mnie wybawi; pozdrów odemnie panią 
Sztachecką i panicza i proś ich, aby nam 
radzili co czynić wypada. 


W nieweli. 


Wprowadzam czytelnika do prześli- 
cznej okolicy u podnóża góry Libanu. 
Ku zachodowi sięgają nieba olbrzymie 
góry, cudownie umajone różnobarwną zie- 
lonością, która cudownie nas pociąga do 
siebie.  Odwiedźmy najbliższy gron! 
— Ciemne gaje wonnego terebintu i wie- 
cznie kwitnącej myrty, śrebrzystego roz- 
marynu i pachnącego oleandru otaczają 
podnóże góry jak wieniec u nóg ołtarza 
w Zielone Świątki; przed tobą rozciąga 
się las pomarańczy i cytryn, ozdobiony 
złotemi owocami i białemi jak śnieg kwia- 
tami; nad twoją głową wieńczą się roso- 
chate gałęzie ng, z szerokiemi liśćmi, 
osłaniające cię przed skwarem gorącego 
słońca. Dla zaspokojenia pragnienia bierz 
owoce i kosztuj, nikt ci nie zabrania da- 
ru Bożćgo, który w obfitości rozsiała oj- 
cowska ręka Opatrzności. , 

Jeżeli już woń owoców pokrzepia 
twoje siły, to pewnie zadziwi cię sok figi, 
lub pomarańczy, który wśród ogromnego 
upału, zachował świeżość i tak jest chło- 
dzący, że ci się wydaje być miodowym 
lodem. 

Przeszedłszy pierwszą część ogrodu, 
Bożą ręką zasadzonego, wstąpisz na dru- 
gim stopniu góry do lasu jabłek granato- 
wych i podziwiasz wysmukłe drzewa, 
obwinione od spodu aż do góry winną 
macicą; a wśród gałęzi wabią cię ogromne 
winogrona z jagodami tak wielkiemi, jak 
u nas śliwki. Widzisz na własne oczy 
rodzaj winogron, które szpiegowie Jozua 
i Kaleb ztąd przynieśli do ludu izrael- 
skiego na puszczy. Spojrzysz wyżej, ko- 
łysają się nad tobą olbrzymie drzewa cedr 
Libanu, tak wysokie, że ci się zdaje, iż 
się z obłokami całują. 


Prawdziwy to raj na ziemi, lecz czy- 
liż też mieszkańcy są podobni do tych 
rajskich wspaniałości? — Spiesz za mną 
do doliny i sam patrz i doświadczaj! 

Naa źródłem w cieniu palm stoi 
obszerny namiot, środek jego dźwiga 
żerdź cedrowa a końce płótna sięgające 
do ziemi, są przymocowane do małych 
kołków. Namiot jest podzielony grubą 
zasłoną; w przedniej części siedzi książę 
i władzca całej okolicy, którego lud 
z całem uszanowaniem nazywa *"Szajkiem” 
tj. siwym lub starym. 

Na lewej stronie podnosi się wysoki 
stos siodeł wielbłądowych, obok niego 
leżą wory skórzane, służące dla przewo- 
żenia wody; na drugiej stronie podzi- 
wiasz jego broń: szablę krzywą i dzidę 
długą, łuk giętki i kolczak z strzałami. 
Ubiór księcia składa się z koszuli weł- 
nianej, płaszcza białego z brutnemi pasa- 
mi i z sandałów (podeszw) rzemionami 
przymocowanych do gołej nogi. Siedzi 
sobie starzec z założonemi pod sobą no- 
gami, leniwo oparty o kołdrę złożoną, 
rozmawiając z żoną u nóg jego siedzącą: 
— Co to za dziwny człowiek nasz nie- 
wolnik, nigdy nie narzeka, chociaż naj- 
cięższe zadają mu roboty; a przytem pra- 
cuje tak pilnie, że śmiało rzec mogę, iż 
zastępuje dwóch sługów. 

— Wierzaj mi panie — odpowiada 
żona — że mi go żal; jego poważna po- 
stać Świadczy, że u narodu swego pier- 
wsze zajmował miejsce, a teraz jest do 
tak podłych przyznaczony prac! 

— Sam sobie winien uporczywy giaur! 
(pies) dla czegóż nie przyjmuje wiary 
świętego proroka (Mahometa,) chociaż go 
do niej namawiałem i braterstwo jemu 
ofiarowałem? 


Dziwna to wiara giaurów! — wczoraj 
usłyszałem cudowne od niego rzeczy. 
Gdy po zbieraniu bawełny pozwoliłam 
mu, aby odpoczął po mozolnej pracy 
i odszedłszy kawałek od niego, myślałam, 
że się położył na odpoczynek, usłyszałam 
cudowny śpiew, który mnie tak oczaro- 
wał, że mimowolnie zbliżyłam się do śpie- 
wającego. Znalazłam go klęczącego nad 
palmą, ręce miał złożone na krzyż, a oczy 
zwrócone ku niebu. Niezrozumiałam słów 
pieśni, lecz melodya jej była tak słodką 
a tak rozczulającą, że mimowolnie łzy mi 
stanęły w oczach. Gdy skończył śpiew, 
zapytałam go, co to za pieśń? a odpo- 
wiedział mi, że to “Salve Regina” na 
cześć Królowej Najświętszej. — Pytałam 
się, czy on tej Królowej służył? "Służy- 
łem Jej od młodości i nie przestanę Jej 
służyć aż do śmierci” — rzekł na to nasz 
niewolnik. — Lecz teraz jesteś w służbie 
naszej. 


non opo m wszystkie powinności 
i nie narzekam na Opatrzność, która jako 
pokutę za ciężkie moje grzechy w ręce 
wasza mnie oddała, lecz serce moje nie 
przestanie hołdować Najświętszej mej 
dobrodziejce. 

— A cóż ona ci za twoje przywiąza- 
nie daje? — zapytałam się. 

— Wlewa balsam pociechy do serca 
strapionego, boć ona jest ' Pocieszycielką 
utrapionych Pociechą Zasmuconych 
i Wspomożeniem Wiernych.” 

Gdy długi czas milezał, pytałam się 
dalej: — czyliż wasz kraj piękniejszy od 
naszego i wasza królowa łaskawsza od 
Szejka naszego? 

Zaczął mi opisować ojczyznę swoją 
w najpiękniejszych barwach i wyznał, że 
tęskni za rodzinną ziemią, jak matka za 
dzieckiem straconem. 


Z ciekawością przysłuchiwał się książe 
Libanu opowiadaniu swej żony, aż po 
długiem milczeniu rzekł: — Wszystko 
darmo, jeżeli nie przyjmie wiary Maho- 
meta, wielkiego proroka, nie mogę go 
uwolnić z jarzma, które przeznaczenie 
nań włożyło; bo eóżby na to powiedzieli 
starsi szczepu naszego gdybym “giaura” 
uraczył chlebem i solą.  Chrześcianie, 
najzaciętsi naszej wiary wrogowie, zawo- 
jowali nasz kraj, zbezecnili świątynie 
świętego proroka, a zrzuciwszy z wieży 
księżyc, godło naszej wiary, postawili na 
(bóźnicach tureckich) znak ukrzyżowane- 
go. Zemsta jest powinnością wiernego 
Muzułmana. 


Dalszą rozmowę przerwał syn, wra- 
cający z pola. — Ojcze i panie, pokazał 
się lew w naszej osadzie i porwał naj- 
piękniejsze źrebię z naszej trzody. Sle- 
dziliśmy tor jego i zdaje nam się, że się 
ukrywa w gęstwinie pod białą skałą. Czy 
nie każesz zwołać walecznych braci, że- 
byśmy polowali na łupieżcę? 


Książe wolno odpowiedział: — wy- 
stawcie straże około obory, a jutro szu- 
kajcie, gdzie król pustyni (lew) rozłożył 
krwawe swe łożysko. Dalsze rozkazy 
potem odbierzecie. 


, Z niskiem ukłonem wyszedł syn z na- 
miotu. 


Miłość zwycięża. 


Najgłówniejszym bogactwem Bedui- 
nów (tak się nazywają koczujące szczepy 
Arabii i Syryt) jak wówczas, tak aż po; 
dziś dzień są liczne trzody wielbłądów, | 
owiec i koni. Kto posiada 10 wielbłądów | 
nazywa się ubogim; posiadającego 30—40 
AE: nie liczą między bogaczy, którzy | 
iczą 60 i więcej wielbłądów. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Czy cierpisz na ból głowy? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są "Kuflewsklego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudelko 25c. A- 
dres: The Kufłewski's Phar- 
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st., Chicago, Ill, x 


GWAŁTY PRUSKIE. 


W Gostyniuw Poznańskiem 
toczył się w tygodalu 19 mar- 
ca proces szkolny, wywołany 
udzieleniem nauki religii w 
języku niem'ecklm. Rodzice 
oparli się temu rozporządze- 
niu I pozabłarali dzieciom, o 
trzymane w szkole niemieckie 
katechizmy, oraz zakazali dzie 
clom podczas naukl religii 
odpowiadać na niemleckie za- 
pytania. Władze szkolne nie 
ukarały dzleci chłostą clele- 
sną, lecz aresztem. Pewnego 
popołudała, gdy dzieci odsla- 
dywały areszt, przyszedł do 
szkoły szewc Wechmann, aby 
swego syna zabrać do do- 
mu. 


Ponieważ drzwi były zam 
knięte zawołał na swego chło- 
pca, który oknem wyskoczył. 
Podczas gdy slę oddałał do 
domu, groził nauczycielce: "Je 
żeli ją dostanę, to jej wnę- 
trzności powyrywam | zakuję 
nożem. 


Przed szkołą stał oprócz 
tego uczeń ślusarski Telega, 
którego brat także odslady- 
wał areszt i ten miał się od 
grażać: ''Jeżeli ją dostanę, to 
dam jej po py... l zabiję.” 
Oprózz tego, gdy dzieci opu- 
szczały szkołę, żona szewca, 
Rybska, wygrażała nauczyciel. 
ce parasolem, przyczem wo 
łać miała głosem wzburzonym: 
“Jestem Polka 1 chcę, aby 
moje dzłecko uczyło się po 
polsku!” Zaś żona szewca 
Muszyńska, napisała do nau 
czycieiki list obelżywy. 


Sąd ławniczy skazał: Mu- 
szyńską na dziesięć marek, 
Rybską na 35 marek, Tele- 
gę na 15 marek kary, Wech- 
manna zaś na 3 dni więzienia 
| 15 marek kary. 


Wyrok zupełnie Inny jak 
we Wrześni, nie wytoczono 
tu skargi o naruszenie spoko- 
ju publicznego, lecz o zwykłą 
obrazę | naruszenie spokoju 
domowego | kary w poró 
wnanlu z wrzesińskiemi są ml- 
nimalae. Czyżby się przeko- 
nano, że wyrok trybunału 
goleźnieńskiego imienłowi nie: 
mieckiemu Istotnie nie przy- 
sporzył sławy. 

Naszem zdaniem dokazała 
tego może energiczna posta- 
wa ludu polskiego, Wypa- 
dek powyższy dowodzi pono- 
wnie, że lud bynajmniej nie 
ułąkł się sroglego wyroku 
gnieźnieńskiego, lecz na ca- 
lej linii występuje odważnie 
w obronie swej dziatwy. Na- 
tura prusaka nie cofa się 
przed opinią publiczną, jedy- 
nie przed siłą.  Mięknie tyl- 
ko tam — gdzie napotka opór, 
którego przełamać nle zdoła, 


Nie głupi Bartek. 

«Cóż Bartku | twój wujaszek, 
stary Mikołaj, umarli?” 

«A juści, umarł, proszę wiel- 
możnego pana...” 

“A cóż cl zapisał?” 

"Nie mógł nic zapisać, bo 
nie piśmienny był.” 

«Widzisz, jak to trzeba się 
uczyć pisać...” 

“A jużci! Będę się uczył 
pisać, żebym miał komu grunt 
zapisywać — nle głupim|i..” 


góre" 


TYLKO 


735 


Za cały przyrząd do golenia, 
wartości 8250. Brzytwa jeat 
azwedzklej roboty i gwaran- 
tujemy ją; mamy tylko 10 tu- 
zinów, więc nie zwlekajcie po- 
słać po powyższy przyrząd. Za- 
łączyć należy 15c. na przesył- 
kę. — Adresujcie: 

NALEPI SEI MDES (O. 


157% California :ve., Chicago, Ill 
Przyślijcie nam awój adres í 2c markę 
po nasze katalogi. 


Nowa maszynka 
DO DRUKOWANIA. 


To jest moja najnowsza i naj- 
lepsza patentowana i gwaranto- 
wana maszynka do drukowania. 

Jest to najpraktyczniejsza ma- 
Są z pomiędzy wszystkich in- 
nych. 

Każda litera mała i duża, liczby, 
znaki pisarskie i wszelkie inne ma- 
ją swój klucz. Atrament nabiera- 
ją litery same, litery drukują się 
czysto i równo, tak jak na 20 dola- 
rowej maszynce. Kto sobie życzy 
nabyć najtańszą i najlepszą ma- 
szynkę, niechaj pisze jak najprę* 


dzej do: 
S. KELTONIK 
Punxsutawney, Pa. 


1 tr Te "R "R TH "TT "TT 
YNapiszcie do Dra, Ham: 
) Porada nie nie kosztuje, 


a W 


AE 
Dośwladczony! znany na cały świa! 


Dr HAM 


posiadający dyplom naj- 
ie szej szkoły | Rkie; 
"Bellerue Hospital Med- 
ical College” w New Yor- 
iku, po odbyciu podróży i 
iwizytacyi różnych szpitali 
jw Europie, rozpoczął n 
jnowo swą wieloletnią pra- 
iktykę i przyjmuje ANA 
lu siebie oraz udziela radyę 
listownie. 


h: febi ia, piel kana 
ch: ie! wyrzuty na wio 

|kórne; choro Haceka Zioen imini jar- 
ności, atol 


| boleści połogowe, pushlinę, rany, o! 
ciele, CZE A h TS ból krzyża iw ple » 
Jeach, katar, necralgię, bronchitis. podagra, ð 
świersb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby X 
Jpącherza, raka, kolki, wysychania miecza, 

oałahisnie nóg, suchoty, charohy watroby i ne- . 
|rek, tyfus, odrą, glisty, rohactwo, Jlazaie, par- 

chy, kottany, choroby jelit i prywatne it. d. 4 


LECZY NIEWIASTY, DZIECI I M „żcztzN.( 


cierpiajl a przez innych lekarzy an! w azpita . 
Teeni; Ludzie ci wszę- 


PORADA DARMO! Dr. Main każdemu udzie- 
fazcie chorobę, podajcie wiek 

ie w liście Zcentową markę 

jpocztową, to dostaniecie Saporo naycha 


» . C: B. HAM 0 

408 Natlonal Union Bldg. TOLEDO, 0.6 
Napiszcie do Dra. Ham. ( 
Porada nic nie kosztu jo, 
"e A R A 


OR. KALLMERTEŃ 


ogólnie znany specyalista 


leczy choroby chrt 


niczne, nerwowa 
e prywatne mężc: 
koblet i dzieci I a 
fiaruje 
nagrody $1.00X 
każdemu lekarze 
wi w Ameryce, któ 
ry tyle trudnyci 
choróh wyleczył w 
h w takim aamyn 
przeciągu czasu, v 
pki je Dr. Kallmerten uskuteczn!: 
ego lekarstwa przyrządzane są z korze 
ni Í ziół w jego własnem, wielkie la 
boratoryum i dla każdego pacyenta ac 
bno. r. Kallmertem wyleczył tysiące 
Z tych bardzo wielu nznanych był: 
przez innych doktorów za nienleczai 
nych. Choćby choroba wydawała sk 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kalimertet 
po bezpłatuą poradę. Opiszcie dobre 
chorobę, podsłóie ed, wiek 1 wagę 
trwanie choroby, załączcie kosmyk 
sów z głowy chorego | 2-centowy zna 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy 
macie od Dr. É. bezpłatną poradą ! uot 
ciwą opinię, czy pacyent będzie móg 
byd „wyleczonym czy nie. Adresi ( 
DE. F. J. KALLMERTEN. Tolad;. £ 


20,000 Akrów Gruntu 


na sprzedaż po $5 de $10 
za akier. 


Grunt ten pokryty twardem drzewem budu|- 
cowem, znajduje się w polskiej osadzie w 
Sturgeon Lake, Minn. Jeat ta polski kościół 
1 polskie przedsiębiorstwa. Płaci sią 34 gotówki, 
resztę na 10 letnią wypłatę po 6 procent 

Grunta te wydsją welkę ilość koniczyny, 
slana 1 dzikiej trawy, która jeet bardzo dobrą 
dla bydła, owiec i dla drobin, ale można tn 
uprawiać zboże I inne prodnkta rolne. Granta 
te znajdują się pomiędzy St. Pan], Minneapolis, 
Dulath i West Superior, nad dwoma kolejami. 

Po wazelkia informacye w polskim języku 
należy pisać do polskiego agenta: Frank Pu- 
kropp, Sturgeon Lake, Minn. Po informacya 
w języku angielskim należy pieać do właści- 
cieli: TEO. F. KOCH LAND Co., 176 E. 8-rd st, 
St. Paul, Minn. No. 4) 
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$ Słymny na cały Swiat I znany ja 


CHOROB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 


iDR BADGER 


4 posiadający najlepsze dyploma i ma- 

|Jjący przeszło trzydzieści łat ekspi- 
4| rancyi w leczeniu rozmaitych cierpień 
4 ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
"| niebezpiecznych chorób, którzy z 
4 wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
i Badger i polecając swym znajomym, 
4, nazywając go dobrym Samarytaninem 
{obecnego wieku. 


DR BADGER LECZY 


mężczyzn, niewiasty i dzieci, 


Jego parady są hezpłatne a Otwarte i pełne współ. 
czucia. Jego nkutecrność w leczeniu rat dowie- 


Ko najlepszy 


specjalista | 


| dziona przez aetki podziękowań od wdzięcznych 4 

'Jemm pacyentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby akatecznie. Specyalność jego jeat wie * 
excnla zasiarzałych chorób merwowych i reumatyrmu, kataru głowy, maaa, gardła I kanałów s ' 

' oddechowych, katara żołądka | kiszek, Ilazeji, parchów, wyrzutów, zaatarzałych ran, ćwierzha- «| 

| | wszelkich eharób pochodzących z krwi. On leczy z Jaknajlepszymi skutkam|! wszelkie CHO- * 


KORY KOBIECE a zwłaczcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZSE. Ou znracaezczególną una. , 


|gę na wazystkie CHOROBY PRYWATNE i zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) «f' 
r leczy je prędko | skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiaat, gdyż zaniedha- "$, 
‘ii nlo się nprowadza gorsze następstwa I złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien ber- p | 
af zwłoczsle pizać do niego o poradę, niech oplazeawoje cierpienia, poda awój wiek i płeć I załączy |. 
$ troazkę włosów | 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiastotrzyma PORADĘ DARYO, ' 
„| czy choroba jest wyleczalna lub nie. Można pisać po polaka, ałowacku, czeska, angielska : 


| Sb niemiecku. Adres: 


9099009799 99909995 
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Do nabycia 
wszystkich 
kach i magazynach 9 
sprzedających le- 
karstwa. 
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i 50 CT. i $1.00 
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LEKARSKA 
DARMO. * 
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SEVERA 


APIDS 


IOWA. 


NAJLE.- 
P8ZA 
SKŁA- 
DANA 
1.: CHUŚ- 
TAWKA. / 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- 
Kobnek innym składzie. 


po niskich oenach. 


W aptece zawsze Pols 


Potrzeba Agentów. 
Składane chustawki, ławki, hamaki, 
kz e stołeczki, małe stoły, balie 


5-00 DO $10-00 DZIENNIE. 


Dawe Fortepiany od $300 wytej, sprzedajemy takto Organy i Instrumenty 
Muzyczne. Btrojenia | reperacye fortepianów wykonujemy akuratnia 


Agenci zarabrają łatwo 


Chrącym objąć agenturę 
dostarczamy wzorów 1 mo- 
deli. Agenturę można zało- 
tyć w katdem miejscu 


Adres: 

Clearfield Wooden 
Ware Co. 

CLEARFIELD, PA 


AUGUST GROSS, 


680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3448. 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych jęsykach 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych. 


Doktor udziela bezpłatnej porady 


na warelkie choroby. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Palism Newspaper ia the United Statea. 


APPEARING Every THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 


esenta tha interests of nearly 3,088,880 Poles 


R 
rasidlng througAouf tka United States © Canada. 


Subscription Two Dollar per Year. 
RATES OF ADVERTISING: 


flyear - - 845.00 

/ 6 moutka -> - $26.25 

ONE INCH | 3 moatha $15.00 
1 moath - 84.06 

| ama tima - e.o 

One |lna one time  - 150 


Heading Matter 40 centa per lina af Insertion. 


The Gazela Polaka read in all tha States 
and Territoriea nf the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Anstria, Seria, 
Bwitzerland, Tarkey, tn Ala, Africa and Ans- 
tralia, and in all tha provinces af ancient Polend, 
ia realy a Firat Class Advertising Midium. 

All <óińmmaunicationa ought to ba addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
PCBLISHER “Gazeta POLSKA,” 

532 Noble st., Chicago, III. 


H a Aare orer 466 worka of our own Publication 
and Edllion, and Imported Bcoka. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstaruza czasopismo polskie w Staa. Zjeda. 


e 


Wychodzi we czwartek każdego tygodniu. 


PRENUMERATA ROCZNA: 
W BŚianach Zjeln, Heżsyku d Kunadaia $2.80 
W Europie, Ameryce Środkowej i Połw- 
dnioscei, Azyl, Afrzre, Awatralii .... 84.80 
POSZUKIWANIA LA 1 znajomych nie 
wyno-ząte je"nego cala drntu na jeden raz 
M0 twntów, nasiępnie połową ceny. 
OSZUKIWANIA na jeden raz jak I ogłosze- 
nia o założeniu jakiego przedsiębioratwa 
dla abonentów naprzód p'atnych, bwzpłatnia. 
ABONENCI zmiepiający pom eszkanie, powinni 
podać stary adres ! Uołączyć 'Oc (w zna- 
czkach poczt ) na opłitą zmiau, adresa 
PIENIĄDZE należy przesyłać przez Monay 
Order, Express (nb w liście regiatrowaaym 
Kwoiy niższa od dolara można przeryłać 
w anaczkach pocztowych 


Rętopiaów nia zwracamy. 


Wsaclkie listy 1 pleniądzo adresować należy: 


w. DYNIEWICZ, 

532 Noble st., Chicago, 111. 
Pirwsza Księgarnia Polska w Ameryce posiada: 
Kaiażki apran s Europy, oras przassło 
486 dział £ działek widarago wydania i nakthdu. 


TELEFON MONROE 1258. 
"RARE A 


CHICAGO, 2Żi-go KWIRTNIA, 1902. 
NOWY PROCES POLAKÓW. 


“Posener Zeitung” donosi, 
że policya pruska wpadła na 
trop szeroko rozgałęzionej taj 
nej organizacył polskiej *Wol- 
nl Bracia”, mającej na celu 
odbudowanie Polski. Pismo 
to omawia w długim artyku 
le, że Polacy nie wyrzekli się 
nadzieł odzyskanła niezawl- 
słości politycznej i pomimo 
tylu niepowodzeń i pogromów, 
zaledwie uśmierzono jedno 
powstanie, już patryoci pol- 
scy zawiązują tajne organiza- 
cye, aby przygotować naród 
do nowej walki. Między In 
nemi pismo to tak pisze: 

«Pod nazwą “Wolni Bra: 
cia”, łstoleje jedna z najwa- 
żniejszych polskich tajnych 
organizacyi, która ma swe 
stolice w Krakowie, we Lwo- 
wie, w Warszawie, w Zury- 
chu, w Berlinie a także I tu 
w Poznaalu. 

"Celem tego tajaego sto- 
warzyszenia jest przywróce- 
nie jak najrychlej rządu pol 
skiego. Aby jednakowoż sto- 
warzyszenie to mogło objąć 
jak najszersze masy spole 
czeństwa polskiego i przygo- 
tować się tak, aby w danym 
razle być gotowym do walki, 
uznaje się za stosowne: 

«Zakładanie rozmaitych or 
ganizacył wśród młodzieży 
szkolnej. 

"Zbieranie funduszów dla 
Rapperswylu i dla użytku 
“Wolnych Braci”. 

“Wybór obywateli do rzą- 
du i wojska jako nmaczelał 
ków I do wszystkiego co w 
wojnie potrzebne”. 

“Posener Zeitung” przyta- 
cza rotę przysięgi, jaką każ- 
dy wstępujący do tej tajaej 
organizacyi polskiej, złożyć 
musi. Oto jej brzmienie: 

«Ja N, N. przysięgam w 
obliczu Boga, Matki Boskiej, 
królowej polskiej korony, na 
popioły niesprawiedliwie za 
ojczyznę pomordowanych bra 
ci i ojców, na cześć | honor 
Polaka, że poświęcam swe ży- 
cie w pierwszym rzędzie zba 
wienlu Polski. Nie słowem, 
lecz czynem starać się będę, 
wedlug rozkazów starszych, 
dążyć do zbawienia Polski. 
Nie wypełnienie bardzo waż 
nego rozkazu, zdrada, wyda- 
nie tajemnicy w jakibądź spo- 
sób, pociąga dla mnie za so- 
bą karę odsądzającą od czci 
i karę śmierci, przeciw której 
nie ma -apelacyi. Z dalem 
odwetu, który już nie jest da- 
leki, nle waham się ani chwili 
opuścić ojca, matkę i dziecł 
i wstąpić na rozkaz w szere- 
gi walczących. 

«Na rozkaz przelożonych 
wykonam wszystko I nawet, 
choćbym miał śmierć przed 
oczyma, nle zdradzę żadnej 
tajemolcy. Z tej przysięgi 
nikt male zwolnić nie może. 
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GALFLETA POLSA. 


«Nałożone mi podatki pła- | w oknie — przechodził przez 


cić będę chętnie i regularnie. 
Ze związku tego wystąpić mi 
już nle wolno. 

«Przysięgi, składane innym 
państwom uważam za nieważ 
ne ( każdej chwili opuszczę 
szeregi zdobywców, skoro o- 
trzymam rozkaz od mego na- 
czelnika. Naczelnikom przy- 
sięgam bezwzględne poslu 
szeństwo. 

“Tak ml dopomóż Panie 
Boże, Matko Najświętsza i 
Wszyscy Święci. Amen.” 

Pismo to donosi, że nieba- 
wem  rozpzcznie się proces 
przeciwko całej gromadzie 
młodszych i starszych Pcla- 
ków, którzy są podejrzani o 
należenie do tej organizacył. 
Bądź co bądź spodziewać słę 
należy ważnych następstw, 
gdyż tak z pod Moskala jak 
I z pod Prusaka nadchodzą co 
chwila jakieś wladomości o 
coraz nowszych prześladowa- 
niach. 


WYWIEZIENIE KS. BISKUPA 
ZWIEROWICZA. 


Korespondent "Słowa Pol 
skłego” opisuje następująco 
wywiezienie z Wilna ks. bli- 
skupa Zwierowicza: 

Nie byłem świadkiem scen 
podczas wywożenia z Wilna 
biskupa Hryniewieckiego, 
więc porównywać tamtej ma- 
nifestacył z niniejszą nie 
mogę. To tylko wiem, że 
manifestacyl bardziej impo 
nującej I wstrząsającej duszę, 
nie widziałem w życiu. Trze- 
ba znać Litwę, trzeba z bliska 
widzieć co znaczy dla uciśnio 
nej ludności katolickiej koś- 
cłół | jej przedstawiciele, aby 
zrozumieć, co się działo w 
Wilnie na wieść, że biskup 
znowu będzie zabrany I gdzieś 
w głąb Rosyi zesłany. 

Wieść ta gruchnęła nagle, 
wszyscy przeto o wyjeździe 
biskupa wiedzieli. 

Wyjazd ten zapowiedziano 
biskupowł na godzinę 6 wle- 
czorem, a już przed godziną 
5 koło domu zaczął się ruch 
niezwykły. 

Wkrótce zapełniła się cała 
ulica. Pelicya z powodu ogło 
szonych przepisów o wzmo 
cenionym dozorze chcłała roz- 
pędzić tlumy, ale daremne 
były jej wysiłki. 

Tłumy rosły a niebawem 
cała ulłlca Wielka, wiodąca 
od katedry do dworca kole 
jowego, pomimo deszczu 
rzęsistego, zapchaną była 
zwartą masą ludu. Najwię 
kszy tłok był przy Ostrej 
Bramie, Gdy w tej bramie 
ukazała się kareta, tłumy u- 
derzyły w płacz. 

Niewypewiedzianie smutny 
i podniosły był to zarazem 
widok. Matka Boska Ostro- 
bramska, wznosząca się nad 
ulicą, zapanowała nad tłumem, 
iż nie zapamiętał się w uczu- 
ciu gnlewu i zemsty. Zdjął 
go  niewypowiedzłany żal, 
smutek ludu opuszczonego, 
nie mogącego znaleść kresu 
swoich cierpień, przystani dla 
swych  najglębszych uczuć 
religijnych. 

Pasterz, wyjeżdżający z re 
zygnacyą pod arką kaplicy 
Ustrobramskiej, aby już wię 
cej pod jej mury nie wrócić, 
błogosławił obnażone głowy 
ludu, a lud ten płakał tak, 
że z westchnlenlem I łkaniem 
powstał na ulicy jeden jęk 
zbiorowy. 

Gdy za bramą kaplicy ka- 
reta żywiej ruszyła, tłum biegł 
za karetą, wstrzymał konie 
za cugle, aby biegu zwolałły. 
Za karetą biskupa jechal po 
licmajster, ale trudno go 
było zauważyć w tłoku. — 
Tłumy wciąż rosły, dążąc w 
stronę dworca kolejowego. A 
dworzec pełen był już pu 
bliczności, oczekującej na bl- 
skupa. 

Na widok biskupa tłum, 
zebrany na dworcu, znowu 
w płacz uderzył. Oczekiwało 
go tutaj duchowieństwo. Nie- 
którzy z księży chcieli bisku- 
pa odprowadzić parę stacyl, 
ale żandarmerya zabroniła im 
sprzedawać bilety. 

Wiele kobiet i dzieci wdarło 
się na dachy wagonów, ale 
pollcya ścłągnęła je ztamtąd. 
Pocląg wreszcie ruszył wśród 
ogólnego poruszenia tłumów. 
Ale jeszcze bardziej porusza- 
jącym był widok, kiedy po- 
ciąg z biskupem — stojącym 


władukt żelazny nad ulicą. 
Jeszcze raz tedy zobaczono go, 
a on też raz jeszcze błogosła 
wil miasto. 


POLSKA A SPANY ZJEDNOCZONE 

“Dziennik Milwaucki” za- 
mieszcza clekawą korespon- 
dencyę, nadesłaną mu z Wa 
schingtonu, którą tu przyta 
czamy. 

«Wicekonsul Horodyński 
pod datą 10 lutego br. do 
nosi z Warszawy,że w krótkim 
czasie przemysłowcy polscy 
z Królestwa nawiążą stosunek 
handlowy z amerykańskimi 
fabrykantami. Wielu kupców 
polskich zamierza sprowadzać 
towary z Stanów Zjedn., w 
tym więc celu wysłalł do kon- 
sula prośbę, o nadesłanie im 
adresów, cenników I okazów 
wydawanych przez firmy a- 
merykańskieę. Początkowo, 
handel ten ma obejmować 
tylko papier, przybory pi- 
śmienne, wyroby skórzane i 
materyały intrcligatorskie, z 
biegłem zaś czasu, znajdzie 
szersze zastosowanie. 

Nadto p. Horodyński na- 
desłał odezwę komitetu wy- 
konawczego wystawy rolni 
czej mającej odbyć się w 
Wilnie, w słerpniu br. W o 
dezwie tej komitet wystawo- 
wy kładzie nacisk na to, że 
zamierzona wystawa nie tyle 
ma na celu okaz produktów 
rolniczych, o ile zapoznanie 
samych rolników z ulepsze- 
nłami dokonanemi w tej ga 
lęzi przemysłu. Dalej kom! 
tet wyraża życzenie, aby za- 
graniczni rolnicy I fabrykanci 
nadesłali na wystawę swe pro- 
dukta i okazy narzędzi rolnl- 
czych, ponieważ według wszel- 
kiego  prawdopodobieństwa, 
traktat haadlowy rosyjsko 
niemiecki nie będzie w roku 
przyszłym odnowiony, wsku 
tek czego Stany Zjednoczone 
mogą znaleść nowe pole do 
zbytu swych wyrobów rolni 
czych. 

Z gazet nowojorskich do: 
wiadujemy się co następuje: 

Redaktor tutejszego tygo- 
dnika '*Sclentific American” 
otrzymał od p. B. Horodyń- 
sklego następno pismo: 

"Warszawa dn. 15 marca 
1992 r. Szan. Panle:—Ninolej 
szem upraszam o umleszcze- 
nie w pańskim tygodniku co 
nastę puje: 

Ludność tutejsza od pe- 
wnego czasu bojkotuje wszel- 
kie wyroby niemieckie, więc 
potrzebuje nowych dostaw- 
ców. Amerykańskich maszyn 
sprowadzać mie może z po- 
wodu wysokiego cła, więc za- 
mierza częściowo zastąpić po- 
trzeby kraju własnym wyro 
bem. Otóż pewna polska fa- 
bryka chce nabyć prawo wy- 
robu amerykańskich motorów 
naftowych o sile 1—8 koni, 
Fabryka ta pragnie kupić pa- 
tent owych motorów na swą 
własność lub wyrabiać je do 
spółki z jaklemś amerykań 
skim przedsiębiorcą. 

Oferty w tej mierze proszę 
nadsyłać na moje ręce, a ja 
po przetłomaczenłiu wręcze je 
komu należy. 

Adres; Bolesław Horodyń 
ski, wice konsul Stan. Zjeda. 
w Warszawie.” 


DZIELNA MŁODZIEŻ. 


W Pińsku w tamtejszej 
szkole realnej chłopcy polscy 
postanowili zaprotestować 
przeciw odmawlaniu modlitwy 
| uczeniu się religii w języku 
rosyjszim. Zarówno uczniowie 
klas niższych, jak I wyższych, 
oświadczyli dyrektorowi, że 
nie będą przy nauce religii 
rosyjskiego języka Gdy ule 
pomogły prośby ani groźby, 
zawieszono wykłady, 

Za kilka dni przyjechał do 
Pińska kurator wileński Po- 
pow, miał przemowę do mło 
dzieży, pełną podejść lisich I 
groźby, ale gdy to nie skut- 
kowało, dał spokój. 

Iaspektor,  przekonywując 
młodzież o konieczności wy 
kładu religii w języku rosyj: 
skim, w ferworze oratorskim 
użył zwrotu bardzo charakte- 
rystecznego. I cóz chcecie — 
powiada — żeby Rosya u 
względniła wasze żądanie, 
kiedy nawet tak ucywilizowa- 
na Anglia a dusi Boerów. 

Nauczycłieledokładają wszel- 
kich starań, by wykryć głó : 


wnych sprawców oporu, nie 
przebierając w środkach; jeden 
z tych "zacnych” pedagogów 
proponował malcowł z 2ej 
klasy 15 rubli za wskazanie 
n amawiających go do protestu, 
H chlopiec nie dał siẹ sku- 
sic. 

Sprowadzono do Pińska 
prokuratora z Mińska, żan 
darmów I kilku dośwladczo 
nych ajeatów policyjnych, ale 
wszystko nic nłe pomaga. 

Rodzice zachowali się bar 
dzo dobrze, pochwalili wy- 
stąpienie młodzieży, a nawet 
ktoś pojechał do metropolity 
z prośbą o wstawiennictwo i 
zażądanie od władz wykładu 
religii w języku polskim. Dy- 
rektor zawiadomiony o tym 
wyjeździe, chciał go wyzyskać 
na korzyść rządu, zwołał on 
młodzież do sali szkolnej i 
powtórnie proponował jej, 
aby do czasu postanowienia 
ministra słuchała wykładu re 
ligii po dawnemu — po mos- 
skłewsku. 

Część młodzieży, nie rozu 
miejąc kruczka dyrektorskie- 
go, zawahała się, starsi je 
dnak uczniowie, w liczbie 22, 
kategorycznie oświadczyli, że 
wykładu po rosyjsku słuchać 
nie będą. Wobectego wykład 
religii zawieszony | nadal. 


LIST POSŁA J. BOJKI. 


Ostatnia “Zgoda” zamie 
szcza list Jakóba Bojki, któ- 
ry dziękuje Zwłązkowi za pa 
mięć. Jak wiadomo Bojko 
przepadl wskutek intryg stań 
czyków w Swoim okręgu, a 
Lwów chcąc stańczykom u- 
trzeć nosa, wybrał -go, jako 
przedstawiciela miasta Lwo- 
wa do sejmu. Ponleważ Boj 
ko jest honorowym członkiem 
Zwłązku, wysłano mu tele- 
gram gratulacyjny, na który 
Bojko tak odpowiedział: 

* Gręboszów w Galicyi dn. 
1 kwłetaia 1902. Wielce mili 
Rodacy:—W październiku ro 
ku zeszłego odebrałem pismo 
od Zwłązku Nar. Pol., które 
mole rozrzewałło do łez, że 
za morzem moi Bracia tak 
mnie kochają i tak się cieszą, 
wyczytawszy, że  blednego 
chłopa Kubę Lwów wybrał 
na posła. 

Nie moja to zasługa widzi 
Bóg. ale zacne serca poczci- 
wych rodaków ze Lwowa 
chcłały widać wynagrodzić 
stan chłopski, tak pokrzyw- 
dzony przy ostatnich wybo- 
rach sejmowych i chciały 
chłopstwu polskiemu pokazać 
jak cenią stan wieśniaczy. 
Czy z tego wysnują na przy- 
szłość jaką naukę, tak jedni 
bracia zwanł stańczykami, ja- 
ko też | sam lud, to przy: 
szłość pokaże. 

Czcigodny Pan Prezes ra- 
czy przyjąć odemnie za tak 
serdeczne życzenia staropol 
skie "Bóg zapłać”, a ośwlad- 
czy całemu Związkowi serde- 
czną podziękę ł pozdrowienie 
od życzliwego chłopa polskie- 
go—jJakóba Bojki.” 


n 
POMNIK PUŁASKIEGO. 


Nareszcie poruszoną zosta- 
ła kwestya postawienia po- 
mnika pamięci Kaz. Pułaskie- 
go w kongresie. Sprawa ta 
już raz przedtem znajdowała 
się w tem clele prawodaw- 
czem, lecz oddaną została o 
sobnej komisyi, gdzie prze- 
trwała przeszło rok. 

Z kwestyą budowy pomni- 
ka bohaterowi, wystąpił pler- 
wszy kongresman William H. 
Ryan z Bofłalo. 

Kongresman Ryan wystą 
pił z długą, wyczerpującą prze- 
mową w kongresie, dowo- 
dząc potrzebę uczczenia wiel 
kiego, bohaterskiego Polaka, 
który życie swe położył dla 
wolności i niepodleglości tej 
rzeczy pospolitej. 

Przemówienie kongresma- 
na W. H. Ryan było dosko- 
nałe, przekonywujące i do 
rzeczy, a członkowie kongre 
su wysłuchali takowego z wiel- 
klem zainteresowaniem. 

Tymczasem zaznaczamy, że 
po p. Ryan przemawiać bę 
dą inni I wytworzy się dy- 
skusya, a następnie przyjdzie 
do głosowania. Zdaje się, że 
sprawa pomnika Pułaskiego 
na dobrej znajduje się drodze 
i kongres przychyll się do 
naszego żądania, przeznacza- 
jąc 50 tysięcy dolarów na 
budowę pomnika. Pomnik 


stanie w Washingtonie, stoli- 
cy Stan. Zj., w jednym z 
tamtejszych parków. 


CZY POWSTANIE 1863 ROKU 
BYŁO POTRZEBNE? 

Z pytaniem tem spotykamy 
silẹ często, przyczem można 
usłyszeć odpowiedź wynika 
jącą z braku znajomości hł 
storyl, że powstanła 1863 r. 
można było uniknąć. — Atoli 
każdy sumienny krytyk osą 
dzić musi fatalistyczną konie- 
czność wybuchu powstania 
narodowego przeciw Moska 
lom, czyli, że Polacy przez 
zaborczy rząd moskiewski byli 
do zbrojnego powstania zmu- 
szeni. 

Ze stanowiska psychologi- 
cznego uważając położenie 
ówczesne pod zaborem ro 
syjskim, trzeba przyznać, iż 
tak anormalnego stanu, do 
jaklego ucisk ze strony Mo 
skali dochodził, natura ciala 


„społecznego znieść nie może. 


Gdyby n. p. choremu zwią“ 
zano członki 1 odebrano 
wszelkie warunki konleczne 
do organicznego życia, czyż 
doleżałby on bez  gwałto 
wnych i rozpaczliwych wysi- 
leń. A cóż dopłero mówić o 
narodzie, czującym się nadto 
w sile żywota, Czyż mógłby 
on się poddać uciskowi krę 
pującemu wszystkie najlegal- 
niejsze nawet  przyrodzcne 
ruchy, a tem samem rzecz 
się prawa do dalszego żywo- 
tnego, normalnego rozwoju? 
Wszak każdemu wiadomo, lż 
natura ludzka nie posiada siły 
do znoszenia długo bez buntu 
poniewierania osobistej go 
dności, 

Pod rozmaltemi pozorami, 
podatki we wszystkich pro 
wincyach Polski, były bez 
porównania większe, niż w ca- 
łem państwie mosklewskiem. 
Naród upokorzony moralnie, 
obdarty matetyalnie, dopro 
wadzony do ostatniej nędzy 
pod każdym względem, nie 
milal nic do stracenia. 

Katarzyna II jawnie, Ale- 
ksander I skrycie odbierali 
wszystko narodowi. Ten os'a 
tai zaprzysiągłszy konstytucyę 
1815 r. następnie z każdym 
rokiem, vkrucał ją punkt po 
punkcie, chociaż przyrzekł: 
"ustawę tę rozszerzyć I do 
całej Polski rozciągnąć” (są 
to jego słowa) Mikołaj naśla 
dował babkę i brata, a Ale 
ksander II ojca. Tymczasem 
Polacy nie mieli wyjścła I ża- 
daej nadziei skądkołwiek — 
więc zdali się na los orężnej 
walki, 

Mieszkańcy dziewięciu gu- 
bernii we wschodnich i wscho- 
dnio połudałowych prowincy- 
ach Polskł byli zupełnie wy- 
jęci z pod prawa. Cały zə- 
rząd opierał się na tak zwa- 
nych donosach, więc nieogra- 
niczoną władzę mleli nietylko 
jenerł- gubernatorowie i guber- 
natorowie, lecz "sprawnicy" 
(policyjni naczelnicy powia- 
tów). "stanowi prystawi” (po- 
licyjał komisarze obwodów), 
a nawet najniźżsł urzędalcy, 
A takich urzędników wszech- 
wladnych miał kilku każdy 
powiat, co wynosł najmniej 
6> na każdą gubernię. Tym 
sposobem w Polsce całej 
było przeszło tysiąc dyktato- 
rów z prawem życła lub 
śmierci, a w najszczęśliwszym 
razie, z prawem wysłania 
każdego na Sybir bez naj 
molejszego sądu 

Oparcie się więc ogólne. 
mu oburzeniu I powszechnemu 
poczuciu krzywdy, wśród co- 
raz Sroższego ucisku, dra 
żniącego naród do najwyższe- 
go stopnła, było psychicznem 
niepodobleństwem. Taki stan 
bowiem, w jaki Polska wów- 
czas pogrążoną została, był 
przeciwny nietylko godności, 
lecz I naturze ludzkiej. Nie 
dziw więc. że zapał patryo- 
tyczny, który ożywłał wszy- 
stkich, nle wykluczał i roz 
paczy. 

Nakoniec jak jedna kropla 
przepelnia nawę, tak wyrok 
margrabiego Wielopolskiego 
nakazujący porwanie kiiku- 
nastu tysięcy młodzieży dla 
wysłanła ich na Kaukaz i do 
batalionów w Oremburgu. o 
statecznie wywołał zbrojny 
wybuch 1863 r. 

Potępianie więc tych, którzy 
wzięli w nim udział, poświę- 
cając wszystko dła ojczyzny, 
zasługuje na wzgardę| 


WAŻNE ODKRYCIE. 

Ze Stanisławowa donoszą 
do *'Slowa Polskiego”, jako 
by sekuadaryusz tamtejszego 
szpitala dr. Leon Zuławski, 
wynalazł środek przeciw ra- 
kowi. 

Przed tygodniem zgłosił 
się do tamtejszego szpitala 
chory na raka w wardze dol 
nej wieśniak. Po jednorazo 
wem zastrzyknięciu wynale- 
złonego przez dr. Zuławskie- 
go środka, uległ nowotwór 
raka obumarciu i opadł po 3 
dniach. Tego samego środka 
używał dr. Zuławski już kil- 
ka razy w styczniu i lutym 
br. z dodatalm skutkiem. 

Szczegółów bliższych nie 
podaje korespondent, gdyż 
jako ściśle fachowe, są trzy- 
mane na razłe w tajemnicy. 

Zyczymy naszemu rodako- 
wi z całego serca, ażeby od- 
krycie jego okazało się rze 
czywiście jako uniwersalny 
środek na tę straszną cho 
robę. 


ŚMIERĆ JUDASZA. 

Na okrętach portugalskich i 
połudałowo-amerykańskich od 
niepamiątnych lat załoga w 
Wielki Piątek uśmierca Ju- 
dasza Iskaryotę. 

O świcie marynarze wycią- 
gają z drwalni największe po- 
lano, które obclosują z gru- 
bsza, żeby mnłej więcej mla- 
ło postać ludzką. Ubrawszy 
polano w bluzę i czapkę, kła- 
dą mu sznur na szyję i wcią- 
gają na szczyt wielkiego ma- 
sztu. Zrana odbywa się nabo- 
żeństwo, na którem obecna 
jest cała załoga. Wysłuchaw- 
szy kazania, marynarze gro- 
madzą się koło wielkiego ma- 
sztu I za pomocą liny trzy- 
krotnie zanurzają w morze fi 
gurę Judasza. Potem włóczą 
ją po całym pokładzie, bijąc 
pletałami, dopóki odzłeż nle 
zostanie poszarpana w strzę 
py. Przez cały czas chłosty, 
dzwon okrętowy odzywa się 
ponuro. Ostatecznie jeden z 
marynarzy zbliża się do Ju- 


„dasza z gorejącą pochodnią i 


podpala go wśród ogólnej ra- 
dości. 


"GRYŹ GO”. 

Pewien nauczyciel w Po- 
znańskiem zakazał polskim 
dzieciom witać go po polsku 
staropolskiem: "Niech będzłe 
pochwalony Jezus Chrystus!” 
lecz kazał chwalić Boga po 
niemiecku słowami: *'Gruess 
Gott!” Powtórzywszy te nie- 
zrozumiałe slowa wielokrot 
nle, kazal jednemu z uczniów 
wymówić to szwabskie po- 
zdrowienie. Uczeń nie umie- 
jący po niemłecku, zamiast 
słów * Gruess Gott!” wymó- 
wil: *'Gryź gol” i odtąd dzie 
ci, zamłast ''Gruess Gottl”, 
wchodząc do klasy pozdra- 
wiają niemądrego pedagoga, 
zdrajcę polskości, słowami: 
"Gryź go!”. 


PRAKTYCZNE RADY» 

Lekarstwo na chrypkę i 
ból gardła. Te przykre do- 
legliwości, tak częste w obe 
cnej porze, można usunąć za 
pomocą gorącego kataplazmu 
zrozgotowanych na miazgę ce- 
bul, przyłożonego na gardło, 
Ocukrzony sok z cebuli jest 
dobrem lekarstwem na kaszel. 

* O 
* 

Zagołć młlejsce oparzone. 
Potrzeba miejse oparzone o 
blać bezwłocznie dobrze sło- 
ną wodą, a następnie robić 
z takiej samej wody okłady, 
Najlepiej aby w każdym do- 
mu była we flaszce sól nalana 
wodą; jest to łatwa rzecz a 
bardzo skuteczna. W razie 
bólu gardła płukąć je słoną 
wodą a ból prędko minie. 

Podają także nowe. podo- 
bzo bardzo skuteczae lekar 
stwo: powoli wodą salterską 
z syfonu oblewać miejsce o 
parzone a ból wkrótce usta 
nie, Woda salterska zawiera 
dużo kwasu węglowego, który 


łagodzi cierpienie a zarazem 
nle dopuszcza jątrzenia slę 
rany. 


4 * 

Jak zapobledz dymieniu ple- 
ca. Podczas mgły. włatru lub 
wilgotnego powietrza nieraz 
slę zdarza, że przy paleniu 
w plecach dym napełnia po 
kój, a ogień płonąć nie chce. 
Istnieje na to bardzo łatwy 
środek: oto ułoźywszy węgle. 
lub drzewo do palenia, nale- 
ży bezpośrednio przed roznie 
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cenłem ognia spalić w piecu 
arkusz papieru. Wskutek te- 
go powstanie prąd ciepłego 
powietrza, który uniesie z so- 
bą dym I gazy. 


KO R ESPON DENCYE. 
SALEM, Mass. 


Szanowna Redakcyo, 
Proszę o łaskawe umleszczenie 
w "Gazecie Polskiej” nastę- 
pującej korespondencyl: Tow. 
św. Józefa dnla 6 kwietala 
odbyło swoje roczne posle- 
dzenie, na którem został wy- 
brany zarząd na rok 1922, 
Ks. I. Czubek, prezes po raz 
2gl; H. Tyburc, wiceprezes 
po raz 2gi; T. Bartnicki, 
sekr. prot.; D. Zdzłeborski, 
sekr. fia; WŁ Sobozleński, 
kasyer po raz 2gl; Fr. Sobo- 
cleński, marszałek po raz agi; 
I. Szczechowicz, I. Laskoski, 
I. Spychała, chorążowie po 
raz 2gl; St. Peścleński, Fr, 
Jezlorski, rewizorzy; I. Ko- 
walski, Fr. Łuzieński, oplek, 
kasy; M. Kułakowski, T. 
Rynkowski, opiek. chorych; 
J. Przybieński, odźwierny. 
Tow. św. Józeta założone 
dnła 5 marca 1899 roku, 
przez czas swego istnienia 
przechodziło różne koleje tak, 
iż 3 razy upadalo ponieważ 
takowemu starali się szkodzić 
jedni dla tego, iż Tow. nie 
chciało postępować podług ich 
upodobań, drudzy ale pojmując 
celu i dążeń Tow. a co naj- 
gorsze | najdotkliwsze, iż naj- 
więcej z prywaty starali się 
szkodzić rozwojowi Tow. 
Dzięki wytrwałości kilku 
członków, którzy z prawdzłwem 
poświęceniem starali słę, ażeby 
nle dopuścić do zupełaego 
upadku, lecz żeby takowe 
podałeść, a z niem Í opinię 
Polaków w Salem w oczach 
innej narodowości, że I my 
nie żyjemy jednostkami, lecz 
ączymy się, ażeby być sll- 
niejszymi duchem 1 clałem na 
przyszłość — | praca ich nie 
pozostała bez skutku. gdyż 
Tow. obecnie liczy 78 człon- 
ków I pomimo tego, iż w tym 
roku sprawiło chorągiew I 
odznaki, posiada w banku 
450 dolarów. Z uszaagwaniem 
Teofil Bartnicki, sekr. proto- 
kułowy. 


FALL RIVER, Mass, 
Szaa. Redakcya raczy za- 
mieścić w "Gazecie Polskiej” 
parę następujących słów: To- 
warzystwo Gwardya Stefana 
Czarneckiego urządza obchód 
wiekopomnej rocznicy ogłó- 
szenia konstytucyi 3go Maja, 
dnia 3go maja, 1902 roku. 
Wszystkie towarzystwa Í ro- 
dacy zaproszeni są do wzięcia 
udziału w tym uroczystym 
obchodzie. Z uszanowaniem 
Franclszek Zwoliński, prezes, 


Największa w Świecie 
Oferta. 
CZYTAJ ! 


Teraz jest czas. 
Przyślijcie nam 250 
a poślemy wam po- 
cztą 20 piąciocen= 
towych paczek 


NASTON 


Warzywnych lub też kwiatowych 
wartości $1.00. Nasion tych na- 
byliśmy wielką ilość od najlepszej 
i największej firmy, i możemy za- 
ręczyć, że nasiona są najlepsze. 
Gdzieindziej musielibyście zapłacić 
za te 20 paczek $1.00. 

Ofertę tę dla tego robimy, uże- 
by czytelników zaznajomić z pol- 
ską firmą The Marion Supply Co. 

Możecie wybrać albo jarzynowa 
albo kwiatowe nasionię 

Czytajcie co wam poślemy za 250. 
NASIONA WARZYWNE: 

Burski ćwikłowe, Kapuata zimowa, Kapusta 
latowa, Marchew, Seler , Ogórki, Jarm1ń, Pory, 
Sałata, BH zodkiawka rychia, Rrod- 
klewka latowa, liruklew, Szpinak, Pomidory, 
Majeranek, Szałwia, Pietruszka, Koper. 
NASIONA KWIATOWE: 
wali Flower, Lawtónia, Wstlanej KOK), 
Phlox, Rezeda, Turki, Nasturcyń, Mak, Grzabia 
nia, dwat Peas, Goździki, Słomianki, Patunia 
Szlazowe Róże, Cinnia. 

Paczki tych nasion sprzedawane 
są wszędzie po 5c., za paczkę. Przy- 
ślij nam Żde., a wyślemy wam: 
20 paczek Nasion Warzywnych lub 
ZOnE „  Kwiatowych. 

Kto chce może nabyć wszystkie 40 
paczek nasion, za przysłaniem 50e. 

Kto chce może sprowadzić więk= 
szą ilość paczek i sprzedawać swym 
znajomym i krewnym. 


D AR MO Do każdego obstałunku dodamy 
a ń a 


paczką nasion buraków cukr. 

Adresujcie: THE MARION SUP- 
LY CO., 816 N. Hamlin ave, 
Chicago, Illinois. 
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GAZETA POLSEA. 
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Wiadomości Krajowe. 


Z Washingtona. 

WĄSHINGTON, 17 kwie- 
tnia, — Początkowy bil od- 
noszący się do wykluczenia 
imigracył chińskiej z granic 
Stanów Zjedaoczonych, został 
ubity w senacłe. Natomiast 
przyjęto bll senatora Plata, 
| rozciągający dawne uchwały 
wykluczającelmigracyąchińską 
z St Zjednoczonych także 
| na posładłości znajdujące się 
| pod kontrolą St. Zjednoczo- 
( nych. Prawo to jest prawo- 
mocnem przez przeciąg 10 
lat, a jeśli rząd chiński nie 
uwladomi rząd St. Zjednoczo 
nych w sześciu miesiącach 
przed upływem terminu, iż 
zażąda ponownego rozpatrze- 
nia w tej sprawie, to prawo to 
| zostanie obowlązującem I przez 
następne 10 lat. 

Sprawa zapomogi dla ma 
rynarki kupieckiej, jakoś nle 
znalazła należytego poparcia. 
| Republikańscy  przewódzcy 

w kongresie po długich de 
batach odłożyll tę sprawę do 
przyszlego kongresu. Bil ten 
swego czasu już przeszedł 
w senacie, Niektóre punkta 
tego wniosku mają być reko 
mendowane komitetowi do 
ponownego rozpatrzenia. Nie- 
którzy jednak są przekonani, 
że bil ten nle zostanie poru- 
szony więcej. 

Republikańscy kongresmani 
pewni, że bil odnoszący się 
do zamiennego handiu z Kubą 
przejdzie bez opozycył. Bil ten 
jutro zostanie oddany pod 
głosy. Republikanie w Izbie 
mają większość | są pewni 
wygranej. 

Thomas E. Palma, nowo- 
obrany prezydent Kuby, prze- 
jeżdżał wczoraj przez Wa- 
shington w drodze do swej 
Po przybyciu do 
Kuby, pierwszem jego za- 
daniem będzie zamłanować 
ministrów. Ambasadorem ku- 
bańskim w Washingtonie ma 
zostać Gonzalo do Quesada, 
Zadaniem Falmy będzie po- 
łączyć wszystkie fakcye na 
Kuble i utrzymać jak naj- 
lepsze stosunki ze Stanami 
Zjednoczonemi. Dolar ame- 
rykański ma być miarodajną 
walutą. 

Za staraniem prezydenta 
Roosevelt, Biały Dom, sie 
dziba prezydentów St. Zje- 
dnoczonych, zostanie w krótkim 
czasle gruntownie odnowiony. 
W budynku tym zajdą znaczne 
zmiany. Nietylko zostanie on 
wewnątrz ozdobiony mową 
freską, wyłożony nową po 
sadzką lub podłogą, zaopa- 
trzony w meble, wysłany kar- 
petami, ale zostanie także 
przebudowany i uzupełniony. 
Obliczono, że 30.000 trzeba 
będzie na pokrycie kosztów. 
Kongresma uchwalić powyższą 
sumę. 

Zmartwychwstanie 

NOWY YORK, 17 kwie- 
tala. —- Niezwykły wypadek 
zdarzył się w Paterson, gdy 
człowiek młany za umarłego 
ożył | rozegnał tych co mu 
pogrzeb gotowail. Wczoraj 
rano dozorca więzienia zau- 
ważył, że Włoch A. Scaze- 
letta nie daje oznaków życia. 
Przywołany lekarz powierz- 
chownie zbadał Włocha | 
orzekł, że więzień nie żyje. 
Pogrzeb powierzono kara- 
waniarzowł Gdy przedsiębiorca 
pogrzebowy ze swymi czte- 
rema pomocnikami wynosił 
trumnę z więzłenia, moiemany 
nieboszczyk nagle ożył, zrzucił 
wieko z trumny i sladłszy 
w trumnie począł wyzywać 
wszystkich, 

Przerażony karawanlarz 
uciekł z pomocnikami, a po- 
licya ożyłego więźnia wypu: 
ściła na wolność. 


Straszny czyn rabusiów. 

DULUTH, Minn., 17 kwie 
tnla. Wczorajszej nocy nie- 
znani rabusie włamali się do 
stacył kolejowej Duluth, Mis 
sabe & Northern Ry. w Eveleth 
| zabrali się do rozsadzenia 
kasy żelaznej. Nad ranem 
całą osadę zbudzono wy 
buchemsilnejeksplozył. Miesz- 
kańcy przybiegłszy na miejsce 
eksplozyi, znaleźli stacyż ko- 
lejową w ruinach I objętą plo- 
mieniem. Po rabusłach i kasie 
żelaznej nie ma najmniejszego 
śladu. Przy rozsadzaniu kasy 
rabusie użyli za wiele dyna- 


z 


mitu. Silna eksplozya rozer- 
wała kasę w atomy i zrujno- 
wała stacyę. Co się stało z ra- 
busłami nikt nie wie. 


Prezydent Palma. 

NEW YORK, 17 kwie- 
tnla. — Thomas Estrada Palma 
wyjechał wczoraj z Central 
Valley, N. Y., udając się na 
Kubę, żegnany pızez wszy- 
stkich mieszkańców. Falma 
mieszkał tu na wygnaniu 
przez 18 lat. Obecnie zajmie 
urząd prezydenta nowej repu- 
bliki, na który został powo- 
łany z woli narodu. 


Kongres murzyśski. 

„,GALVESTON, Tex, 17 
kwietnia. — Na kongres mu- 
rzynów Południa, który tu się 
odbędzie od 1 do 5 llpca b.r., 
przybędą niektórzy najwybi- 
tniejsł murzyni w kraju. Jest 
to drugi z rzędu kongres mu- 
rzyński z Południa; pierwszy 
odbył się w Jackson, Miss. 
Celem kongresu jest obmy- 
ślenie środków do polepszenia 
stosunków pomiędzy murzy- 
namł a ludźmi rasy kaukazkiej 
ł do podniesienia wykształ 
cenla murzynów. 


Giną w pożarze 

FRANKFORTH, Mich., 17 
kwietnia. — Pani W. King, 
jej dwoje dzieci i siostrzenica 
zginęły w płomieniach podczas 
pożaru, jaki powstał w ich 
mieszkaniu w osadzie Wallin. 
Ogień wszcząl się z nieznanej 
przyczyny wczoraj, gdy wszyscy 
spali | rozszerzył się z taką 
szybkością, że w jednej chwili 
ogarnął cały dwupiętrowy bu- 
dynek. Ze spalonego budynku 
wydobyto cztery strasznie po- 
palone ciała, 

Przeciw trastowi mięsa. 

NEW YORK, 18 kwietnia, 
— Dzisiejszy najpoważniejszy 
dziennik nowojorski "Herald" 
zamieścił ostry artykuł, wzy- 
wający rząd, by położył tamę 
manipulacyom trustu mię- 
snego. 

“Herald” twierdzi z całą 
stanowczością Í oświadcza go- 
towość udowodnienia tego 
przed sądem, że trust mięsny, 
na czele którego stoją firmy 
Armour i Swift, zakupił trzy 
czwarte zapasów I produkcyi 
drobłu i jaj. Miliony drobiu i 
jaj deponowane są po lo- 
downiach i cena sztucznie śru 
bowana w górę. Spekulanci 
ci dlatego zakupili olbrzymie 
masy tych artykułów, aby 
podwyższać ciągle ceny mięsa, 
a nauczeni są doświadczeniem, 
że w razie podwyżki cen 
mięsa ludzie więcej się żywią 
jajami i drobiem, Tak zaś 
trust kontroluje I ceny mięsa 
i ceny konkurencyjnych arty- 
kułów. 

Pod tym względem rząd 
powinien coś zrobić, bo gdy 
tak dalej pójdzie, to ludzie 
żyjący z pracy rąk, nie będą 
w stanie zarobić na wyży- 
włenie siebie i swych familii, 


Symoniści. 
BROOKLYN, 18 kwietnia, 
Policył tutejszej udało slę 


wczoraj schwycić dwóch zło- 
dziei nader niebezpiecznych. 
Są to Ludwik Lester i Tomasz 
Reilly. Przyznall się że 
w ostatnim roku obrabowali 
przeszło 200 kościołów, zabie- 
rając skarbonki oraz naczynia 
złote i srebrne. 

W mieszkaniu ich znale- 
złono wiele skradzonych przed- 
miotów, które przetapiali na 
metal. 

Złodziej w kotciele. 


NATICK, R. I. 18 kwie- 
tnla, — Ks. Daniel Lehane, 
proboszczkościoła katolickiego 
św. Józefa, wezwany do cho 
rego, pospieszył do kościoła 
po Sakramenta św. Gdy już 
miał odemknąć drzwi kościoła, 
zobaczył przez okno migające 
światło w kościele I wszedłszy 
do kościoła zobaczył, że taber- 
naculum było otwarte i kielich 
leżał na zlemł. Obejrzał się 
po kościele, lecz nikogo nłe 
zobaczył. Zamknął więc drzwi 
od zakrystyi, poszedł do ko- 
ścielnego Í wszedł wielkiemi 
drzwiami do kościoła, gdzie 
jakiś maruder leżał pod law- 
kami. Oddano go władzy po 
licyjnej, która go  osadziła 
w więzieniu. 

Umarł w golarni. 

PITTSBURG, Pa., 19kwie- 
tola. — Hallyn Smith, dobrze 
znany obywatel w naszem 
mieście, zakończył wczoraj 


popołudniu życie w krześle | tylko Cunard linia pozostała | jednak władomość, że ich po 


u balwierza. 

W chwili gdy wszedł do 
golarni był zdrów i wesół; 
niedobrze zrobiło mu się 
dopiero gdy zasiadł w krześle. 

— Jim, źle ze mną jest, czuję 
się jakbym już był trupem — 
przemówił do balwierza. 

— Todobrze —odpowiedział 
balwierz — ale za golenietrupa 
biorę zwykle $5 oo panle Smith 
— l odwróciłsię celem poostrze- 
nla brzytwy. Ale gdy spojrzał 
na Smith'a poraz wtóry, zbladł 
z przerażenia, bo poznał, że 
przed nim istotnie trup leży, 

Przywołany lekarz oświad- 
czył, że nie ma ratunku. 

Balwierz dokonał operacyl 
golenia I zanim cłało wynie- 
siono z golarni, dostał $5 oo 
od jego przyjaciół, ale czoło 
mlał chmurne iI już więcej 
z nikim przyrzekł w ten sposób 
nie żartować. 


Okropnotoi. 
WASHINGTON, 19 kwie- 
tala. — Handlowa komisya 


międzystanowa zebrała cyfry 
statystyczne, zktórych wynika, 
że w trzech miesłącach koń 
czących się dala 30 września 
1901 w Stanach Zjednoczonych 
wskutek wypadków kole- 
jowych 725 osób zostało za 
bitych, a 2,622 osób pokale- 
czonych, W tymże przeciągu 
czasu wydarzyło się 1,247 
zderzeń pociągów | 1,002 
wykolejeń; szkody zrządzone 
w wagonach, lokomotywach i 
torach kolejowych wynosiły 
1,842,224 dolarów. 
Handel z Kubą. 

WASHINGTON, 19 kwie- 
tnia. W izbie posłów 
wczoraj po ostatecznej gorącej 
walce na słowa przeszła nowela 
tycząca się układu wzajemności 
z Kubą. Brzmi ona, jak na 
stępuje: "Prezydent jest upo- 
ważalony w czasie jak naj- 
krótszym po ustanowieniu nie- 
zależnego rządu na Kubie i 
zaprowadzeniu przez tegoż 
ustaw ograniczających imi 
gracyę i pracę kontraktową 
w równy sposób, jak w Sta- 
nach Zjednoczonych — zawrzeć 
układy wzajemnych ustępstw 
handlowych z Kubą, na mocy 
których Stany Zjednoczone 
obniżą o 20 procent cła Din 
gleya na towary  przycho- 
dzące do Stanów Ziedno 
czonych z Kuby í układy te 
mają być ważne do r grudnia 
1903. 

Nieszczętcie nakolet. 

MONONGAHELA,Pa., 19 
kwietnia. W pobliżu Charleroi, 
Pa., wykolelł się wczoraj 
pociąg osobowy nr. ro kolel 
Pittsburg, Virginia & Char 
leston, Mnóstwo podróżnych 
zostało pokaleczonych | nie 
którzy dosyć cłężko, gdyż 
mają złamaną rękę lub nogę, 
ale zdaje słę, że życiu żadnego 
z nich nle zagraża niebezpie 
czeństwo. Komunikacya kole- 
jowa była przez kllka godzin 
przerwaną. 

Nowa rezerwacya. 

OMAHA, Neb., 20 kwietnia, 
Ze źródeł urzędowych wy- 
pływa wiadomość, że część re 
zerwacyi Indyańskiej Rosebud, 
otwartą zostanie tego lata 
pod kolonizacyę, Wiadomość 
opublikował M. Buchanan, 
jeneralny agent kolei Fremont 
Elkhorn & Missouri Valley. 
4,000,000 akrów będzłe od- 
stąpione pod  kolonizacyę, 
Ziemia ta obejmuje połu- 
dniowo zachodnł róg rezer- 
wacyi w powiecie Gregory 
w południowej Dakocie Obszar 
ten w kierunku z północy na 
połudale jest 36 mil długi, 
a od wschodu na zachód 26 
mil. 


Trust okrętowy. 


NEW YORK, 20 kwietnia. 
Przed paru dniami został tu 
doprowadzony do skutku 
ogromny trust okrętowy. Na 
czele jego stoi S. Pierpont 
Morgan. Sześć największych 
kompanii okrętowych, przed 
stawiających wartość $150,- 
000.000, połączyły się dla 
wspólnego dobra, Do spółki 
tej należą nietylko linie ame 
rykańskie, ale ł europejskie. 
Kompanie White Star i Do- 
minion zostaly wykupione, 
a inne jak Leyland, Atlantic 
Transport, American i Red 
Star linie złały się w jedną 
kompanię. Natomiast nje- 
mieckie kompanie Hamburg 
American 1 German Lloyd 
przyrzekły kooperacyę. Jedyna 


sama a uboczna z nią także linia 
Allan. 


Pożar parowca. 


CAIRO, Ill, 21 kwietnia. 
Wielki parowiec City of Pitts- 
burg w drodze z Cincinnati 
do Memphis spłonął dzisiej 
siejszego ranka na rzece Ohio. 

Pożar wybuchł na przodzie 
okrętu o 4-tej rano. Zaalar- 
mowano natychmiast całą za- 
łogę, tudzież 150 pasażerów 
i spuszczono na wodę łodzie 
okrętowe. Powstało w jednej 
chwili szalone zamieszanie, 
ludzie powybiegali z kajut 
w nocnych ubranłach, a zo- 
baczywszy płomienie na po- 
kładzie, rzucali się w fale 
rzeki. Wprawdzie małe statki 
nadbrzeżne  przypłynęły na 
pomoc, ale płomienie były 
tak ogromne, ze łodziezbllżyć 
się nie mogły. Straty obli 
czają na 50 do 75 ludzi, 
którzy potopili się w falach 
rzeki. 


Drobne Wiadomości. 


— W Trenton, N. J., spa- 
lla się fabryka “Woodhouse 
Chain Works.” Szkoda zrzą- 
dzona wynosi $50,000, 


— Ogień zniszczył stajnię 
w Kansas City, Mo., należącą 
do Depot Carriage & Buss 
Co. Strata wynosi $75 000. 


— Columbia żąda $7,000,000 
za grunta, przez które ma być 
przeprowadzony kanał pa- 
namski. 

W kilkku dzielnicach 
miasta w Dallas, Tex , wybuchł 
równocześnie pożar, który 
zrządził straty na sumę$400,000. 


— Wskutek trzęsienia ziemi 
w Guatemalł dwa miasta legły 
w rulnach, a 500 ludzi miało 
zginąć. 

— Rząd washingtoński po 
dwugodzinnych debatach prze- 
znaczył na regulacyę portów 
$70 ooo coo. Miasto Chicago 
otrzymuje z tego pół miliona 
dolarów. 


— W San Francisco wy- 
buchł strajk kouduktorów 1 
maszynistów tramwajowych. 
Robotnicy żądają uznania unii 
| podwyższenia płacy. 


POLACY W AMERYCE. 


* Minoeapolis, Minn. 
Polacy w zachodniej stronie 
miasta zamierzają pobudować 
sobie kościół, pod wezwaniem 
Panny Maryi, oraz polską 
szkołę, Wybrany już został 
na ten cel komitet, składają 
cy się z panów Franciszka 
Labijaka i Józefa Gracka. 


Wielebny ks. Jażdżewski, 
proboszcz istniejącego już tu 
taj polskiego kościoła św. 
Krzyża, w północno wscho 
dniejstronie miasta,ośwładczył, 
iż nic nłe ma przeciw budo- 
wie drugiego polskiego ko 
ścłoła w Minneapolis. 


Do szkoły polskiej przy 
nowym kościele z początku 
należeć będzie 170 dzieci, z 
których te co chodzą do 
istniejącej już tu szkoły poł 
skiej odbywać muszą co- 
dzłennie 8 mil drogi. Dla 
tego też dotąd mało dzieci 
do polskiej szkoły chodziło; 
rodzice woleli je posyłać do 
szkół publicznych. 


Odbyły się już dwa mityn: 
g! w sprawie budowy polskie- 
go kościoła Į polskiej szkoły 
na zachodniej stronie miasta 
— w dniu 6-go i 13 go kwie- 
tnla, 

Daj wam Boże szczęście! 


* Hudson, Pa. — W za 
przeszłym tygodniu w nocy z 
poniedziałku na wtorek, gdy 
ks. Szpotański okolo drugiej 
godzłny szedł do chorego, 
wyskoczyło dwu rabusiów z 
domu pocztowego, stojącego 
zaraz koło plebanii z rewolwe 
rami i zmusili go do podanie 
słenia rąk w górę i obrabo 
wall go na ulicy ze wszyst- 
kiego co miał przy sobie. 
Suma była jednakowoż nle 
wielka, Dwu innych rabu- 
slów należących do tej samej 
bandy, podczas gdy dwaj 
pierwsi się zajmowali opera- 
cyą księdza, gospodarzyli so 
ble na ofisie pocztowym i 
wysadziwszy drzwi | szafy że- 
laznej dynamitem, skradli za 
$197 znaczków pocztowych i 
$28 gotówki. Rozchodzi się 


chwycono w New Jersey. 


* Dureya, Pa. — Na rok 
bieżący burmistrz miasta Du- 
ryeł mianował następujących 
polskich policyantów: Fr. Pa 
szkowski, Fr, Tykarski, I- 
gnacy Nowicki i J. Pokutka. 


* Pittsburg, Pa. — Wete- 
ran z powstanła 1863 roku. 
Izydor Cylkowski zabitym zo 
stał przez pociąg kolei Pen- 
sylvańskiej w Glen Station, 
Był on w odwiedzinach u sy- 
na swego Stanisława Cylko- 
wsklego | właśnie wracał do 
domu do Pittsburga, gdy spo- 
tkała go śmierć gwałtowna, a 
niespodziana, 

Izydor Cylkowski dożył lat 
60 wieku. Zamieszkiwał w 
Pittsburgu, Pa. Trudnił się 


szewstwem. 


Urodzony zamieszkiwał do |! 


powstania w Wągrówcu, w 
W Księstwie Poznańskiem, 
ztąd w marcu, 


de Blankenheima. 
Po upadku powstania wzię” 


ty do niewoli, został odesłany ' 


do Poznańskiego, gdzle od 
siedział kilka miesięcy wię- 
złenia. 


W Stanach Zjednoczonych |: 


przebywał nieboszczyk lat sze- 


snaście i zamieszkiwał stale |: 
w Pittsburgu, gdzie zażywał |: 


ogólnego i zasłużonego sza- 
cunku. 
ną w żalu wdowę, dwóch sy- 


nów i pięć córek, z których ' 


dwie są jeszcze nieletnie. Nie- 


chaj staremu bojownikowi za 
wolność Ojczyzny ta zlemia |; 


będzie lekką. 


wracającego do domu ob. Jó 


zefa Kołowicza napadł jakiś | 
rzezimieszek | pobiwszy go |. 


do nieprzytomności, zabrał 
mu $18. K. ma złamaną kość 
policzkową, jedno oko wybite, 


oraz mnóstwo mniejszych ran |$ 
Zbrodalarza |f 
nie ujęto jeszcze, ale policya |: 


na całem ciele. 


jest już podobno dobrze pola- 
formowana co do jego osoby 
| prawdopodobnie wnet do- 
stanie go w swe ręce. 


* Radom, Ill. — Zona po ' 


jenerale Turczynie w Rado 
mlu, Ill, otrzyma pensyę w 
sumie $50 na miesiąc. Zyje 
ona obecałe w niedostatku. 
Turczyn, jak „wiadomo, zało- 
żył miasteczko polskie Radom 
I brał udzłał w ostatniej woj- 
nie domowej, walcząc po stro 
nie północy. (Turczyn był 
spolszczony Rosyanin I dosłu 
żył się stopnia jenerała w 
armii Stanów Zjed. (P. R.) 


* Stevens Point, Wis, — 
Antoni Głodowski z town 
Stockton uznany został przez 
lekarzy za chorego na umyśle. 
Szeryf Gaylord odwiózł go 
do szpitala w Oshkosh. Pań 
stwu Głodowskim chorowała 
niedawno ich córka, która już 
życie zakończyła. Podczas 
choroby córki p. Głodowski 
przez 3 dal | noce nie spał, 
bezustannie ją pilnując. Brak 
snu ł zmartwienie z powodu 
śmierci dziecka w znacznej 
prawdopodobałe mierze przy- 
czyniło słę do obecnej choro: 
by Głodowskiego. Przed od 
wiezieniem do szpitala, zam- 
kaięto go tymczasowo w tu- 
tejszym budyaku powiatowym. 
Siedząc w celi i słysząc śwler- 
got ptasząt fruwających nad 
oknem celi, twierdził, iż jest 
to głos jego dziecka, które 
go wzywa do słeble. 


* Manistee, Mich. — W 
szpitalu w Manistee, Mich., 
zmarł ks. Bogacki. Niebo 
szczyk był długoletnim pro- 
boszczem w Posen, Mich., a 
następnie krótki czas admini- 
stratorem tutejszej polskiej pa- 
rafi, którą opuścić miał dla 
zaburzenia. Smlerć przed 
wczesna zakcńczyła jego cler- 
pienia doczesne. 


* Coldwater, Mich. — W 
mieście tutejszem zmarła sę- 
dziwa polka, Katarzyna Zie- 
lińska. Zmarła w mieszka- 
niu swej córki, także staru- 
Szki. Zielińska miała lat 112 
i 18 dni. Rodziła się w pol- 
sce i pamiętała wiele cieka 
wych i historycznych wypad 
ków. 


mieście. 


zmiany 


zmienności powietrza. 
karstwo na wszystkie chorohy żołądka, wątroh 
Na sprzedaż wa w<zystkich apiekac 
albo u fabrykanta. Adres: 


JJS. TRINER, ' 
788 So. Ashland Ave, Chicago. Ill. 


1 nerek. 


roku 1863 
przeszedłszy granicę wstąpił | 4 
do oddziału hrabiego Young | b 


Pozostawił nieutulo- | ' 


f 


ADRKSUJCIE: 


Do Ameryki przybyła 
przed 33 laty, Przez cały ten 
czas mleszkała w  tutejszem 


Wiosna blisko. 


Przy zbiiżającej się porze włosennej, po- 
zwolimy sobie zwrócić czytelników uwagę na 
wietrza zachod qąca t k 


JOSEPH TRINER'B 


ALCGIATENED 


Ta wyśmienita lekarstwo Jest wybornym 
środkiem na przeczyszczanie krwi | chroni czło 
wieka ai wzzelkicn chorób, powstających za 
Jest to niarawodna le- 


Ogrodnik 


tow. 
gró 


pod tytułem: 


kładanin i 


rny dla użyt 
rzy, 


Żaden Farmer, 


PSZCZOŁY I 
$ PSZCZELNICTWO 
* Mt. Carmel, Pa. — Najil 


ogrodów, 


o nau- 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 


50c 


często w tej 
porze. Źrgrażają one zdrowiu |adzkiemu ros- 
maitemi chorobami, powstałemi głównie z paro- 
wania ziemi na wiosnę. Przeto zaleca sią pod- 
czas tych zmian (mienow cle z początkiem wio- 
any), używać jakiego dobrego lekarstwa, mieno- 
wicie Trinera Garskiego Wina. 


*ONNIM AZOINZ04T 


lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tyt. 


OGROD WIEJSKI. 


Jestto popularny przewo- 
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu 

oraz podręcznik 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goeschke(z ilustracyami ) 
W książeczce tej są po- 
dane najważniejsze robo- 
ty przy zakładaniu ogro- 
du, jako to: Ogród Kwia- 
czyli ozdobny, O- 
Warzywny, Ogród 
Owccowy. Cena 


czyli podręcznik przy za- 


hodowaniu 


Każdy Farmer, 


a przedewszystkiem ten, sf 
który trudni się hodowlą 4 
bydła, powinien mieć pod ;$ 
ręką książkę pod tyt. 


© LECZENIU 
: CHORÓB 

sk Koni, Bydła, Świń, Owiec : 
i Psów. Wykład popula- i 
gospoda- » 


- Oe) 


ku 


przez J. 
skiego. Cena 


pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cena - 


do $75, możecie nabyć 
u nas ża cenę........ 


50e 


nasza firma nikomu nie nie daje. 
Musimy za wszystko zapłacić gotów- 
ką i musimy tem samem żądać za 
wszystkie nasze towary gotówki. 
Ażeby przedstawić nasze Organ 
o koloniach polskich, postanowi- 
śmy rozprzedać bez żadnego zarob- 
ku kilkadziesiąt naszych Organów. 


Czytajcie!! 


Powyższy Organ, który jest sprze- 
dawany wszędzie po cenach od %50 
$28 

Organ ten jest zrobiony z naj- 
lepszego twardego dębowego drzewa, @ii 
ozdobiony ślicznemi rzeźbami, 60 ca- {Sga 
li wysoki, 45 szeroki i 24 cali w głąb. ZE 
Tony są bardzo dobre, 5 oktaw, 8 *-4$E 


rzędy piszczułek, 2 kolanowe klamry, 
8 sztapsów i miechy gumowe. 


łarząd Tow. br. pom. BW. Wojolecha 
w Elmhurst, L. 1., na r. 1901: 
Pranciszek Kaczmarek, Prezes. 
Józaf Saulc, Wice-pres. 
ftaa. Furmanóski, pakr. prot. 
Stan. Miciński, sekr. fTn. 
Jan Marchlewaki, kaayce." 
Jósaf Łuczak. marsaatok. 


Fortepianów i 
Organów. 


FIRMA 
W. W. KIMBALL CU. 


zakupiła wielki zapas Fortepianów 1 
Organów pokojowych po znanej a zban- 
krutowanej firmie w Nowym Yorku. 
które sprzedawać będzie po nadzwyczaj 
niskiej cenie, bo o 33 procent taniej, 
a to dlatego, że firma W W. KINBAL 
CO., zakupiła cały ten zapas inatrumen- 
tów za gotówkę bardzo tanio. Forte- 

fany I organy te są renomowana, w do- 

rym gatunku, za które gwarantujemy. 
Jeet to więc rzadka sposobność do na- 
bycia dobrego I taniego fortepianu lub 
organu. 

Eg" Sprzedajemy Fortepiany I Orga- 
ny na dogodnych warunkach; niewiel- 
ka wpłata I małe miesięczne raty. "Œg 

Nasze specjalne oferty. 

Organy pokojowe (używane) od $15, 
$20 i wyżej. Organy pokojowe (nowe, 
ze stołklem i nutami od $25, $80 i wy- 
żej, (warte po $75 do $80). Fortepiany 
t. zw. “square” od $15, $20 i $25. For- - 
teplany t. zw. “Upright” od $90, $095, 
100, $125, $185, $150, $165 do $475. 

Dla dogodnośo! zań Szan. Rodaków 
skład naaz filialny p. n. 824 Miiwankee 
ave, otwarty jest codziennie do goda, 
10ej a w Soboty do godziny 1lej wie- 
czorem. 

W składzie tym fillalnym znajdą Szan, 
Rodacy wielki zapas i wybór fortepia- 
nów i organów, tak nowych jak RE 
wanych po cenach nader przystępnych. 
Posladamy także na składzie bogaty za- 
paa nut wydań popularnych, oraz in- 
strumenta 'muzyczne. Z szacunkiem 


W. W. KIMBALL CO. 
Ed. L. Kołakowski, 

Zarządca polskiego Departamenta, 

Adam Midowicz ) Reprezentanot 


Jakob Doreński > Polskiego 
Bt Arwasiewicz ) Departamentu. 


824 Milwaukee Ave. 


Główny skład, hala i biura Army W. 
W. Kimball Co., 289 Wabash Avea., róg 
Jackson Blvd., Chicago. 


OFICYUM SERAFICKIE 
ustanowione dla III Zakonu 
przez 
OJCA ŚW. LEONA XIII, 
zawiera modlitwy, zn których od 
mawianie dostępuje się zupełnego 
odpustu. Cena bot. Da nabycia w 

księgarni. 
W DYNIEWICZA. 


532 Noble 8t. Chicago, Ilia. 


Przyślijcie nam tylko $5.00 u resztę możecie zapłacić przy odbiorze. 
Kto przyśle całe 828 dodamy do organu 
DARWO stołek i Szkołę muzyczną. 


THE MARION SUPPLY CO0. 
816 N. Hamlin Ave., Chicago, Iil. 


Reumatyzm, choroby z krwi, Czyściciel krwi, przypadłości 20- 


łądka i kiszek, kaszel i zapalenia płuc, wya ichnięcia, 
bóle, stłuczen'a, etc. 


Rię natychmiast do niej i 
Bogu zupełnie wyle: zoną. 


wy, krzyża | wszystkich członków. Nie mogłam ani spać, ant jeść. 


zyrzekła 


SŁAWNE LEKARSTWA 
0JCa REV. BROOKS wyleczy- 
ły tysiące najbardziej uporczy- 
wych chorób. Nasze lekaratwa 
8Ą przygotowane przez naszych 
Lekarzy, po starannem zbadaniu 
przyczyny każdej choroby. Ka- 
żdy kto się zgłosi do nns jest 

ud utauranną opieką doktora, 
Pen I nietylko zsoszczę- 
dzi sobie wydatku na lekarzy, 
lecz wkrótce przekona się, że 
otrzymał dobre 1 skuteczne le- 
karstwo. 

Piszcie do nas natychmiast, 
zułączając 2 centową merkę ł 
opowiedzclie nam,co wam dole- 
ga ! nasł doktorzy po rozpatrze- 
nlu opiszą wam jakie lekarstwo 
macie użyć dla szybkiego i zu- 
pełnego wyzdrowienia. Zwróo- 
cie uwagę na poświadczenia, 
które przekonywają o skutecz- 
nem wyleczeniu tysięcy przy- 
padków. Piszcie dzisiaj, opóźnie- 
nie jest niebezpieczne. 


Wyleczona ro lOciu lətach 
«ierpień. 

Cierpiałam strasznie na reumatyzm, 
chorobą nerck i wątroby. Straciłam se- 
tki dolarów na doktorów, ale bez ża- 
dnego skutku. Jedna z mych przyja: 
ciółsk poleciła razu pornta spróbo- 
wać leknratwa Panny MceCarr. Udałam 


mnie wyleczyć. Po mżycin pięciu bntelek, 


r. 
> Pr użyciem tego lekarstwa był m hagle chora, clerpiąc na bôl gło” 


plecam to iekstetwo wespetkim cler 


ad łiwsazee ave. — Z pasear 


Adrese: 


962 Milwaukee Avenue, 


ma. X 


ym, 
MANN 779 Augusta st, Chicago, 


becnie jestem 68 


z 
«ibo niech sią udądrą po KĘ do niej, Pe. 


MeCARR MEDICINE CO. 


Chicago, Illinois. 


T 


"*DOBRODZIEJSTWA” PRUSKIE. 


«Poziom kultury ludności 
polskiej pod rządem pruskim 
podniósł się w ostatnich cza- 
sach ogromnie | podnosi bez- 
ustannie; ale jest to wyłącznie 
zasługa rządu pruskiego | pru- 
skich Instytucyi państwowych, 
które od przeszło 1oo lat 
formalnieobsypują ludność naj- 
rozmaltszemi dobrodziejstwa- 
mi. A jak się Polacy rzą- 
dowi prusklemu odwdzięczają 
za to?” l 

Z takiemi  twierdzeniam 
spotkamy się dzisiaj w prasie 
niemieckiej niemal codziennie, 
mlaaowicie, prasie hakatycznej. 
Słyszeliśmy je nawet z ust 
ministrów pruskich na trybu- 
nie sejmowej. A powtarza- 
ne bywają z taką uporczywo- 
ścią mimo wszelkich dowo- 
dami papleranych zaprzeczeń 
ze strony polskiej, iż nie tru- 
dao domyślić się, jaki mają 
cel, jakie zadanie? Oto cl, 
którzy je wypowiadają, pragną 
niemi uśpić, uspokołć sumie- 
nie w narodzie niemieckim, 
sumienie, które jednak mimo 
wrodzonego Niemcom samo- 
lubstwa mogły by się wre 
szcle wzdrygnąć I odezwać wo 
bec krzywd, wyrządzanych 
Polakom; pragną niemi uza- 
sadnić politykę antypolską — 
no ł Polaków przedstawić ja 
ko stronę winną. A może 
też łudzą się nadzieją, że o- 
słabią, zmnlejszą niemi ener- 
gie odporną ludności polskiej? 
Bo gdy się pokrzywdzonemu 
bezustanałe wmawia, że sam 
winlen swej niedoli w 
końcu uwierzyć w to gotów, 
chociaż najmocniej był prze- 
konany, że tak nle jest. 

Aby tedy pokrzyżować te 
podstępne usiłowania | zamia- 
ry naszych najserdeczniejszych, 
z jednej strony wykazać ich 
zupełną bezpodstawność, a z 
drugiej utwierdzić się w prze- 
świadczaniu, że nle mamy 
powodu do najmałejszej wdzię- 
czności względem rządu pru- 
skiego, musimy I my bez- 
ustannie uprzytomniać sobie 
I powtarzać one rzekone ''do 
brodzłejstwa”, jakiemi "ras ob- 
sypano”. 

Doznaliśmy już od was, pa- 
nowie Prusacy, dobrodziejstw 
aż nadto, zanim jeszcze za- 
braliście nam naszą wolność, 
naszą niepodległość. Jeszcze 
przed rozbiorem Polski woj- 
ska wasze — podczas wojen 
szląskich, w czasie pokoju, 
wbrew wszelkim prawom mię- 
dzynarodowym wkraczały na 
ziemię polską, porywały mę- 
żczyzn w rekruty, zabierały 
żywność — płacąc za nią... 
falszywą monetą — jeśli wo- 
góle uważały za potrzebne 
"płacić.” A potem spadło 
na nas największe z ręki wa- 
szej "dobrodziejstwo,” bo oto 
oderwaliście nas od reszty 
narodu, od braci i wbrew 
naszej woli przykuliście nas 
slłą przemocy do waszego 
państwa. _ Zabraliście nam 
Ojczyznę właśnie w chwili, 
gdy po długich latach niemo 
cy sama zerwała się do na- 
prawy swego wewnętrznego 
ustroju,doodzyskania dawnych 
sił l dawnej świetności. Twier 
dzicie, że była to wtedy pu- 
stynia niemal, wyniszczona, 
zubożała, anarchią zdewasto- 
wana zlemla. A jakie wy- 
glądaly wasze kraje po woj- 
nie trzydziestoletniej? A wla- 
śnie tak samo, jak one wkrótce 
się podnlosły i  zazieleniły 
dzięki energii mieszkańców, 
byłaby się odrodziła ziemia 
polska własnemi siłami ludno- 
ści. Zanim jeszcze ośmielili- 
ście się sięgnąć ręką pod 
gród Przemysława, już w nim 
Polska komisya porządkowa 
zacierała ślady obcych — po 
części najazdów, wznosiła z 
gruzów domy, starała się o 
dobrobyt mieszkańców. Naj- 
moiejszej też nie ulega wątpli- 
wości, że gdybyście byli nas 
wtedy pozostawili własnym 
losom, własnym zabiegom, 
zlemla polska rychłej już by- 
laby zakwitla ekonomicznie | 
kulturnie, byłaby się przez te 
sto lat posunęła dalej — niż 
pod waszą *''opleką." 

Czyście nam w ogóle coś 
dali lub darowali? Nic zgo- 
lal! Ani jednego nakładu nie 
pokryliście z własnej kieszeni, 
bo zabrałiście ogromne dobra 
zarówno rządowo polskie jak 
l kościelne, dobra, których 
wartość wynosi dziś miliardy. 


To co nazywacie dobrodziej- 
stwami, było tylko prostym 
obowiązkiem rządu i każdy 
inny rząd, a więc także wla- 
sny polski, to samo byłby 
zrobił, a zapewne więcej, bo 
nle byłby wielkich majątków 
rozdał niemal darmo fawory- 
tom swoim, jak to wasz rząd 
uczynił, lecz bylby je obrócił 
I zużył pa dobro kraju. 

Ale chociażbyście uczynili 
niejedno dla ziem zagarnłę- 
tych, to nigdy przenigdy nie 
byłoby to nam wynagrodziło 
ogromnej krzywdy, jaką był 
dla nas rozbiór Ojczyzny na 
szej. Tej krzywdy, nic zgo- 
ła powetować nie może. 

Później zaś jakże to o na- 
sze staraliście się dobro? Za- 
miast o tem myśleć i nad 
tem się zastanawiać, wasi 
wielkorządcy łamali sobie je 
dynie głowy, w jaki sposób 
najrychlej nas znłemczyć, za- 
brać nam naszą narodowość, 
nasz język, skarby, które ka- 
żdy naród ponad wszystko 
kocha ł ceni. 

Mimo uroczystych przyrze- 
czeń królów pruskich — dą- 
życłe stale do zupełnego wy- 
tępienła naszego języka oj- 
czystego. Dawno usunęjliście 
go z urzędów, potem ze szkół. 
Wiedząc jaką siłą jest dla nas 
nasza wiara katolicka, rozpo- 
częliście I przeciw niej walkę 
zawziętą. Dla nas to ze 
względu na nas, zawrzała 
“walka kulturna”, nam też naj. 
dotkliwsze, najboleśniejsze za- 
dała rany. Kary więzienne 
na kapłanów I na tych świe- 
ckich, którzy śmiało bronili 
praw kościoła — to dalsze 
*«dobrodzlejstwa” wasze. 

A potem zanim jeszcze zam- 
knęły się te rany, wysypali- 
ście na nas pełną garść *do- 
brodzłejstw” nowych stokroć 
sroższych. Za wiele było 
wam Polaków na ziemi pol- 
skłej, więc za jednem poclą- 
gnięciem pióra (Bismark) aż 
40,000 opuścić musłało gra- 
nice państwa prusklego. Czy- 
ścle już zapomnieli, ile z po- 
wodu tego rozerwało się wę- 
złów rodzinnych, ile nędzy, 
głodu i rozpaczy, ilu to po- 
traciło mienie swoje, ile łez 
spłynęło, ile skarg I złorze- 
czeń wzbiło się pod tron Bo- 
ży? Myśmy nle zapomnieli 
jeszcze o tem, nigdy nie za- 
pomnimy, o tych “dobro. 
dziejstwach,” które tysiącom 
zakrwawiły serca I lzy gorzkie 
wycisnęły. 

* Równocześnie ustanowiliście 
Komisyą Kolonizacyjną. To 
także ciekawe w swoim ro- 
dzaju dzłeło ‘‘dobroczynne”, 
Za pienłądze państwowe, na 
które | Polacy składać się 
muszą, wykupujecie najlepszą 
ziemię, aby rozdawać ją za 
darmo pomiędzy Niemców. 
Wzaleśliście tem demoraliza- 
cyę w szeregl nleopatrzonej 
starszej braci naszej — a lu 
dowi polsklemu raz na za- 
wsze odbleracie możność na- 
bycia chociażby kawałka tej 
wykupłionej z rąk polskich 
ziemi. 

Polacy nie mają przystępu 
do urzędów, jeśli czują się 
Polakami; nie mogą nawet 
ciężką uczciwą pracą odzyskać 
chocłażby cząstki z tych mi- 
lloaów, które rokrocznie o- 
płacać wam musimy w formie 
ceł I podatków. Z millonów 
tych wspieracie kupców I prze 
mysłowców niemieckich — a 
nam ani fenlga nie zwracacie 
w podobny sposób. To tak- 
że... wspaniałe *"dobrodziej- 
stwo.” 

Ale saać za mało było je- 
szcze''dobrodzlejstw” waszych, 
bo oto powstała hakata w 
tym jedynie celu, aby nas 
udobroczynnością” swoją zu- 
pełnie zdławić. I odtąd do- 
zaajemy jej tyle, że aż nam 
tchu braknie od samego — 
dziękowania wam za nią... 

Dzieci — twierdzicie — nie 
należą do rodziców, jeno do 
państwa. Zableracie je tedy 
na wyłączną swą własność 1 
wychowujecie “jak wam się 
podoba,” a nie tak jak pra- 
gną rodzice. Już najmniejsze 
maleństwa po niemiecku mo- 
dlić się mają do Boga — 
chocłaż nie rozumieją — co 
mówią. A blada tym rodzi- 
com i tym dzieciom, które 
ośmielą się oplerać tej waszej 
“dobroczynności.” Dla pler- 
wszych więzienia, dla drugich 
kij! Ani boleść rodziców, anł 


płacz dzieci bynajmniej was 
nle wzruszają. Pragniecie je 
uszczęśliwić wbrew ich woli — 
po swojemu; ale my waszego 
szczęścia” wcale nie łaknie- 
my. 

Nawet 'już publicznie po 
polsku odzywać słę nie wol 
no, nie wolno obradować w 
polskim języku. Chociaż nie 
prawa wasze, lecz zabraniają 
wasi urzędnicy, W _ więzie- 
nlu ojcowie i matki, w wię- 
zieniu młodzież akademicka, 
w więzieniu gimnazyaści, w 
więzieniu wreszcie i dzłeci... 

Oto wasze główne "dobro- 
dziejstwa;” ile zaś codziennie 
sypie się z rąk waszych u 
nas mnlejszych, drobnych i 
drobiazgowych w formie naj- 
rozmaltszych szykan | doku- 
czań! Nie spisałby tego nikt 
na przysłowionej wołowej skó- 
rze. Wszystko co nasze, ko- 
le was w oczy, nasze towa- 
rzystwa, nasze dobroczynne 
Instytucye, zapał naszej mło- 
dzieży, adresy polskłe i o- 
brazkł, modlitwy polskie, a 
przedewszystkiem nasz doro- 
bek. Wszystko wam jedno, 
że to wprost święta nasza 
własność — bo w męce, w 
poniżeniu, w krwawym pocle 
| znoju, z wysiłkiem ostatnich 
sił w najtrudniejszych zdoby- 


ta warunkach. Na to nle 
zważacie wcale. Co w oczach 
Innych narodów największą 


zaletą, w oczach waszych zbro- 
dnią. Więc wytężacie wszel- 
kie siły i sposoby, aby nam 
nawet ten znojny krwawy za- 
robek utrudnić, lub zgoła u- 
niemożliwić. 

Sami unosicle się nad dźwię: 
kam! *'Muttersprache" — nam 
zaś naszą miłość do języka oj 
czystego poczytujecie za zbro- 
dnie. Saml wielbicie swych 


bohaterów, swych wieszczów | 


— u nas to samo uważacie 
za zdradę stanu, yjecłe w 
pełni swobód obywatelskich 


— narodowych — nam Ich | 


zazdrościcie — nam je ogra 
niczacie lub odbleracie, Na- 


wet prywatnie nie pozwalacie | 


uczyć się języka ojczystego i 
dziejów naszych oraz utwo- 
rów naszych wieszczów... 

Mamy się koniecznie wy- 
rzec przeszłości | przyszłości 
naszej, łączności z braćmi po 
za waszemi granicami matki 
ojczyzny 1 języka danego 
nam od Boga. Ku temu 
zmierzają wszystkie wasze pra 
wa I wszystkłe wasze insty- 
tucye. A to — nazywacie — 
dobrodziejstwami | 

Nie, panowie Prusacy, to 
dla nas najcięższe ciosy i 
krzywdy I za takie tylko — 
póki tchu w piersiach uważać 
je będziemy. Po za tem zaś 
nic nam nle daliście, czegoby 
śmy wam śstokrotnie nie byli 
zapłacili majątkiem dawnej 
rzeczypospolitej, podatkami 
naszemi | krwią przelewaną 
hojnie za waszą chwalę — za 
wasz tron pruski.... 

My od was niczego nie żą- 
damy, najmniejszego dobro- 
dziejstwa, chętnie nawet jesz- 
cze hojniej wam płacić będzie: 
my za wszystko. Ządamy 
tylko, abyście uszanowali na- 
sze prawa przyrodzone i nad 
przyrodzone. nasze skarby, o- 
trzymane od Boga, naszą 
wlarę, naszą narodowość, nasz 
język ojczysty. Ządamy nie 
dobrodziejstw, jeno spra 
włedliwośri, jeno poszanowa 
nia woli Bożej, jeno tego, 
abyście nam pozwolili swobo 
dułe polskość naszą wyzna 
wać. Po za tem nie chcemy 
od was nic. Tego atoli do- 
magać się będziemy do osta- 
tniego tchu — chociażby naj- 
sroższe za to spaść na nas 
miały prześladowania. 

Nie przechwalajcie się rze- 
komemi dobrodziejstwami, bo 
młimowoli ośmieszacie się tem 
wobec świata cywilizowanego, 
bo mimowoli zdradzacie tem 
wasze samolubstwo, waszą ma- 
łoduszność. Dajcie nam tyl- 
ko sprawiedliwość, bo z do- 
brodziejstw waszych my re- 
zygnujemy. (Praca). 


TAJEMNICA SIŁY I ZDROWIA: 


Nadchodzi już ta pora ro- 
ku, w której System ludzki 
podlega najłatwiej wpływom 
zmiennego powietrza; od czy- 
stej krwi I żywotności ciała 
zależy w zupełności, czy je- 
steśmy w stanie oprzeć się 
tym wpływom, bez narażenia 


FAZETA POLSEZA, 


się na pewne choroby mniej 
lub więcej dokuczliwe, 


Wiemy wszyscy co znaczy 
być zupełnie wycieńczonym i 
przygnębłonym na umyśle. 
Jak to każda kość w ciele bo- 
li, umysł staje się tępym I 
bezczynnym, a uczucie bez 
nadzieł ratunku przebiega ca- 
ły system. Nie potrzebujemy 
długo szukać przyczyny, Krew, 
ten ważny czynnik, od które- 
go zawisło wszystko w życiu, 
jest nieczysta. 
odpowiedniej siły I energii i 
usunąć te zgubne symptomy, 
trzeba się zabrać do komplet- 
nego odnowienia organizmu 
za pomocą pewnego, dobrego 
i wypróbowanego czyściciela. 


Aby nabrać , 


kupic szezero 


fà 
KTU CHO złoty lub sre- 
brny Zega- 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 85 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
isze po ilustrowany polski kata- 
og a wyślemy takowy bezpłatnie. 


K. STACHOWSKI & CO., 
588 Noble St.. Chicago, Ill. 


Nowy wynalazek! 

"Keen Edge" wyostrzy najba'dziej »tęploną 
brzytew w dwóch minutach I nadu jej cienkie 1 
Ostre ortrze. Rohi stare brzytwy lak dobre jax 
nowe, ! jest gwaran'owany, że nie zawiedzie 
nigdy. Na cóż więc płacić 25 centów za jedno- 
razowe wyostrzenie brzytwy, ki dy kawalek 
"Keen-Rdga" wystarczy na jaia cale. Wrzystkie 
inne narzędzia, które potrzelują mieć ostra 
ostrza, mogą być wyocastrzine za pomocą 'Recn- 
Edge" ! zachowują swoją ostrość trzy razy 
dłużej niż oetrzone jakimkalwick innym sposo- 
hem. 

Jest to rzecz, która znajaze miejsce wezę- 
dzie, Każdy mężczyzna, który ram sią goli, nie 


į obejdzie się bez tego; w każdym domu powin- 


Severy Czyściciel Krwi przy- | 


nosił przez wiele lat zdrowie 
| szczęście tysiącom cierpią- 
cej ludzkości. Dla swych le- 
czniczych zalet czyści on krew 
z wszelkich nieczystości, przy- 
nosi czysty I zdrowy pokarm 
wynędzniałym i zużytym mię- 
śniom, dodaje siły całemu or- 
ganizmowi I czyni chorego 
zdrowym, silnym i wesołym. 


Jest on skutecznym w le- 
czenłu wszelkich następują- 
cych chorób: Na wyrzuty 
skórne, puchliny, oparzenia, 
wrzody, skrofuł, choroby śle- 
dzłony, cłekące rany, chroni- 
czne, rozszerzenie gruczołów, 
zakażenie krwi, brak energil, 
znużenie, rak, reumatyzm I na 
wszelkie choroby weneryczne, 
Gdy już nic nie pomoże, le- 
karstwo to was wyleczy. 


Cena $1.00. Na każdy 
flaszce znajduje się podpis 
fabrykanta W. F. Severa, 
Cedar Raplds, Iowa. 


B. J. ZALEWSKIEGO, 


126 W. 17th st, Chicago, Ill, 


POLECA NIEKTÓRE TILKO UTWORT. 


Moza św. na chór miesz. part. org. 115 głos. $3.90 
Moniuszko Maza Piotrowińska jak wyżej $5.50 
Marsz Pogrzebowy na chór męski egz. 
Toaaty polskie Z. Noskawsktego jak wyżej 10 
Wiązanka Picón! Nar. chór mieszany ega. 10 
Mazur 8go maja, Toast, Polsk nie aluga, 

na chór mieazany egzemplarz 10 
Dwa piękne śpiewy Moniuszki jak wyżej 10 
Pieśń Wieczorna Mouvlnszki na jeden głos 25 
Pieśń Wieczorna Moniuszki na solo fortep. 25 
Na falach Dunaju walc na fortepian 5 
Marsz pogrzebowy Chopina na fortepian 25 
Przebudzenie Lwa Kątckiego na fortepian 25 
Polonez Ogifńnkiego na fortepian 25 
Biały Mazur Usrmahakiego na fortepian 30 
Oj! ten mazur czysta bieda, na fortepian 25 
Zaalezlone Szczęście, walc na fortepian 25 
Note coś Polskę 1 Mazur 3 Maja na kapelę 75 
Z dymem Pożarów i Jeszcze Polska na kap. 78 
Lubraniec Kujawiak na kapelą 1 


Krakowiaki Ludowe na kapelą 75 
Oj! ten mazor czysta bieda na kapelę 75 
Doduś Oberek na kapelą 75 
Oj! ten mazur czysta bieda na orkiestrą 15 


Polonez Kościuszki į walc naorkieetrę  $).00 
Wydania miejscawe. 


1 Polskich, na fortepian uto- 
ECB Łada! SL, z dodatkiem “Bo- 
że cob Polrką“ f “uz dymem Pożarów" 5 
Melodya (nuty) do Zbioru Pieśni Nabo 
żnych Katolickich dla użytku domowego 
1 kościelnego. Ulożone na organy i forte- 
pian oraz do ópiewu na 4 głosy 

Orfensx, czyli Zbiór najulubieńrzych plo- 
śni polskich z melodyami ułożonemi na 
cztery męskie glony przez Bogdana. Zawie- 
ra: 7 Baruomiej Głowacki (Hej tam w 
karczmie), 2. Bolestan Chrobry (Ten co 
najlepszy), 8. Braela nuż do koła, 4. Bra- 
cia rocznica (29 listop.), 5. Car (Co to za 


7A k 
16. Jam Polak znany z niedoli, 17. Jeszcze 


35. Sto dat niewoli, 25. „nas ipacze 

(Si iatnoż tu Rai m. Ura! krzyknij. 

ami że Wa majówa jutrzenka (łac 
ast), 28. Witaj majowa Ma. 

e Sasia 20. Władysław Jagiełło (W 

bluźnierskich A a Te 

ojczyzny mojej wygnany), 4l. 7 

rn 42. Z dymem Pa je Zal 
Ukrainę (Pięknie cudnie na Wołoszy), 

ry Zebrak ( aoc dajcie mi poen s 

Zblór pieśni | pionneczek szkolnych uła*o- 

REA E 2,314 głosy do śpiewn, jednak- 

te lak, te większej częśi na dwi głosy 

wykonane być moga. Wydał Klonouski, 

nauczyciel semlnaryjny w ich 2 25 

Śpiewslezek, zawierający pieśni kościelne 

s mielodynmi dla użytku miodzieży szkoł- 

nej, zebrał X. J. Śledlecki, katecheta w m 

nakole tw. Barbary w Krakowie. 


Piszcie po obszerne katalogi. 
pozzzzz cad 


no sią to znajdować, bo jest to takie tanie | 
każdy jest w stanie paru centam! sobie wygo- 
dzić. Kosztnje tylko 13 centów, Wytnij to ogło_ 
szenie | wyślij znaczków pocztowych za 15 


! centów, a my wyszlemy pzez pocztą i prze- 


Dobry Koński Rozsądek 


| powie wam, że stare jaja i klej nie są rzeczami 
do jedzenia; a jednakże niektórzy palacze kawy 
polerują ją tem! rzeczami. Inaczej rzecz się ma z 


Lion Kawą 


l Jest ona czystą niefałszowaną, prawdziwą kuwą; 
nigdy nie pokryta sztucznemi połyskami. 


Jednakowy gatunek 1 świeżość zapewnia zapieczętowana paczka. 


syłkę opłacimy. 
POLONIA MERCHANDISE CO. 


We-tfeld, Mass. U. 8, 8. (14—22) 


Louisville & Nashville 
Railroad WIELKA CENTRALNO PO- 


ŁUDN. LINIA KOLEJOWA 
BILETY DLA 
TURYSTOW ZIMOWYCH 

są na szprzedaż do 


Florydy i Wy: 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Piszcie po informacye do: 
C. L. STONE, 
Genera] Passenger Agent, 
Louisville, Ky. 
Poślijcie uwój adrea do: 
R. J. WEMYSS, 
General Immigration and Industrial Agent, 
Louisville, Ry. 
A on wam przyśle darmo, 


MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oraa 
OENNIE GRUNTOW ! FARM w STANACH 


Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 
i Florida. 


Golizier, Rodgers 4 Frelich, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ a09 
Chamber of Commerce Building. 
Róg LaSalle i Washington nl. 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. Tel. Main $100 


Nie 
opuszczajcie 
dobre 3 


sposobności, 

nie 

odkładajcie 
e 


oba alujcie 
teraz 
nagrobek 
dla 


najdroższym, 
których 
śmierć 
zabrała. 
Mamy 
żelazne 
krzyże 
wykończone 
1 dosyć 
wielkie 


o 
$5 00 
a także 
1 drożema. 
Poszlen.y 
Wam 
wszystko 


atosownie 

do życzenia. 
Potrzeba tylko zedrubować z podstawą 
| postawić na grobie. 


Poszlijcie markę pocztową po kata- 
log ilustrowany. Adrea: 


New York Cemetery Monumen- 
tal Co., 
Punzsutawney, Pa. 


50 YEARS" 
EXPERIENCE 


TRADE MARKG 
DESIGNS 
CoPvAIaGHTS &C. 


aent frea. Uldeat a 
Patenta taken through 


A handzomely illustrated weekly. ].arzeat cir- 
culation of any acientifc journal. Terms, $3 a 
MU Tour months, $L Sold dyall newsdealora. 


UNN £ AK doi New York 


Hranch Oce, (2 Washington, D. C. 


Harmoniki za bezcen! 


ama nasze towary t zaznajomić ich z naszą 
POREN FIRMA podajemy nlektóre ceny 
Harmonik, które wysyłamy na każdy a: 
dres Expressem. oniki te aprzedaje- 
my po tak BAJECZNIE NIZKICH CE- 
NACH, dlatego ażeby zdobyć sobie dobrych 
I stałych kostumerów. Nasza firma sprze- 
daje wszystko w świecie taniej aniżeli 
Inne firmy. KATALOG POLSKI wysyła- 
my darmo. Nie potrzebujecie wszystkich 
pieniędzy przysłać tylko $1.00, a resztę 
przy odbiorze. 


ZA RZETELNOŚĆ GWARANTUJFMY. 


HARMONIKI te sprzedajemy po nastę- 
pujących cenach: 


Ko. 110 10 kiswi 3 

ra R 4 tezy, H salapsy, 3 rzędy plszęzałek, gdzialndziej po u z s. tylko 82 
« 1006 10 A $% "4 AD e o 40.60 a " 3.00 
* 400 10 m i 3“ . « 30.50 “ « 75 
« 405 10 k- 3 kg ma l pad 410 08 a ha 500 
* 419 19 ag 4 bal w s a 

« 421 21 Aa! A . OE ARE . 510.20 s a $10,009 


ADRESUJCIE: 


THE MIARION SUPPLY CO. 
816 N. Hamlin Ave. Chicago, Ill. 


C. W. DYNIEWICZ & GO., 


805 MILWAUKEE AVE, "rytu." .putie* 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Gtwa czyli Preni 


KANTOR <> r zsoruracyjny. sieme Su Perge 


galizacya do wszystkich krajów w Europie.—Ściagamy achedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrablamy wszelkie papiery legalne | dokumenty w zakres 
notaryslny wchodzące.—Wyrabiamy Chartery dla towarzystw —Przyjmu- 
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzaminacyi. — Dostarczamy pa- 
azporty dla udających się za granicę. 

O r, przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze- 
danie w Chicago i okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pubudowanie domu, niechaj sią zgłosi do 
nus.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wlaconaln, 
Michigan, Indlana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii I w innych Stanach. —Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami i bez drzewa do aprzedania, Przybądźcie lub napiazcie czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią, 
Wymieniamy także farmy na chlcagoskie property. 


Wysyiamy pieniądza do wszystkich krajów w ŒEurople i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do i z Europy. 


W Chicago 1 okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budową. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujamy od ognia w naj- 
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę, Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do naa przyjdzie, a dopilnujermy, ażeby nabył czysty tytuł własności. 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL. 


| a a e E O 
DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYŻ. 


także zwany Wolta krzyż, wy- A f * Przed użyciem ras na dziań 
nalesiony został w Anstry! przod i po użycia należy krzyż ten włe- 
kilku laty, i wkrótce wnzedł w yć do letniego octu na parą 
nżycie w Niemczach, Francyi, minot. Dla dzieci moczyj| w 
Skandynawii i innych europej- ałabezym occio. 

skich krajach, gdzie go nżywa- Krzyś len kosztuje 01.66 | 
ją jako Środek leczniczy prea- wyrołamy go na cała Stany ZJ. 
ciw reumatysmowi 1 wiela in- 1 do Kanaay. Gwarantujamy, 
krzyź ton działa skntaczniej, nia 


Wabia Pełnomo- 
c 


nym chorobom. 


cz Ze 4 


ic) w krzy 


Przyślij Jeonega dolara przen 
Rxpreaa, Money Order lub regł 
atrowany lut, a my wyślemy 
darmo Diamond cieklryczu: 
krzyż. Jub 6 za $5.00. 

Tyslące podziąkówań odebre- 
liśmy od osó! 
leozone sa RL krzyża 


leści żołądka 
*D: v kilku godzinach cza- 


powinien wiaieć we dnie 1w no- 
ay na jedwabne! nitce na azyl 
apnszczony aż do dołka. niebie- 
złą stroną odwrócony do ciała. podasi 

NEW ORLEANS, La, 28 Lutego, 1909. — Szanowny Panie! — W załączeniu posyłamy pana 
$5.00 ma pigé krzyżów elektrycznych. Te któreśmy ;oprzednio otrzymały, przynoszą cudowną 
ulge. Prosimy a jak najazybeze nadesłanie. — SIOSTRY BENEDYKRTYNKI, 2824 Douphine atr., 


New Orleans, La. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO. 
306 Milwaukee avo., Dept 59. Chicago, IN. 


Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1880, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


q ; 50 centów. 
CIENIODAJNE. Jadmia po 
Kalina od 50 “ da 1 dolara. 
Rezcdj od 50 centów od w DAK Tazióira oas "* dom * 
rzozy Bót wo 
Bławaty od 5 dolarów do 0 * PEN e a dogi 
E 4 w 5 ar Wino dzikie odB0 “ don " 
arzebie płaczące Bion 00 « 
Jnalow bialy od 16 centów do 5 * Uony p 
Jaalon crarmy Od %5 *“ -dolo “" 
Hastan oam * daa * OWOCOWE. 
“ . 
me r ka “ Pe [U Qrusra od $1.28 do 3 dolarów 
GE. > po 5 " Jabłanie od 76 centów da 1 " 
" 
Niebodrzew  od15 " dolio * m m Ery 
Orzech czarny od ń * do 4 * ET aas OOA 
Topole rozmaite od 5 * do 8 ` ARR sd — IW mac AAS 
Wierzby płaczące od ] dolara do f Malidy Nala: a A 
» ; Porzsoski odM * dg “ 
ERZEWY. 3 
Rmrodyny ad %0 pa da 1 -5 
Bzy od B0 centów do 15 dolarów  q.uskawki ato estuk za 3  * 


Boże drzewka po 50 " 


Zwracam nwagę, że wszystkie wielkie drzewa przyjmuję się wszędzie, ponieważ są pe 
cztery razy przenadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ct, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobacnywszy wasy- 
atko będą mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić swym anajomym, $a przes 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółkę drzaw doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 


H. Neuberger & Co., 


685 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Av., 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Wielki Zapas Zegarów i Zegarków 
po cenach bardzo nizkich. 


ask 


warantowane DNA 
lab Walthaim, 
wart $20, sa $13.78 
i bi arul o graby>h kopoertac 
MA E EIAN, is amieni, warte $3), po 14.5 
to złote, arancya na #0 lat, warte 
Pr eea $15.00 
Kryta czysto erabrne Elgin, warta $13.00 
po $8.76 
akja same a kopertą Btandard warta $10 po 
ateraplowane, 20 lat gwarancyi Elgin a 18 kamieniem |, 


o $, Kryta mąskie No. 18 
o $17.80 


$a pa 1 
1 to 14 karatowe złota m warte $0 
Ród er eir Eigin, za acc . B. A. warta $30 
Po nizkiaj tahte cenia intonazkt 1 hlżuterya. Przesłany to 
zme ekapreaowem zanim zań zapłacicie, albo mośna sią zapytad 


IGNACY WOLFF, 
TABAKI 


Pierwszy 
Polski 


Fabrykant DO ZAŻ YWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


lepeaą tabaką w rozmaitych gatunkach na sposób 
staroci ct i kupowaniu prosimy uważać na snak ochtanny 
Riałege Orła, który sią znajduje na kaśdem naczynin. Na żądania 
wysyłamy próbki ! cennik o. Hurtownym odbiorcom odstępu- 
jemy unacany rabat 
778 DUBOIS BT., 


IGNACY WOLFF, srrsorr, mca: 


labaki di fa zadwiadczem snmiennia, żę 
to R iza saa lataka w korea W. Radomak, podróżający 
qen: "Gazety Poli J 


bia adh umila sa m 4 M MT w am m dam śm ., a m 


s Bm? YTY 


zo 


X. Nu ToT 


„Bi? 


i dwie DE ciir 


33 


O ) | 


Aleksander Dumas (Ojciec). 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 


TOX IL. 


(Ciąg dalszy). 

Faria podkopał pięćdziesiąt stóp, on sto 
podkopie. Faria w pięćdziesięciu latach życia, 
trzy lata na to dzieło poświęcił, on ma lat 
dwadzieścia pięć dopiero, więc sześć poświęcić 
może; Faria, uczony opat, człowiek duchowny 
nie lękałby się przebyć na los szczęścia prze- 
strzeni z zamku If do wysy „Daume”, „Raton- 
neau” albo „Lemaire”, a Edmund marynarz, 
pływak śmiały, on który rzucał się na dno 
morza dla znalezienia gałązki koralowej — 
miałżeby się ulę"nąć, że jędnę milę przepłynąć 
będzie potrzeba? Coóżto jest przepłynąć milę? 
Na to godzina czasu wystarczy. Czyż nieraz 
kilku godzin nie przebywał na morzu i stopa 
jego brzegu nie dotknęła? Potrzebował on tylko 

rzykładu odwagi. Cokolwiek pozostało do zro- 
biefia — wszystko to zrobi. 

Pogrążył się na chwilę w zadumie jakiejś. 

— Znalazłem to czegoś szukał — powie- 
dział potem do starca. 

— Faria poskoczył. 


— Ty?... — rzekł podnosząc głowę z miną 
niedowierzającego - ty znalazłeś? .. No... no 
zobaczymy. 

— Korytarz który podkopałeś, aby się 


dostać do mnie, w tym samym kierunku idzie 
aż do LE muru, wszak tak? 

— Tak. 

— Odległość nie może wynosić więcej nad 
pietnaście kroków. 

— Mniej więcej 

-- A więc — na środku korytarza, wybi- 
jemy drogę w kształcie krzyża — tym razem 
będziesz ostrożniejszy i baczniejszy, posuniemy 
ją do zewnętrznej galery) — dostawszy się do 
niej, straż zabijemy i uciekniemy !... Odwagi 
tylko, a plan ten udać się może. Tobie odwagi 
nie brak — ja mam sił dostatkiem a o cierpli- 
wości nie mówię. Ty dałeś jej dowody,a ja ci 
dam je także. 

— Poczakajno — odrzekł Faria — ty nie 
wiesz widzę w jakim stopniu posiadam odwagę 
i co ja z siły mojej zrobić mogę: co do cierpli- 
wości — dałem już dosyć dowodów bo kiedym 
przy rozpoczęciu dzieła musiał w dzień popra- 
wiać i wznawiać robotę z nocy — a co noc 
poprawiać robotę dnia całego: Posłuchaj mnie 
tedy — mój młodzieńcze — wiesz, co mi się 
zdawało? — Oto żem służył Bogu samemu 
i uwalniał jednę z jego istot, istotę niewinną, 
co potępioną być nie mogła. 

Czyż nie jest tak w rzeczy samej?... — 
odrzekł Dantes — czyż uczułeś w sobie winę, 
od chwili gdy mnie spotkałeś? 

— Nie, ale nie chciałbym zawinić teraz; 
dotąd nie miałem jak mi się zdawało, do czy- 
nienia z rzeczami, a teraz musiałbym mieć do 
czynienia z ludźmi. Mogłem przebić mur i zni- 
szczyć kamień — ale nie przebiję piersi i nie 
zniszczę bytu — nie zabiję życia. 

Dantes zdradził lekki znak ździwienia. 

— Jakto — dla wyjścia na świat, na swo- 
bode, mógłżebyś krępować się z podobnemi 
skrupułami? 

— A ty sam — rzekł Faria — czemuż któ- 
rego wieczora nie zabiłeś, naprzykład nogą od 
stołu twego dozorcy, nie ubrałeś się w jego 
suknie i uciec nie próbowałeś? 

— Bo mi ta myśl do głowy nie przyszła — 
oto jedyna przyczyna. 

— Boś miał odrazę, boś miał wstręt instyn- 
ktowy do podobnego występku i wpaść na myśl 
podobną nie mogłeś — odpowiedział starzec. — 
W rzeczach prostych i dozwolonych — żądze 
nasze przyrodzone objawiają nam co zrobić 
możemy nie przekraczając granicy praw naszych. 
Tygrys co z natury krew przelewa, jednej tylko 
potrzebuje rzeczy, potrzebuje aby mu węch 
wskazał miejsce zdobyczy. — Rzuci się na nią, 
rzuci się na zdobycz, zabijeją i rozedrze, bo to 
jego instynkt, któremu jest posłusznym. Ale 
człowiek na krew się wzdryga — nie prawa 
też towarzyskie skazują zabójcę — prawa przy- 
rody to sprawiają. : 

Dantes zmieszany nie odrzekłani słowa: bo 
rzeczywiście posłyszał to, co się w duszy jego 
kołatało. 

— Przekonałem się wreszcie — rzekł na- 
stępnie Faria — że od dwunastu lat jak jestem 
w więzieniu, ani jedna gwałtowna nie udała 
się ucieczka. Ucieczki szczęśliwe, to jest pomy- 
ślnym uwieńczone skutkiem, bywają zawsze 
dobrze pomyślane i zwolna przygotowane; 
książe de Beaufort umknął temu dzięki z zamku 
de Vincennes, Lutule z Bastylii i wielu innych. 
Zdarzają się także ucieczki przypadkowe, oko- 
licznościowe -- takie najlepsze, czekajmy oko- 
liczności — a jeśli się zdarzy, uciekniemy... 

— "Ty mogłeś czekać — rzekł Dantes z we- 
stchnieniem — bo długa praza twoja zajmowała 
ci wszystkie chwile życia — a gdyś nie miał 
pracy do rozrywki, nadzieje cię twoje pocie- 
szały. 

— Prawda — odrzekł uśmiechając _ się 
opat — zresztą ja się tem ciągle nie zajmo- 
wałem. 

— Cóżeś robił zatem? 

— Pisałem albo badałem. 

— Dają ci tedy kałamarz, papier i pióra? 

_— Gdzie tam — ja sam sobie to wszystko 
robię. 

— Jakto? Robisz papier, kałamarz i pió- 
ra?... — zawołał Dantes. 

— Robię. 

Dantes spojrzał z zachwytem na tego czło- 
wieka, ale nie mógł dać wiary jego słowom. 
Faria spostrzegł powątpiewanie. 


GAZETA POLSKA. 


— Jak będziesz u mnie — rzekł — pokażę 
ci całe dzieło moje — pokażę ci skutek pracy 
i myśli moich, poszukiwań i badań całego życia 
mego — skutek marzeń pod cieniem Coliseum 
w Rzymie, u stóp kolumny świętego Marka 
w Wenecyi, we Florencyi nad brzegami Arno— 
kiedym ani myślał, że mi dozorcy więzienni 
dadzą czasu tyle do spełnienia tych myśli wśród 
czterech ścian zamku If. Jest to traktat o „Po- 
dobieństwie bytu powszechnej włoskiej monar- 
chii.” Będzie to duży tom „in quarto.” 

— Napisałeś go? z 

— Na dwóch koszulach; wynalazłem sposób 
przyrządzania płótna tak, że się staje gładkiem 
i spójnem jak pargamin. 

— Więc i chemikiem być musisz? 

— Troche. Znałem Lavoisiera i w ścisłych 
byłem stosunkach z Cabanisem. 

— Potrzeba ci było przeciesz poszukiwań, 
źródeł historycznych. Masz więci książki? 

— W Rzymie miałem w mojej bibliotece do 
pięciu tysięcy tomów. Z czytania i odczytywania 
ich przekonałem się, że ze stu pięćdziesięciu 
dzieł dobrze wybranych dojść można jeżeli nie 
do zupełnie dokładnej znajomości rzeczy lu- 
dzkich, to przynajmniej do poznania tego, co 
człowiekowi potrzeba, aby wiedział. Trzy lata 
poświęciłem na czytanie i odczytywanie kilka- 
krotnie tych stu pięćdziesięciu tomów — tak 
żem je na pamięć prawie umiał, kiedym został 
aresztowany. Przy pomocy pamięci, odświeżyłem 
sobie w więzieniu wszystkie w umyśle. Tym 
sposobem mogę ci opowiedzieć z pamięci Tucy- 
dydesa, Xenofonta, Plutarcha, Tytusa, Liviusa, 
Tacyta, Strada, Jornandesa, Danta, Montaigna, 
Szekspira, Spinosę, Machiawela i  Bossueta. 
Wymieniam ci najważniejsze tylko. 

— Znasz więc wiele języków?... 

— Mówię pięciu żyjącemi językami po nie- 
miecku, po francusku, po włosku po angielsku 
i po hiszpańsku; z pomocą greckiego staroży- 
tnego języka, uczę się teraźniejszego nowoży- 
tnego; mówię jeszcze źle, ale właśnie teraz się 
uczę. 

Jakto?... — rzekł Dantes. 

— Zrobiłem sobie słownik wyrazów, które 
znam, układałem je, kombinowałem, obracałem 
i przewracałem na wszystkie sposoby, aby mi 
wystarczyły na wydanie tego co ja myślę. Znam 
do tysiąca wyrazów, to zupiełnie dostateczne, 
chociaż w słowniku jest ich ze sto tysięcy. Nie 
będę bardzo wymownym, ale będę mógł być 
wybornie zrozumianym. To dosyć dla mnie. 

Edmund coraz bardziej wpadał w ździwienie. 
Znajdował nadzwyczajne w tym człowieku, 
nadprzyrodzone zdolności. Chciał go w czem- 
kolwiek złapać i dlatego rzekł mu następnie: 

— Ależ skoro ci po nie dali, czemże napi- 
sałeś ów ogromny traktat in quarto?... 

— Sam sobie wybornie zrobiłem pióra, 
lepsze daleko nad zwykle używane i które chę- 
tnieby zaprowadzono, gdyby materyał był im 
znany, robiłem je z chrząstek głowy tych ogro- 
mnych witlinek, (ryba morska) które nam w dni 
postne dają. Z radością oczekuję środy, piątku 
i soboty, bo mi czynią nadzieję, iż będę mógł 
sobie zapas piór pomnożyć, a prace moje histo- 
ryczne są, przyznać muszę, najmilszą mi rozry- 
wką i zajęciem. Grzebiąc w przeszłości, zapo- 
minam o teraźniejszości; wędrując swobodnie 
po nieskończonych komnatach historyi, zapo- 
minam że jestem w więzieniu. 

— Atrament z czegoś zrobił?... — zapytał 
Dantes ciekawie. 

— Był kiedyś w mojej izbie — odrzekł 
Faria — kominek, który zamurowano widać na 
niejaki czas przed wejściem tam mojem; ale 
— że długo w nim palono, całe wnętrze pokryte 
zostało sadzą. Rozpuściłem sadze w pewnej ilo- 
ści wina, którego mi co niedziela dostarczają 
i mam atrament wyborny. Na noty zaś, które 
szczególnie zwracać powinny uwagę czytelnika, 
używam krwi mojej własnej. Zakłuwam palec 
i piszę. 

ZE Kiedyż ja te wszystkie dziwy będę mógł 
zobaczyć?... — zapytał Dantes. 

— Kiedy zechcesz — odrzekł Faria. 

— Więc natychmiast!... — zawołał mło- 
dzieniec. : 

— Dobrze, chodź zatem za mną — powie- 
dział Faria. 

I zniknął w podziemnym korytarzu, a Dan- 
tes poszedł za nim. 


ROZDZIAŁ III. 
Więzienie Opata. 


Dantes pochylony przebył dość łatwo pod 
ziemią drogę i dostał się wresznie do korytarza, 
który do pokoju opata przytykał. 

W tem miejscu ścieżka tak się zwężyła 
i ścieśniła, że zaledwie na czworakach wśliznąć 
się można było. 

Podłoga w pokoju wykładana była kamien- 
nemi płytami, należało więc oderwać najprzód 
w ciemniejszym kącie jednętaką płytę, a potem 
dopiero rozpocząć trudne owe dzieło. 

Skoro opat oderwał jednę tatlę, położył ją 
na swojem miejscu i rozciągnął na niej starą 
matę, aby tym sposobem baczność dozorców 
odwrócić. s 

Zaledwie Dantes wszedł do tajemniczego 
pokoju, obejrzał go z największą ciekawością. 
Zrazu nie dostrzegł nic w nim szezególnego. 

— Chwała Bogu — rzekł opat — dopiero 
kwadrans na pierwszą, mamy więc jeszcze kilka 
godzin do rozpoczęcia. 

Dantes spojrzał wokoło, cheąc poznać po 
czem opat doszedł godziny z taką dokładnością. 

— Uważajno to światełko dnia zaglądające 
przez okno — rzekł opat — i obejrzyj na murze 
linie, kóre tu porobiłem. Dzięki tym liniom, 
które oznaczają podwójny ruch ziemi i jej elipsę 
opasującą słońce, wiem lepiej która godzina niż 
gdybym miał zegarek, bo zegarek się psuje, 
ziemia zaś i słońce zniszczeniu nie ulegają. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


SKALMIERZANKI. 


Krotochwila ze śpiewkami w trzech aktach 
oryglualnie napisana przez F. N. Kamieńskiego. 
Muzyka Kurpińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
SCENA IV. 

Kwik, Marcinowa. (ipółszubku, w kapuzie na głowie, 
w kłopciach na korkach, duże kieszenie na boku, te których 
pieniędzmi brząka.) 

Marcinowa. 

ŚPIEW. 

Precz mi z drogi ty hultaju, 

Nie miej w drodze stać zwyczaju, 

Na bok z nosem bo z Krakowa 

Idzie pani Marcinowa. 

Niechże bęlzie Bogu chwała 

Wszystkie krupki dziś sprzedała 

(podryguje wesoło, w humorze podpitym, bez przesady) 

Precz odemnie, precz z ostrożna, 
Bom ja sobie jest wielmożna, 
Pięć tysiączków dziś wyliczę, 
Kupię w mieście kamienicę, 
A gdy utnę w me chodaki 
Do nóg padnie jaki taki! Hej, ha! 

Dziś mnie wielka chętka zbiera 

Znaleść sobie kawalera, 

Córkę wydam za dziedzica 

Sama pójdę za szlachcica! 

Śmiejecie się, że się.... jakom zdrowa 

Za mąż pójdzie Marcinowa! Hej, ha! 

Kwik. (który ją uważał i rozmaite gesta czynił, wyłazi 
skurczony i całuje ją w rękę.) 
Dobrego południa pani Marcinowej! 
Marcinowa. 

Jak się masz bakałarzu? Oto masz sikorkę! 
(dobywszy z kieszeni daje mu pieniądz i krzyczy 
głośno) A bij mi! bij mego Walka!... bij pro- 
szę cię o to, niech się uczy bęben. 

Kwik. 

Jużbym go był dotychczas ze trzy razy 

wygrzmocił, ale nie zajrzał do szkoły. 
Marcinowa. 
Co?... ani zajrzał?... ten wisus! Aleć pra- 
wda, dałam mu dyspensę. 
Kwik (idzie nu stronę.) 
Dziś dzień błogosławiony (chowa pieniądz.) 
SCENA V. 
Ciż i Ekonom. 
Ekonom (za sceną z prawej.) 

A bieżciesz do ciurnaku! niech ponabijają 
moździeże ja sam stanę na czele! (bierzy przez 
scenę z pośpiechem). Co się dzieje! co się dzieje? 

Marcinowa. 

Panie Bartłomieju!... panie wokonomie! 
proszę ku sobie! Cóż to nie słyszycie? (przy- 
trzymała go ża rękę.) 

Ekonom. 

A któż tam taki zuchwały? Nie mam 
czasu!... jakem poczciw nie mam czasu! (chce 
odejść.) 

Mareinowa, 

Pójdże mi tu zaraz, mówię wasanu! (flu- 
ternie), Mam sto talurów do schowania! (po- 
trąca kieszeniami.) 

Ekonom (słodko.) 

Sto talarów do schowania? (wraca) A to co 
innego! któżby na to nie miał czasu? Otóż 
jestem. 

Marcinowa (w podcónym humorze ) 

Coś mi hardziejesz gagatku! hardziejesz! 
(przechodzi się dumnie i uśmiecha się z ukosa, potrząsając 
pieniądzmi. Ekonom chodzi za nią.) ( Marcinoica na stronie.) 
On rozumie, że mię złapi!... Nie bito mię 
w ciemię. 

Ekonom. 
Dawajże moja zacna pani Marcino'ra! 
Marcinowa (przedrzeźniając.) 

Dawajże, dawajże!... jakżeś mi skory!... 
No jakże tam z naszym interesem? zostaje przy 
umowie? 

Fkonom. 
Dla miłości Boskiej!... moja słodka, śliczna 
pani Marcinowa! (wskazuje Kuwika.) 
Mareinowa. 
Ej co tam, to głuch! 
Ekonom. 
Djabeł mu dowierza! 
Mareinowa. 

Ja ręczę. 

Ekonom (m. str.) 

Babsko, jak widzę, ma trochę w głowie 
(głośno) no jakże o wiadomej rzeczy? 

Mareinowa. 

Ta eóż? kiedy boś mi kaducznie drogi mój 

gagadku. Dwa tysiące talarów. 
Ekonom. 

Lecz mieć córkę dziedziczką, panią kaszte- 

lanową! Hę! cóż wy na to? 
Mareinowa. 

A bodajżeś się upił!... jakże słodko ga- 
dasz!... Cóż robićt... Oto moja ręka!... przy- 
bij. (ekonom uderza) Jeżeli zrobisz, że ja z córką 
będę jechała w karecie, dam 2 tysiące tala- 
rów!... Zapiszę ci na mojem domie, albo na 
moim młynie, jak chcesz? 

Ekonom (pochlebnie, ) 

Już to lepiej na jednym i na drugim pani 
Marcinowa. 

Marcinowa. 

Mniejsza o to!... niech 
Wiesz dobrze jaki u mnie pytel?... hę... 

Ekonon. 

Sławny na całą okolicę. 

Marcinowa. 

Zartuj sobie zdrów. mój gagadku! ale co 
prawda to nie grzech. Z tem wszystkiem, po- 
wiedz jakże to potrafisz, aby nasz pan wziął 
moją dziewczynę. 


będzie na młyniel 
co0?... 


E Ekonom. 
Wtem już moja głowa! (ogląda się i dobywa 
lsty) Proszę słuchać co pisze z Wasani 
(czyta) Mój kochany panie Sapibrzuchu! (mówi) 
U waż pani Marcinowa, mój kochany panie! 
Dawniej zawsze pisywał tak, prosto z mostu 
„panie ekonomie” a teraz, „kochany panie”. 
Marcinowa (która się na nim wsparta i w list zagląda.) 
„ Czytajże już dalej, mój kochany panie Sa- 
pibrzuchu! 
. Ekonom (czyfa.) 

„Wiesz, iż nie masz człowieka, któryby 
raz w życiu swojem nie był głupim. (mówi) Oj 
to wielka prawda. 

6 Marcirowa. 

o też gadasz wokonomie? Taki pan i miałb 
być głupi. z 5 
i Ekonom. 

A widzisz pani Marcinowa, że i to się trafia 
(powtarzając) choćby raz w życiu swojem nie 
był głupim, jak to się waści... (ciszej) co dzień 
przytrafiać zwykło!... (ucina.) 

z Marcinowa. 
Czytajcież wyraźnie!... ja lubię słuchać. 
Ekonom (czyta) 
. _ Przedsięwziąłem sobie odtąd żyć statecznie 
i dlatego myślę się ożenić! Chcę się pomścić na 
lalkach wielkiego miastal... 
Marcinowa. 
Tego nie rozumiem co to za lalki. 
Ekonom. 
To są takie, którym w głowie fiu, fiu! 
Marcinowa. 
Aha... tędy i owędy, jak mnie, kiedy mam 
w czubku! 
Ekonom (czyta.) 
. Znajdę sobie żonę w moich dobrach (jąka 
się czytając) Une reine derose, une petite? 
Marcinowa. 
A bodajeś się zbisurmanił! Tego znowu nie 
rozumiem! 
Ekonom (chełplitcie. ) 
„. To jest... oho! to bardzo jasno!... (czyta 
jak poprzednie) Une reine de sose une petite! 
(mówi) Powiada że on ma na Reginkę, albo na 
Różę apetyt wielki! 
Marcinowa. 
A zkądże mu u licha wziąć Reginkę? 
Ekonom. 
„ Wielkie rzeczy!... to mu 
niemy. 


Dosię podsu- 


Marcinowa (ucieszona.) 


Dyć prawda! 

Ekonom (czyta.) 

Rozkazuję waćpanu, abyś wybrał co najpię- 
kniejsze dziewczęta w dobrach moich....lecz co 
do artykułu skromności, proszę być pod utratą 
służby, bardzo przenikliwym! (mówi skrobiąc się 
ıc głowę) Tem mnie zarznął! 

Marcinowa, 

Czemuż to? 

Ekonom (zakłopotany przechodzi.) 

Jak tu u licha można w tak delikatnej ma- 
teryi kobietę przeniknąć. 

Marcinowa, 

,, Za moją Dosię stawię szyję i ręczę za nią 
jak za siebie. 

Ekonom. 

Ba! piękne poręczenie! nie ma co mówić!... 
a gdyby ona miała przypadkiem już jakiego 
gacha? 

Marcinowa. 

Cóż wam znowu w głowę wlazło? Nie ma, 
nie ma żadnego powiadam! tak dobrze jak ja... 
(ucina.) 

Ekonom. 
Wszak powiedzieliście niedawno że się.... 
coś ku mnie macie? 
Warcinowa. 
Eh! to co innego!... o tem się nie gada. 
Ekonom. 

Aha! prawda o tein się nie gada, ale w tym 
razie; trzeba być nam bardzo ostrożnym moja 
lubo pani Marcinowo! Djabeł nie spi! Gdyby 
dziedzicowi w miejsce baranka, kozła naradzih, 
oj! oj! oj! toż tobym sobie narobił bigosu, gotów 
by mnie kazać powiesić 

Marcinowa, 

Wielkie rzeczy! 
Ekonom, 

Dziękuję, nie mam jeszcze do tego ochoty! 
Marcinowa. 

No bądźcie spokojni! Jaka matka taka 
córka... nieodleci jak to mówią, jabłko od 
jabłoni. - 

Ekonom (n. str.) 

- Śliczna pociecha! (gł.) Widzicie pani Mar- 
cinowo, że serce panicza trzymam w mojej gar- 
ści, mogę je jak cytrynę dusić. Gotujcież zapis, 
gotujcież talarki! ale proszę was nie przestraszać 
mię, powiadam, gdy mnie zobaczycie na koniu 
jak sułtana tureckiego (robi stosowne gesta). 

Marcinowa, 

Jak sułtana? (żegna się) Panie Bartłomieju! 
Bóg z wami. Co wy płleciecie. 

Ekonom (ucieszony z siebie, tajemnie do Afarcinowej ). 

Wiecie dobrze ten zwyczaj obchodzenia 
corocznie pamiątki krakowskich rybaków, co to 
Turków pobili na udanych konikach! Było to 


anno... anno... 
Marcinowa. 
Anno!... anno!... kiedy jeszcze byłam 
panną! 


Ekonom. 
Oj! było to już dawno! Otóż tedy. Lecz 
czas... (woła) do zobaczyska!... (biegnietwraca) 
Pani Marcinowo! (C. d. n.) 
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GAGETA POLSKA, 


- POSZUKIWANIA. 


uaooorotaiaz 


Józef Niksa, rodem z gub. 
Łomżyńskiej, pow. Ostrołęka, wsi 
Wysrotu, poszukiwany jest przez 
swego szwagra Józefa Pulawskiego, 
1386 Green st., Clinton, Mass. 


a 
TOWARZYSZKI życia poszu- 
kuje kawaler. Panna mająca 10 do 
35 lat a mająca kapitalik od $300 
do 8070, władająca językiem pol- 
skim, litewskim i angie skim, niech 
przyśle swoją fotografię w liście 
do John Kirvelis, box 169, West- 
ville, Ill. (16—17) 


WYSYŁKA PIENIĘDZY 


áo wezystkich części świata. Bprzadaż kart 
ekrętowych (szyfkart) do i z Europy na naj- 
gaybaza parowca oraz uprzedań biletów kolajo- 

ch po najtańszych cenach. — Ixydor Hers, 


wy 
1a atr., Naw 464% 
Bank Polaki, 448 West LA atr, p w 


Kto ma grunt kupiony w stanach 
Wisconsin i Minnesota a nie sa- 
myśla cię osiedlić na takowym, 
moie go sprzedać za naszem po- 
średnictwem, albowiem mamytakich 
którzy ohoą się oknpió w dawniej 
aałożonych koloniach polskich. C. 
W. Dyniewicz & Co., £05 Mil- 
wankea avo., Chicago, Ille. (x) 


Pe Tsi opada kapa B14 do 
Om, życie I mieszkanie, Źgłosić alę natychmtast 

c : L Hara, 448 West 13 atr., New 
ork. (16-79) 
o z 
MĘŻCZYZN potrzeba. Odsyłamy 
mężczyzn z New Yorku na poos- 
<a okrętach do Hamburga lab 
Bremen, za cenę $8.60, jeżeli choą 
pracować na okręcie przy lekkiej 
robocie przez 3 do 4 godzin dziennie. 
Zgłosić się albo pisać należy do: 
International Sbippiog Office, 6 
Olinton st., lub 78 West st, New 
Tork. (z) 
poon 


PAPIEROSY. Hinr 


Ué dobro papiero- 

sy, możecie do 
mać dobry tytoń odemnie. Funt rosyjskiego 
tytonia na papierosy 80c. Funt tureckiego $1 00. 
0c. 


100 gils 1 aazynka do _ papierosów 100 
Adres: er, 443 est 18h., New 
Yori —17) 


Tadeusz Klimek, rodem 
se wsi Tusze w Galioyi, pos zuki- 
wany jest przez 'wą żonę. Przed 
dwoma laty mieszkał w Fa ls Creek, 
Pa. Ktoby s rodaków wiedział 
o jego pobysie lub śmierci, raczy 
mi donieść, bo już od dwóch lat 
mie pisał do mnie. Adres: Józefa 
Klimek, w Tarsy, Gorliee, Galicya. 

(16-17) 
zz w 

1,44 męśczyzn potrzeba, kiórzy chcą sią 
1UU SEEE paaa Teta, 
agent, 443 West. Idth it, Naw York. (16—19) 


Pe a dk 

Ludwik Błędowski, po- 
ohodsacy z Królestwa Polskiego, 
gub. Płockiej, pow. Lipnowskiego, 
mający przebywać w Philadelphii, 
Jest poszukiwany przes Piotra Du- 
raczyńskiego, 434 18th st, Nisgara 
Falls, N. Y. 


STELMACH fachowy poszakaje 
zajęcia. Wiada Fpakiam polskim 
i niemieckim. toby  wiedsiał 
o podobnem zajęciu raczy mi donieść 
pod adresem: Anton Moskal, 431 
W. 235th at., Chicago, II. 


FARMA 45 akrów, w dobrem 

oštnia koło fabryki, grunt uro- 
zajay, nowy dom o ? stancyach, 
wszelkie sprzęty i zabudowania rol- 
nicze, 2 aey lasu, 5 mil od pol. 
skiego kościoła. Sprzedaż z powodu 
choroby żony. Po bliższe informacye 
pisać należy pod adresem: W. Ra- 
biński, bcx 297 So. Hadley, Maas. 


Emilla Cebryk wraz 
z dwoma chło cami (jeden 6 lat, 
a drugi 3 lata) poszukiwaną jest 
przez awego męża. Kto mi poda jej 
adres otrzyma $5.00 wynagrodzenia. 
Mój adres: Ilko Cebryk, Fernie, 
B. U. Canada. (15—18) 


Michał Jakubowski po- 
asukiwany jest przez swą żonę. Kto 
jej poda jego adres otrzyma $20.00 
wynagrodzenia. Adres: Ilko Cebryk, 
Farmie B. C. Canada. (15—18.) 


Tomasz Wróblewski po- 
chodzący z gminy Kamion, wsi 
Dembe, gub. Kaliskiej, poszuki. 
wany jest przez uwego brata Stani- 
sława Wróblewskiego, Lucens, 
Estado do Paran'a, Brasil (16—17) 


FARMA 40 akrów, 24 akrów 
uprawne, reszta las s drzewem i 
łąka. Mała rzcozka płynie przez 
farmę. Dwie drogi krzyżują się przy 

' farmie Zibudowania i aprzęty rol- 
nicze w dobrym stanie. Piękùy las 
zdrzewemowocowem. Mamy kościół 
i kaiędza. Iuteresowani niech piszą 
do Ed. J. Eisbrenner, Metz, Mich. 

(17—19) 


Antoni Marcyniak po- 
szukiwany jest przes awego brata 
Józefa Marcyniak, 340 7th ave. 
Lorain, Ohio. 


Jan Mrók poszukiwany jest 
przez awego srsjomego Jana Ka- 
ozeńskiego, South Fork, Cambria 
Co., Pa. 
ZA 

Antoni Ziętek rodem ze 
wsi Chadykówki, pow. Kolbuszowa 
w Galioyi poszukiwany jest przez 
Józefa Maciąg, 639 Bay st , Sheneo- 
tady, N. Y. 


RZN 

Paweł Anicki pochodzący 
s gub. łomżyńskiej poszukiwany jest 
w ważnym interesie przez Floryana 
Zysk9 Seymourst, Worcester, Masa. 


B- Szymon Milecki ma paczkę 
ma ekspresie w Peterson, N. J. 


ZE 

MASZYNISTA, liczący 85 lat, 
poszukuje zajęcia. Ktoby z rodaków 
wiedział o jakiej stosownej pracy, 
niech mi łaskawie doniesie, a z chęci 
mu to wynagrodzę. Adres mój Jan 
Zieliński, box 122 Barneaboro, Pa, 

( 1—18) 
ii R 
WIELKI WYNALAZEK. 

Paco trzymacie tąpą brzytew | przy golenin 
twarz ranicie, kiedy mamy SA MOOSTRZ, który 
maostrzy najbardziaj stępioną brzytew. Cena 
lie. u praeayłką, Adres: 

THE MODERN SUPPLY CO. 


443 N. Ashiand ave., Chicago, Ill. 


SKOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Wyctwalany przes wizystkizh, którzy go używali 


Jedno 1 swiadeciw znanych osobista ci; 


z stannen SY 


NowyYorkd.25Wrzesnial899. FS 7 
Przekonawszy się o 

zasługachPańskiego 
NEGO PAIN EXPELLE RU 

| zbadawszy liczne świadec'wa 
o jego skuteczności.wysławi ne 

przez osobistości znakomi ena 

polu medycyny i innych nau one 
wacham się również zale zié 
tegoż jako cennego środl a. 
intenden zyc dch 
garaie otwies.** 

e, Acu i bOr. u wszystkich 


aptekarzy lub u 
4 115 Pań M... 


ie z ochrann, 


Wiadomości Ubicagoskie. 


— Znany ogólnie w Chi- 
cago gorliwy Związkowiec, 
Tomasz Woźny, członek 
Towarzystwa Gmina Polska, 
Nr. I, umarł we wtorek dnia 
15 kwietnia, pozostawiając 
w smutku pogrążoną żo: ę wdo- 
wę, córkę I słedmiu synów. 
Pogrzeb odbył się przy li- 
cznym udziale Związkowców, 
krewnych I znajomych z ko 
ścioła św. Trójcy na cmen- 
tarz czesko polski, w piątek 
18 kwietnia. Za to, że był 
gorliwym Polakiem, dobrym 
ojcem I wzorowym obywate- 
lem — cześć jego pamięci. 
Niech odpoczywa w pokoju 
po trudach 5o letniej piel 
grzymki żywota. 


— Miasto Chicago jest 
organlzacył 
się 
złączyły w celu nłeprawnego 
Maoipulacye tych 


siedzibą wielkiej 
potężnych firm, które 
wyzysku. 
firm nie można nazwać u- 
czciwemi. Jak z jednej stro 


ny każdy rozumie, że kupiec 
mieć 
pracy, to z 
strony każdy rozu- 
mie także, że nie wolno jest 
z pomocą milionów dolarów 


i przemyslowiec musi 
zysk ze swojej 
drugiej 


tworzyć kombinacyi, mają 
cych na celu niesłychane pe- 


drożenie artykułów, które do 
życia są bezwarunkowo ko- 
nieczae, Wolno jest speku- 
lantom kazać sobie zapłacić 


za automobil tysiące dolarów, 


albo za cylinder 20 dolarów, 
im skupić 
chleb i kazać zapłacić za bo- 
chenek dajmy na to 50 cen- 


Ale nie wolno 


tów. Bez chleba ludzie żyćby 
nie mogli a miliony jest ta: 


kich, którzy nie są wstanie 
zapłacić pół dolara za bochen 


chleba. Więc rząd powinien 
i musi wystąpić sądownie prze- 
ciw tym nieludzkim speku- 
lantom, którzy tworzyć się 
ośmielają trusty mięsne, ple- 
karskie, 
dobne, gdyż Inaczej 


głodu, do czego radcy miasta 
chyba nie dopuszczą. 


Nasze gospodynie 
skarżą się na rzeźników, że 
podnieśli cenę mięsa; rzeźni- 
cy zaklinają się, że zarabłają 
dzisłaj mniej jak dawniej I 
zwalają winę na trust wla- 


ścicieli rzezalń, bogacących 
się kosztem rzeźoików i pu- 
bliczności. Stowarzyszenie 


rzeźników | groserników zwo 
łało mityng dla  rozjaśnienia 
tej sprawy i dowiedziano się, 
ze zeszłoroczny nleurodzaj 
spowodował brak paszy. Ży- 
wienie bydła wypada drogo, 
ceny bydła poskoczyły przeto 
w górę. Z drugłej strony po 
lepszył się dobrobyt I zapo- 
trzebowanie mięsa powiększy 
ło się. Tutejsi hodowcy by- 
dła dla braku paszy posprze 
dawali cielęta, licząc, że z 
wiosną sprowadzą je z Muğ 
ksyku; tymczasem tam spc- 
kulowano podobnłe i dlatego 
cielęciny nie można słę dc- 
kupić. Zanosi się nawet pc- 
dobno na podrożenłe smalcu 
i mydła, jeżeli stosunki pręd- 
ko się nle zmienią. 


— Dwaj przyzwoicie u- 


brani mężczyźni zajeżdżają 
przed dom powozem. Jeden 
zatrzymuje konła, drugi ze 


skakuje, podchodzi do drzwi 
mieszkania 1 dzwoni Jeżeli 
mu kto otworzy, pyta się, 
czy tu nie mieszka taki a ta- 
ki pan, jeżeli nikt nie otwo-- 
rzy dostaje się drab do mle- 
szkania za pomocą wytrycha 
| kradnie kosztowności, jakie 
mu popadną pod ręce, Wsia- 
da następnie do powozu i 


zbożowe I tym po- 
ludność 
biedna musłałaby umierać z 


znlka. W ten sposób na Mu- 
ticello ave., Belmont ave. i 
N. Ashland save. okradziono 
kilka rodzin na znaczne sumy 
a policył nie udało się do- 
tychczas wpaść na trop prze- 
biegłych złodziei. 

— 6 piętrowy budynek 
pn. 57 przy ulicy 39 ej spło- 
nął doszczętnie. W czasłe po 
żaru Wm. Grimstead wraz z 
córką Blanche ledwo umkną] 
śmierci, odnosząc ciężkie po 
parzenia a 5 letnia córka A- 
lice zginęła w płomieniach. 
Straty wynoszą $20,000. 


— W teatrze Hopkinsa 
odgrywaną będzie począwszy 
od niedzieli 20 kwietnia we- 
soła sztuka “The Fete of the 
Gondaliers” Ceny wstępu 
przystępne, artyści pierwszej 
wody. Dwa przedstawienia 
dzłennie, popołudniu i wieczo 
rem, Począwszy od niedzieli 27 
kwietnia rozpocznie występy 
nowa trupa The World Beaters 

— Banki First National 
i Metropolitan National, mają 
się niebawem połączyć w je 
den olbrzymi bank z kapita- 
iem zakladowym stu milionów 
dolarów. Dotychczasowe ukła- 
dy trzymane Są w tajemnicy. 
Dwa powyższe banki są naj- 
bogatszemi bankami w Chi 
cago, a jednemi z najboga 
tszych w Stanach Zjednoczo 
nych, 


W niedzielę rano 
około godziny wpół do 3 
przebudzili się nagle mieszka 
cy w domu pn. 125 Turner 
ave. H. Dixon i A Sauer 
wskutek gęstych kłębów dy 
mu, które napełniły ich po 
kój. Kiedy wyblegli na we- 
randę za domem, spostrzegli, 
że stol ona w płomieniach i 
oblana jest naftą. Nadto 
znaleźli tam narzuconych 
mnóstwo wiór I lont. Zda 
je się, że ktoś podpalił dom 
l chciał, ażeby obaj wyżej 
wymienieni zginęli w pio- 
mieniach, Na szczęście to się 
nle udało, a pożar szybko u 
gaszono. 


— W niedzielę wieczo- 
rem wybuchł pożar w skła 
dach drzewa W. Tegtmeyera, 
znajdujących się pomiędzy 
Lumber „str, Canal str., a 
rzeką, I zrządził szkodę za 
$15.000, nim go ugaszono. 


— Piotr Golinski został 
niebezpiecznie postrzelony 
przez niejakiego Traudel'a. 
Przyczyną zbrodni miały być 
jakieś nieporozumienia. 


ZBRODNIA. 

CHICAGO, 23 kwietnia. — 
Dziś rano wdarli się złodzieje 
do groserni Fafińskiego pn. 
46 Bradley ul. i zażądali pie 
niędzy. Fafiński oparł się zło 
dziejom, którzy wystrzałem z 
rewolweru położyli go trupem 
na miejscu, a syna postrzelili 
śmiertelnie. Złodzieje umkli. 


KATALOG KSIĄŻEK 
POWIEŚCIOWYCH, SZKEOKLNYCH, HISTO- 
RYCZNYCA 1 T. P. 

w Księgarni 


W. Dyniewicza, 
532 Noble str. Chicago, Ill. 
(Ciąg dalszy.) 


teografia Ogólna. Z rycinami. Ułożył 
prof. Ign. Machoikowski. 606 


$ratnlant, oraz pieśni «cselne dla mło 
dzieńców i drużbów zawierający: Za 
prosiny na wesele — Oracye weselne 
=- Mowy przed wyjazdem do kośriała 
1 przed ślubem — Powlnszowanie 
drużby przy wyjeździe do kościoła w 
czasie tańce i przy uczcie — Życzenia 
w dniu weselnym — Pilosneczki we 
salne %9 


Groby na stepie. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Mać- 
kowski 16 


Harold, Król Cyganów, czyli Skrzypce 
Edeleńskie ...... OSELOBOGOCJ 0c 


Hiatorya o Ali-Babie i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze świata 
przez BE niewolnicę. — Opowia- 
danie Szeherazady, (Z tysiąc nocy i 
Jednej Cena%. Sa: _ 24*.- 166 


Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza- 
sów, z krótkim zarysem innych kra- 
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konatytucyą Stanów Zjedno- 
czonych 1 dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron- 
nic) W mocnej oprawie. X 750 


Historsa Aminy, którą opowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej), Cena . . .. 5c 


Historya drugiego derwisza Królewi- 
cza, o Btraceniu prawego oka. g ty- 
aiąc nocy i jednej. . . . . ib e. 


cieki r małego garbuska czyli ile to 

strachu narobiło najedzenie się ryb z 
wielkiemi ościami. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy. Cena 5 c. 


Historya kupca chrześcianina o pe- 
wnym bogatym ł dorodnym młodzieńcu, 
który ze zbytniej wapaniałomyślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy . . , be 


Historya Krysztofa Kolumha tłuma- 
czona z Anglelaskiego. Z rycinami o 
Ę obrazkami Budynków Wystawy 

wiatowej w Chicago. Drukowanemi 
niebieskim tuszem. W mocnej i pię- 
knej oprawie ze złoconym tytulikiem 
Cena...... 0e 


Historya o AH-Kadżyi kupcu Bagda- 
ckim, który oddał swemu przyjacie- 
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał I zaparł się 1ch 
oduioru I jako mały chłopczyna spra- 
miedliiwie rozsądził. (Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy) . . +10 c 


Historya © strasznym zhójn. Ze zdarzeń 
rawdziwych opowiedział Kazimierz 
Bhonyk 10c 
Historya o dwóch siostrach zawistnych 
szczęścia młodszej alostry. Opowia- 
danie Szeherazady. (Z tysiąc i jednej 
DOUCY) cose e an 4%, AE T 25 
Hiatorya 0 rybaku I Geniusza czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim i o lekarzu Dubanie, 
o mężu Í papudze, o ukaranym we 
zyrza. O zaczarowanych rybakch I a 
młodym królu wysp czarn=ch. (Z ty- 
alge nocy i jednej.) Cena . 15c 
Hustorya © ksiątęciu Ahmedzie i u 
wieszcze Pary-banv, i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel życzył; o 
€udownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdzłekolwiek dzieje, choćby 
odległość wynoalła tyslące mil, i o 
sztucznem i misternein jabłku, które 
podawszy do powąchania uzdrawiało 
natychmiast wszystkie choroby. Opo- 
wladanie Szeherszady. (Z tysiąc nocy 
4 jednej.) Cena s Li 
Historya ofiryzeldzie I Margrabl Wal- 
terze. Z książek dla ludu przez Mar- 
bacha wI Aaen IW OWE 10 
Historya o Grzegorzu, który przez 17 
lat Pokutozatć przykuty w Ne 
Piękne i wzruszające opowiadanie d 
ludu 20 
Hintorya o Nureddynie Ali i Bedreddy- 
nie Hassan, czyl! dziwne przygody 
męża ł żony i ich yna Adżyba. Opo- 
wiadanie Bzehernaudy. (Z tysiąc nocy 
ł jednej). . 15 
Hiatorya 0 konin zaczarowanym czyli 
dziwne | A jeźdzca w powietrzu. 
Opowładanła Szeherazady. Cena 10 


Historya o książęciu Stylfrydzie ! synu 
dego Brącwiku . 10 
Hiatorya okropna a walecznym Stasiu 
i o pięknej Anulce. Cena 15 c. 


Historya opowiedziana Przez krawca 
o pawnym młodzieńcu, który z po- 
wodu jednego liälbierza- gadu wiele 
wyżył przykrych przygód. Opowlada- 
nie Szeherazady z 1001 nocy. ðc. 
Historya opowiedziana przez lekarza 
2yda o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c. 
Historya © rycerzn złotoskrzydłym, o 
porwanej dziewicy z drogim k.ejno- 
tem i złotym zamku. Opowiedział I. 
Danielewsk! 10 
Historya o Rycerskim owczarku przez 
Jana Kupca . . . e... 10c. 
Historya 0 sledmiu Mędrcach, czyli 
prowadzenie na śmierć królewicza | 


sl ate e 


7.27" . 


aden" iE 


wybawienie tegoż sledm razy przez 
siedmiu mędrców . . « » » . 26 
Historya o wielkim wojowniku polskim 


Gabryeln Hołubku. Opowiadanie a 
dziejów polskich przez Józefa Graj: 
nerta 10 
Historya Święta czyli Dzieje starego 1 
Nowego Testamantu (mniejsza) w me- 
cnej oprawie...... sor oree 
Historya o szlachetnej Magelonie, córce 
króla z Neapolu I o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, po- 
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omy]nego £w/ta reprezen- 
tująca . * . wo se 
Historya © szlachetnej I pięknej Me- 
luzynie, różne przygody, pociechy i 
smutki, szczęścia | nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedatæ 
wiająca. . 80 
Historya pierwszego Derwisza króle- 
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy I jednej) 5 c. 
Historya trzeciego Derwisza króle 
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej) Cena . . 10 
Historya Syndbada morskiego. Bledm 
niebezpiecznych podróży na wscho- 
dzłe, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w których tenże doznał roz- 
maitych przygód 1 zmian losu. Opo- 
wiadanle Hzeherazady. (Z tysiąc 
1 jednej) . . . o o 15 
Historya Zoweldy, którą odowledzinła 
Kalifowi Tłurun Alraszyd o dwóch 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy i jæ 
dnej.) 0 
hkiszpanka czyli żona amazanego na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr. 
u in © ZZA NK AC 
Hórtenzya czylł ofiara dumy. Powieść 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu 
przez F. G. 80» PZU LEŃ 
Hrabla i Niedźwiedziarz. Piękna po- 
włeść przez Fr. Hoffman. Przełożyła 
Paulina z L. Wilkońska. -= 80 
Hrabia parohkiem u kmitcia, powieść 
wyciągnięta z Ramot, Ramotków Wil- 
yańskiego . . - 10 
Inanguracya Grover Clavelanda, pler- 
wszego ro 24 latach z stronnictwa de- 
mokratycznego, wybranego prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych, w dniu 4 
marca 1885 T..a<desacacea402 .....BO 
Ita hrabina na Togesndurgn. Hiatorya 
prawdziwa z XII wleku, wielce nau- 
czająca, osobliwie dla niewinnie cler- 
plących, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ka. E. W. 80 
Jak się zemócił borowy Zielouka nad 
Wojtkiem aa owieść ludowe 
oznańsko amerykańska. Napisał Jan 
ZAM 5 oka Gr daw. OE 
Jak sobie pościelesz, tak aię wyśpisz 
powiastka, „ . . KPA 0 
Tałmnżna i Przypowieść o Pazenicy 
SU z podania ludowego przea 
Jana Chęcloskiego..,............. 100. 
Jamea ke ye albo Praca | Cnota, 
poemat skreślony podług aktów przez 
Teofilą Samolińską z: 10 
Jan Kiliński, Szewc Warszawski... Bo 
Jan Iil %obleski. król polski, obrońca 
chrześciaństwa pod Wiedniem . 10 


Jan Orlik, znalezione dziecko w gnia- 
ździe orlem Krakowem, po- 
wipstky P a t0 


Jan Płużek, powieść z dawnych cza- 
sów napisał Mieczysław z Poznania 


a aUa bal oI ortai sT 


.....1 


"ZID 


sze 


nocy 
e. 


a Wa 


el ał s 55 © 0 0 6 0 a 


. 


.... 


na. Powlastka osnuta na tle p 
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu- 
mił Tarczyński 5 


Jaskinia Beatnsa. Powieść dla wszyst- 
kich szlachetnie myślących - 250 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
Mkiem NOOO Wo» © 50 

Js winia Potęplefta. Powieść przez 
Fr. X. Tuczyńskiego . . . - 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
aym tytulikiem . . 15 

Jaana Gó . Częstochowska, 
przez Karola Kucza . . 


Jeden dzień prawdy, powieść przez Lu- 
dwika Bailleul, przekład z francu- 


AG GB ogg 4 


gawęda 
10 


skiego A z . « Jic 
„Jeszcze Polaka nie zginęła.” Napisał 
Byn mego Ojca. Cena . . . We 


Józefata dolina czyli Nąd Ostateczny 
napisał X. Fellks Gondek, Fieban z 
Krzyżanowice, Dyecezył Tarnowskiej 
. . 85 


EJ OJWONOWOKA 97 


Józef, młody jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napadów Tatarskich w XVII 
wieku na Podole. Cena.......... 15c 


(Ciąg dsłsry nastąpi.) 


POMOC DLA CIIORYCH. 


poleca Tonik KOROLO jako najskute- 
czniejsze lekarstwo na wszelkie choroby 
powstałe z zuziębienia, jak katar, choroby 
płue i na wszelkie choroby żołądka, jak 
zatwardzenie, nlestrawność, brak apety- 
tu, katar żołądka f na wszelkie choro- 
by powstałe z nieczystej i wycieńczonej 
krwi, jak choroba nerek, wątroby, Ále- 
dziony, reumatyzmu itp. Butelka To- 
niku Kobolo kosztuje 8100. lekar 
stwo można nabyć u jeneralnego agenta. 


Co piszą chorzy o tonikn Kobolo. 


BENNKZETTE, PA., 25 marca 1902. 
Szan. Panle:—Donoszę panu, że pań- 
skie lekarstwo nazwiskiem Tonik Ka- 
bolo, którego trzy butelki odebrałem, 
taką ml ulgę przyniosło, że się czuję 
prawie zupełnie wyleczonym, ohawiam 
się jednakże, że gdyby choroba powró- 
ciła, tobym nie miał tego lekarstwa, aby 
zapobiedz tej chorobie, Posyłam więc 
panu $5.00, aby pan był łaskaw przynłać 
mi tego lekanitwa pod nazwą Tonik Ko- 
bolo, abym mógł pozbyć stę zupełnie 
tej choroby, na który cierpiałem przez 
cztery lata. Doktorzy tutejsi leczyli mnie, 
ale w końcu oświadczyli, że choroba 
moja jest niewyleczalną. Mam w Bogu 
nadzieję, że Tontk Kubolo zupełnie mnie 
wyleczy, o ezem panu w osobnym liście 
napiazę. Proszę o jak najszybsze przy 
słanie mi tego akart wapr zaz ekspros, 
— Z uszanowaniem, omuss Górny, 
Bennezette, Elk Co., Pa. 


Po wszelkia informacye piszcie po 
polsku do głównego agenta; 


J. L, SMITH, 
208-212 W. Division st., Chicago, II., 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 23 Kwietnia 1902. 


YĄKA: beoska 
Zimowa patens 8.75 — 8.80 
Btraighta 3 50—38 60 
Najlepsza wiosenna 38.90—4.00 
Twarda patents 3.40—3.50 
Miękka 3.10—3 60 
Żytnia biała 275—3285 


PSZENICA ZIMOWA (buszel) 


No. 2 ozerwons 83—83$ 
No. 3. twarda ił 
No. 3 twarda 11 
No. 8 czerwona 19 
PSZENICA WIOSENNA (bussel) 
Nr. 3. Northern 142 
Nv. 8. 11—14} 
No. 4. 14 
ŻYTO (buszel) 
No. 3 58—59 
No. 3 Bi 
E UKURYDZA (busse ) 
No. 8. żółta 62—62} 
No. 8 61—63} 
No. 3 biała 84—64} 
No. 4 61 
OWIES (buszel) 
No. 4 424—43 
No. 4 biały 41—4ł 
No. 8 42} 
No. 3 biały i 44—40 
No. 3 44 
No. 2 biały 44—46 
SIANO (100 funtów ) 
W yborna tymotka 14.50 
No. 1 18 00—14.00 
No. 3 12.00—18.00 
Iowa 12.50 
Nobraska 10.00 
Wiepszowina (100 fant.)16.80-—16 85 
SBmaleo 9.72—9.75 
Żeberka 9.00—9 16 
PRODUKTA MLECZNE: 
ser Young America 13 
Ser twina 12 
Ser brick 18 
Szwajcarski J34—184 
Limburski 14—124 
Masło śmietankowe 27 
Firats 26 
Seconde 24—25 
Dairies 27 
Jaja, (azir) 14 
Niesortowan 13 
DRÓB (fant) 
Kury 114 
Indyki (żywe) 11—13ł 
Kurczęta 11—114 
Kaoski 11—18 
Gęsi tuzin 4.50—7.00 
RYBY (funt) 
Black Basa 134 
Karpie 14—1 
Bzozupski 5—6 
Węgorze 4—5 
Okonie 6—8 
OWOCE: 
Jabłka, (beozka) 250 550 
Cytryny, (pudło) 4.00 —3.65 
Pomarańcze (pudło) 8.00— 3 75 
Banany (Pęk) 80—1-80 
JARZYNY: $ 
Kapusta beczka 1 05—1.85 
Cebula (buszel) 75—1 15 
Kartofle (buszel) 13—87 


BAWEŁNA. 
Luty 8.55, Marzec 8.58, Kwiecień 
8,62, Maj 8.42, Czerwiec 8.4], Li- 
ieo 8.41, Biespień 8.25, Wrzesień 
94, Październik 7.82. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


168 Beb`a J m0 Piąta M 

BB Borek W 1% Podr: za S 
604 Chudz onka A 796 Polański M 
414 Cwik K 803 Radziewiez A 
617 Demaki J 841 Skawiński F 
641 Gaetyński 8 858 Słowik M 

651 Golembieski J 860 Sylkowaki M 
GRS Jastrzembski J 874 Swiak A 


686 Jas faki J 


870 Szyszka L 
691 Kaminefski A 


896 Witkowski W 


783 Kwaśniak J 901 Wrona A 
783 Kwiatkowski J ©* 908 Zabawa T 
m Gorce w9 W a 7 
1 nn A 911 Znmda 
777 Orlow N m 418 Zych 8 


Najlepszem lekarstwem m: 
zatwardzenie, nie forsującere 
żołądka. są '"Kuflewskiego Pi 
gułki na zatwardzenie” Ce 
na 25a. Adres: The Kufle. 
wskis Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, Iil. x 


“KUPUJCIE U SWOICH". 
Sprzedajemy Tanio 


wszelkie przedmioty do użytku kościelnego dla 
chrześcijan katolików potrzebna — jako to: krzy- 
że, krzyżyki, różańce, koronki, polskie meda- 
Hki, Ę RZ) Pomale kropielniczki, lichta 
rze, ampki, fgu w. obrazki, kal 

1 kaiążki modlitewn sfd. A zie | 


OBRAZY ŚWIĘTYCH | narodowo. 


RAMY do obrazów od $ 
większych. najmniejszych do naj 


BPECYALNE różańce. paski í azkapli 
bractwa św. Franciazka ł m Jeket o G e 


ŚWIECE WOSKOWĘ w doborowem gatunku 
dwn I jednofuntowa dla bractwa | tow. kościel- 
nych — tanio; — ceny podam na zapytanie. 

BUKIETY i KWIATY sztuczne do ołtarzy 


kościelnych, lab ałtarzykó: E 
dzo niskiej 'cenie. A COLE Izb 


ETO CHCE!! mieć pigraj odrobiony farbami, 
lub tnazowo portret z fotografii — nlecha: sią 
do mn'e uda, mam w tym zawodzie 
praktyki. 

Maldig EEC HCO kościołów | portrety 
- sown: ate - p 
eli a o — pracę moją gwa 
OPŁACI BIĘ DO NAS PISAĆ PO EATALOG. 


OBSTALUNKI załatwi 
niu listu, przesyłki Rocztą cy KIA otrzyma- 


AGENTOW porszak 
kaloziiiiida jemy ZATO każdej polskiej 


Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką. 
Adrezować: 


Jos. Kwaśniewski, 
654 Becher st., Milwaukee, Wis 


TYLKO 25 ct. 


za tuzin papieru listowego i do plsania po- 
winszowań, ozdoblonego pięknemi kwiatka- 
mi. 5 tuzinów za $1.00. Dajemy dobry zaro- 
bek agentom. Adres: 


W. KUDERAUCKAS £ (0. 
Box 234 Lawrence, Mass. 


S50 do S100 


rocznie możemy wam Oszczę- 
dzić przez kupowanie wszelkich 


GROSERYI 


Od polskiej firmy The Ma- 
rion Supply Co. Przyślij 
nam Że znaczek pocztowy 
a wyślemy wam Katalog cen 
hurtotcnych na wszelkie Gro- 
serye. (łroserye wysyłamy 
do wszystkich części Stanów 
Zjednoczonych, frachtem. 
Ceny nasze podane w tym Ka- 
talogu są takie, jakie wasz sztornik 
musi płacić! 
Czemu wy nie możecie za tę sa- 
mą cenę kupić co wasz sztornik. 
Adresujcie: 
The Marion Supply Co. 
816 N. Hamlin Are. Chicago Illinola. 


lat 


się ch ce nómiad 
Q | rozweselid 
== Niechaj sobie 
E zaprenumerujė 


«Pszezółke”, 


Pismo Ilustrowane, hu- 
morystyczne i naukowa. 


hodzi 1g0 1 1ógo każdego mlestącae 
Prenumerc'a roczaa wynosi 75e. 


Prennmeratę można przysołać w znacz=aah 
pocztowych. 


PISZCIE PO NUMER OKAZOWY. 


The Bee Publishing Co., 
141—143 W. Division St., 
CHICAGO, ILI» 


wyc 


Nauka Położnictwa 


dla użytku położnych, przez dra 
Henryku Jordana, docenta poło- 
żnictwa w uniwersytecie Jagielloń- 
skim. W mocnej oprawie z posre- 
. brzanym tytulikiem 84.00 

Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce 

W, Dyniewicza, 
552 Noble street, Chieago, 11l. 


Specyalna Sprzedaż. 


Ażeby niemieckich pisarzy 

ywoty Świętych wyrugo- 
wać z Ameryki, postanowi- 
liśmy wyprzedać wielką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCA 


PANSKICH 


są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
389 Noble st., po cenach nastąpających: 
Opranmo całe w ukórkę, wynłacana 
tytulikami, sprzedawano po $8.00, 
teraz tylko 03.26 
Oprawno cała w akórkę ze złotymi 
brzegi, złocone tytulki, sprzeda- 
wane po $10.00, teraz tylko po 84.00 
Drukowane aa pargamiuie, ozdo- 
baie oprawne, oprzedawane po 
$25.00 teraz tylko pe ga.0a 


PIĘKNY 
PODARUNEK! 


Jeżeli choss komu zrobić prezent 10d ala ale 


bie kupić piękny zegarek, przyślij nam n 
a Eoee wam zegarek £ podwójną $8 ów 


kopertą (Hunting Cane); grube napałnisna ldk 
ratowem złotem, gwarantowane na l5 lat lu. 
więcej. Grawirowany jest w śliczne dasanie, 
niklowym workiem o 7 kamieniach. Nakrgcan 
1 maatawiany trzonkiem. Gdzieindziej ten ze 
garek jest sprzodawany od $I5 i wyżej. Pianigi 
dze można przesyłać przez Monay Order Inh 
liście registrowanym- ` 

Nie omieaskajcie jeszcze dziś napisać po te 
zegarek. 


Adresujcio zawara; 
The Marion Supply Co. 
816 N. Hamlin Ave., 
CHICAGO, 


IMPORTERZY I FABRYKANCI 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW LIANER 
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. ! 
Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach: 


Turecki tytoń EA gi PE v 


Tytoń roayjaki funt po... . 500, 5c I $1.00 
Tytoń do fajki "Olgar Clipping’ funt .. 28o 
Rosyjski tytoń do fajki fant pe ..... 40e 
Tabaka do zażywania font po... 80c 1 350 


Papiaroay a turecki tonin sto po Boe. 
ip y ego ty me | 61.06 


. 10e 


Maszynki do papieresów sztuka po.. 
Gilsy do papierosów setka po.. 


220000000 ...2..00000000000000000000 


PRZEPROWADZKA 


Do własnego budynku 


337-339 Wabash avenue 


w kwietniu, 1902 r. 
Aby ułatwić tę przeprowadzkę, sprzedawać będziemy 
przez ten czas, Fortepiany, Organy i muzyczne instru- 
menta po bardzo niskiej cenie. 


Strojenie for- 
tapianów 
Przeprowadz- 
ka | naprawa 
nekuteczniane 
po przystę- 
pnych cenach. 


HENRY DETMER, 


pea 


Kilkoletnie studya 


nych chorób. Dla 


489 MILWAUKEE AVE. 


281 Wabash Ave, Chicago, Ill. 


DR. H. STOBIEGKA, 
Len Miz ez Wszelkie Choroby Ocz, FTSE" 4 


(we Francyl), jako też I tutaj w Chicago nadały mi pe- 
= wność w rozpoznawaniu i leczeniu „po 


ekspreaem, a na odpowiedź załącza sią c znaczek. 


Bibułki za tuzin paczek e, Bo, 35e | 4de i 

Qygarnicaki gruaskowe, jablankowe 1 

1 oraachowe po Be, 8e i 10c ` 

Fajki różna ,,.,...... od 10c da $800 | 

derk: B0 al "i 

Ormana Tło B140, groa Bian paso Biod | 
Mal k to aatuk 

a cygarka sa eto aa po tec, Nag | 


Tahakiarki do tabaki da zaźywania i t i 
nierki od 10c do $8.00 | 


Mages & Trackt, 


p 


Rzetelna eb- 
ałnga. Sprze- 
dajemy za 
gotówkę lub 3 
na łatwe wy- ] 


płaty. 4 


Fabrykant Fortepianow i skład 
towarów muzycznych 
Telefon: Harrison 265. 


w klinikach 1 szpitalach w Parytu 


ej wymienio. 
ch wysyłamy lekarstwa 


zamłiejaco 


CHICAGO, ILL. 


- mm m1 


| 


—----- <—L--- LLL | 
000000000000000000000000 


K8. PIOTRA SKARGI 4 


it 


ILLINOIS: 


| 
| 


| 


„fe 1 16c | Herbata rosyjaka K. 8. Popewa po .. $1.10 | 


Ja 

j 
| 
| 


SE 2O>OWEANYUwWH farna Ng 4 FE MOLO mL SP 


SACHE 


gaza 


ż 


iT Ka 


P 
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